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„Wyciągamy przyjazną dłoń do tych 
wszystkich, którzy bronią dzieła 

pokoju...66
Ludzie radzieccy podpisują apel sztokholmski

MOSKWA (PAP). Akcja zbie
rania podpisów pod apelem 
sztokholmskim Stałego Komi
tetu Światowego Kongresu 
¡Obrońców Pokoju zatacza w 
ZSRR coraz szersze kręgi. Lu
dzie radzieccy są jednomyślni 
w swym dążeniu do obronienia 
pokoju na całym świecie.

My, ludzie wielkiej epoki sta
linowskiej, jesteśmy bezgra
nicznie oddani swe’ ojczyźnie, 
lecz nie odgradzamy się od na
rodów innych państw — pisze 
na łamach dziennika „Izwie 
stia“ grupa profesorów Uni
wersytetu Państwowego w Sa
ratowie.

Wyciągamy przyjazną dłoń 
do wszystkich ludzi dobrej wo
li, do tych wszystkich, którzy 
pragną żyć w pokoju i którzy 
bronią dzieła pokoju.

Wraz z prostymi ludźmi i 
przodującą inteligencją wszy
stkich krajów przeklinamy 
amerykańsko-angielskich pod
żegaczy wojennych, potrząsają

Sztandary przechodnie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

dla przodujących zakładów pracy
Polski Komitet Obrońców Po 

koju ufundował sztandary prze
chodnie dla przodującego w każ 
dym województwie zakładu pra 
cy, który wykonuje plan pro
dukcyjny, przoduje we współ
zawodnictwie pracy, usprawnia 
procesy produkcji i w ten spo
sób wyróżnia się aktywnością 
w ruchu obrońców pokoju.

Z Okazji Święta Odrodzenia 
odbyły się urocz- " : wręcze
nia tych sztandarów.

W woj. warszawskim sztan
dar przechodni otrzymała spół
dzielnia produkcyjna w Wierz
bicach za sprawne przeprowa
dzenie żniw, samodzielne opra
cowanie norm pracy oraz ak
tywny udział w organizowaniu 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

Uroczyste przekazanie sztan
daru odbyło się w dniu 23 bm. 
w czasie obchodu w Wierzbi
cach 6 rocznicy Manifestu 
PKWN. W uroczystości udział 
wzięła pomagająca w żniwach 
robotnicza ekipa łączności ze 
wsią z Elektrowni Warszaw
skiej.

Ludność powiatu kłodzkiego 
wyróżniła się dużą aktywnością 
w ruchu obrońców pokoju i wy 
sokim poziomem świadomości 
politycznej. Polski Komitet 
Obrońców Pokoju postanowił 

Dar Niemieckiej Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawczego RP

W dniu Święta Odrodzenia, szef misji dyplomatycznej Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej w Warszawie, ambasador Fryde
ryk Wolf, wręczył wicemarszałkowi Sejmu Ustawodawczego RP 
W. Barcikówskiemu upominek Izby Ludowej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej dla Sejmu Ustawodawczego RP, w postaci 
pięknej wazy porcelanowej. Na zdjęciu waza z podobizną Chopi 

na i pamiątkbwym napisem roto ar

cych bombą atomową i doma
gamy się zakazu tej barbarzyń
skiej broni masowej zagłady 
ludzi. Pokój zwycięży wojnę, 
albowiem na czele walki całej 
postępowej ludzkości przeciw
ko wojnie stoi chorąży całego 
świata — Wielki Stalin.

Akcja zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim spo
tyka się z najgorętszym od
dźwiękiem we wszystkich re
publikach ZSRR. Składając 
podpisy pod apelem radzieckie 
masy pracujące potępiają jed
nocześnie krwawą interwencję 
amerykańską w Korei.

Z całego kraju napływają 
meldunki o osiągnięciach „Wart 
Pokoju", zaciągniętych z okazji 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. O przedtermi
nowym wykonaniu planów pro 
dukcyjnych meldują górnicy 
i hutnicy, kolejarze i kołchoź
nicy, pracownicy sowchozów 
i traktorzyści, budowniczowie 
maszyn i marynarze floty han
dlowej i rzecznej, (d) 

odznaczyć powiat Kłodzk sztan 
darem przodowników walki o 
pokój. Sztandar został wręczo
ny na uroczystości w Kłodzku, 
na którą przybyły delegacje ze 
wszystkich zakładów pracy 
miasta i powiatu.

Wśród okrzyków na cześć 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
Prezydenta Bolesława Bieruta i 
pokoju, sztandar przejęli przo
downicy pracy: Adam Oleksy 
oraz Józef Lawera i Kazimierz 
Lamarski

Na zebraniu tym udekorowa
no Złotym Krzyżem Zasługi Ro
zalię Janoszek, zamieszkałą w 
Wojboszowie gm. Bożków, ma
tkę 16-ga dzieci oraz kilkana
ście osób Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

*
Na uroczystość przekazania 

sztandaru Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju załodze Sta
rachowickich Zakładów przy
byli przodownicy pracy, racjo
nalizatorzy, agitatorzy pokoju. 
Przyjmując sztandar przewodni 
czący zakładowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Napiórkow
ski, zapewnił zebranych w imię 
niu załogi, iż codzienną pracą 
nad wykonaniem planów pro
dukcyjnych i rozbudową zakła
dów wzmacniać będzie siły oho 
zu pokoju.

Koreańska Armia Ludowa 
wyzwoliła Hadong ważny węzeł kolejowy 

na drodze do Fusanu
LONDYN (PAP). Korespondent agencji Reutera, powołując 

się na oświadczenie rzecznika sztabu Mac Arthura, donosi, 
że wojska północno-koreańskie, posuwające się wzdłuż wy
brzeża południowego, w południowo-zachodniej części Ko
rei zajęły miasto Hadong — duży węzeł kolejowy, położony 
w połowie drogi do głównej amerykańskiej bazy zaopatrze
niowej — Fusanu. (a)

PEKIN (PAP). Jak donosi 
radio Phenjan, ogłoszony we 
wtorek wieczorem komunikat 
dowództwa armii ludowej po
daj e, że oddziały armii ludo
wej, nacierające na froncie 
centralnym, złamały opór 
wojsk amerykańskich i wyzwo
liły miasto Jonczu, biorąc zna
czną zdobycz, (a)

LONDYN (PAP). Korespon
dent agencji Reutera Drży sżta 
bie Mac Arthura donosi, że 
wojska północno-koreańskie na 
zachodnim odcinku frontu po
suwają się szybko naprzód i 
zajęły szereg miejscowości m. 
in. miasta Haenam i Kurye. 
Haenam leży w końcu półwys
pu koreańskiego w odległości 
kilku zaledwie mil od morza i 
20 mil na południowy-wschód 
od Mokpo, bazy morskiej, którą 
wojska północno-koreańskie za
jęły w poniedziałek. Kurye le
ży w odległości 20 mil ha pół
noc od Sunczon, portu • Korei 
Południowej, (a)

Z Kurye oddziały wojsk pół
nocno - koreańskich skręciły 
na wschód w kierunku Sun
czon, skąd prowadzi szosa do 
Fusan, głównej bazy zaopatrze
niowej wojsk amerykańskich.

Korespondent Reutera stwier 
dza, że manewr oskrzydlający 
wojsk północno - koreańskich, 
posuwających się wzdłuż połu
dniowo-zachodnich równin Ko
rei poważnie zagraża systemo
wi obronnemu wojsk amery
kańskich w południowo-wscho 
dniej części Korei.

Na froncie centralnym woj
ska północno - koreańskie zaję 
ły miasto Poun, położone w od
ległości 32 km na północny 
wschód od Taidżonu, biorąc do 
niewoli wielu żołnierzy ame
rykańskich oraz zdobywając 
znaczne ilości sprzętu wojen
nego-

Zajęcie Jongdongu, położone
go w odległości 40 km na po
łudniowy wschód od Taidżonu, 
usunęło — jak stwierdza ko
respondent Reutera — główną 
przeszkodę z drogi armii ludo
wej, która posuwa się na po
łudnie w kierunku Taegu, tym 
czasowej stolicy Korei Połud
niowej. Jongdong oddalony 
jest od Taegu o 80 km w linii 
powietrznej.

Rozgromienie okrążonych 
resztek 24 dywizji USA 

pod Taidżonem
PEKIN (PAP). Wczorajszy ko

munikat poranny głównej kwa
tery armii koreańskiej ze swej 
strony doniósł, że unicestwione 
zostały resztki 24 dywizji ame
rykańskiej okrążone pod Tai- 
dżohem.

Nieprzyjaciel usiłował rozpa
czliwie wywalczyć sobie odwrót 
poprzez flanki armii ludowej, 
ale próby te zakończyły się nie
powodzeniem.

Lista łupu wojennego zawie
ra: 9 czołgów, 27 wozów pan
cernych, 479 pojazdów mechani
cznych, 141 różnego rodzaju 
dział artyleryjskich, magazyny 
wojskowe i pociąg z zapasami 
wojskowymi.

Ludność Korei 
subskrybuje pożyczkę 

zwycięstwa
MOSKWA (PAP). Jak donosi 

agencja Tass za radiem Phenjan, 
ludność prowincji Tiahan dla 
przyśpieszenia zwycięstwa w 
słusznej wojnie o wolność i nie
podległość, wniosła przed termi
nem w gotówce subskrybowaną 
sumę pożyczki państwowej.

Rozkaz dzienny 
gen. Kim Ir-sena

PEKIN (PAP). Jak donosi ra
dio Phenjan generał Kim Ir-sen 
dowódca naczelny koreańskiej 
armii ludowej ogłosił rozkaz 
dzienny, w którym gratuluje fór 
macjom armii ludowej z okazji 
wspaniałego zwycięstwa pod Tai 
dżonem.

Gen. Kim Ir-sen w imieniu ko

Delegacja koreańska 
weźmie udział

w Międzynarodowym 
Kongresie Studentów 
PEKIN (PAP). Jak donosi Cen 

tralny Komitet Związku Demo
kratycznej Młodzieży Koreań
skiej, dnia 25 bm. wyjechało z 
Phenjanu do Pragi 15 delega
tów na II Międzynarodowy Kon 
gres Studentów. Tego samego 
dnia wyjechała do Pragi rów
nież delegacja studentów chiń
skich i vietnamskioh. . 

mitetu wojskowego oraz naczel
nego dowództwa koreańskiej ar
mii ludowej złożył podziękowa
nia armii ludowej, której wiel
kie bohaterstwo umożliwiło to 
wspaniałe zwycięstwo. Rozkaz 
dzienny kończy się wezwaniem 
do kontynuowania marszu na
przód, do zniszczenia i wypędze
nia najeźdźców amerykańskich 
z Korei.

Apel
b. wiceprzewodniczącego 

Zgromadzenia Narodowego
Południowej Korei

PEKIN (PAP). B. wiceprze
wodniczący „Zgromadzenia Na
rodowego" Korei Południowej 
Kim Jak Su zwrócił się do 
członków „Zgromadzenia Naro
dowego" Korei Południowej z 
wezwaniem, aby przeszli na 
stronę Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i

III Kongres SED zatwierdził program 
polityki partii w walce o pokój 

i jedność iilemiec
BERLIN (PAP). — Na końcowym posiedzeniu III Kongre- 

i su SED uchwalono jednogłośnie rezolucję w sprawie zadań 
SED w obecnej sytuacji. Rezolucja zatwierdza program poli
tyki partii w walce o pokój i jedność Niemiec.

Delegaci uchwalili jednomyśl
nie nowy statut partii, który 
ma istotne znaczenie dla prze
kształcenia SED w partię nowe- 

¡go typu. Jednomyślnie zatwier- 
' dzono 5-letni plan rozwoju go
spodarki narodowej NRD.

Po uchwaleniu rezolucji Wil
helm Pieck podsumował prze
bieg obrad. Wezwał on delega
tów, aby nie szczędzili sił W wal 
ce o realizację uchwał III zjaz
du, które stanowią program dla 
całej klasy robotniczej Niemiec.

Zjazd uchwalił rótynież tekst 
manifestu dla narodu niemiec
kiego.

Manifest SED do narodu 
niemieckiego

Manifest stwierdza m. in,, że 
imperialiści amerykańscy poszli 
w ślady Hitlera i dążą do tego, 
aby rozpętać wojnę w celu zdo
bycia hegemonii, światowej. .

To co rabusie amerykańscy 
czynią dziś w Korei — głosi da
lej manifest — zechcą ońi jutro 
powtórzyć w Niemczech. Pracu
ją oni gorączkowo nad rozbu
dową zachodnio-niemieckiej ko
lonii jako bazy wypadowej w 
Europie.

Nowa wojna imperialistyczna 
— czytamy dalej w manifeście 
— przyniosłaby Niemcom jedy
nie śmierć i zagładę. Celem na
rodu niemieckiego jest pokój i 
budowa nowego życia. O pokój 
należy jednak walczyć.

Pokoju należy bronić. Na cze
le potężnego obozu walczącego

III Kongres Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności wzbogacił najlepsze 

tradycje niemieckiej klasy robotniczej 
Przemówieńie Iow. Ochaba na wielkiej manifestacji ludności Berlina

BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy w związku z zakoń
czeniem III Kongresu SED odbyło się w Berlinie wielkie pu
bliczne zebranie z udziałem niezliczonych tłumów mieszkań
ców Berlina, na którym zabrał m. in. głos delegat polski, 
sekretarz KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, tow. 
Edward Ochab..

Trzeci Kongres Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
powiedział tow. Ochab wzmac
nia ducha ofensywy i wzbogaca 
najlepsze tradycje niemieckiej 
klasy robotniczej. Tak odczu
wają to miliony ludzi pracy 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Albanii.

Nie zapominamy o zbrodniach 
faszystów hitlerowskich, lecz 
znamy ich źródła. Wiemy, kto 
jest naprawdę winny. I dlate
go obce nam jest hasło pol
skiej szlachty i polskiej bur- 
żuazji, że „jak świat światem 
Niemiec nie będzie Polakowi 
bratem“. Polska klasa robot
nicza odrzuca to hasło na ten 
sam śmietnik historii, na któ
rym znaleźli się polscy faszyści 
i szowiniści, reakcjoniści i wy
zyskiwacze oraz cała ich ideolo
gia. Polscy robotnicy widzą w 
niemieckich proletariuszach 
swych braci klasowych, a w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej państwo nowego ty
pu, otwierające nową epokę w 
dziejach Niemiec, państwo an

walczyli Ąo zjednoczenie kraju 
na zasadach demokratycznych.

Protest dziennikarzy 
przeciw barbarzyńskim 
nalotom lotnictwa USA

; PEKIN (PAP). Jak donosi a- 
gencja Nowych Chin, korespon
denci zagraniczni w Korei ogło
sili wspólne oświadczenie stwier 
dzające m. in.:

My, podpisani niżej korespon 
denęi „Hümanite" (Francja), 
„Daily Worker“ (Anglia) i „Dżen 
mindżibao“ (Chiny) składamy 
protest przeciwko bombardowa
niu dokonywanemu przez Ame
rykanów w Korei.

W wyniku naszych badań mo 
żerny stwierdzić,. że naloty bom
bowców amerykańskich mają 
charakter zdecydowanie terrory 
styczny. ' ? \.

Wunsan, port położony na 
wschodnim Wybrzeżu Korei 
był 7-krotnie bombardowa
ny. Zniszczonych w nińi zostało 
ponad tysiąc domów i budynków 
użyteczności publicznej. Bomby 
trafiły w szpital Czerwonego 
Krzyża, w szpital miejski i sa
natorium, w którym zginęło 170 
chorych, kilka szkół itd. W 
mieście zginęło • dotychczas 

o pokój» stoi T naród radziecki. 
Obowiązkiem Niemców jest u- 
czćstniczyć w walce o pokój, wy 
tężyć wszystkie siły celem u- 
trwalenią pokoju w Europie. W 
ten sposób wymażemy naszą hi
storyczną winę .; i zapewnimy 
Europie pokój.

W walce tej musi brać udział 
cały naród niemiecki. Jak dłu
go jednáK Niemcy są rozbite, jak 
długo część narodu niemieckie
go ma być armią kolonialną im
perializmu, tak długo Niemcy 
będą ogniskiem niepokoju w Eu
ropie. r

Utworzenie systemu antyfa
szystowsko - demokratycznego 
w NRD pokazuje całemu narodo 
wi niemieckiemu jak można po
radzić sobie z podżegaczami 
wojennymi; z.junkrami, monopo 
listami, militarystami i hitlerow 
cami i jak zbudować miłujące 
pokój państwo.

Polityka zagraniczna Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej 
— głosi manifest — wskazuje ca 
łemu narodowi niemieckiemu 
drogę do pokojowej współpra
cy międzynarodowej, która, nie 
polega na dostawach broni i na 
paktach wojskowych, lecz na 
wzajemnej pomocy gospodar
czej i kulturalnej, na braterskiej 
współpracy, na wspólnym dąże
niu do pokoju i dobrobytu.

SED, który odgrywa kierow
niczą rolę w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej dąży do 
tego, aby taki sam pokojowy 
rozwój, jaki rozpoczął się w 
NRD, objął całe Niemcy. Jako 
czołowy oddział narodu nie

tyfaszystowskie i antyimperiali- 
styczne, które, podobnie jak 
Polska Ludowa, w oparciu o 
potężny Związek Radziecki, 
wkroczyło zdecydowanie na dro 
gę pokoju i przyjaźni między 
narodami.

Niechaj gangsterzy amery
kańscy i ich pachołkowie wie
dzą, że nie ma siły, która by 
mogła podważyć istniejącą i 
ustaloną granicę na Odrze 
i Nysie. Granica ta stanowi 
podstawę trwałej współpracy 
Polski ludowo - demokratycz
nej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Słowa te setki tysięcy ucze
stników manifestacji przyjęły 
entuzjastycznymi owacjami.

Przyjaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego — mówił w dal
szym ciągu to . Ochab — jest 
źródłem naszych sukcesów Ro
botnicy polscy z radością pa
trzą -na powstanie pierwszego 
w historii, prawdziwie demo
kratycznego i pokojowego pań
stwa niemieckiego, które jest 
nie tylko naszym sąsiadem, 
lecz również naszym faktycz

1.249 osób; w tym - ponad 400 
dzieci i około 600 kobiet.
-Nie mogliśmy widzieć czy 
zrzucane bomby miały emble
mat NarodóW Zjednoczonych, 
ale widzieliśmy ruiny 1 ofiary 
agresji amerykańskiej i pełni 
oburzenia protestujemy prze
ciwko temu jak najenergiczniej.

Oświadczenie podpisali: Ma
rius Mąghien („Human!te"), A- 
lan Winnington („Daily Wor
ker"), Li Czuang („Dżenrtiindżi- 
bao"). :
„Wrócimy jako zwycięzcy"

MOSKWA (PAP). W „Praw
dzie" ukazała się koresponden
cja z Phenjanu pióra Kornilo
wa; poświęcona bohaterskiej 
młodzieży koreańskiej, która 
wszystkie swe siły oddaje spra
wie zwycięstwa nad znienawi
dzonym wrogiem.

W ósmym dniu wojny blisko 
100 tys. osób zaciągnęło się do 
szeregów armii ludowej — 
stwierdza Korniłow. —Obecnie 
liczba ochotników z Korei Pół
nocnej sięga 800 tys. osób.

Na bramach Wyższych uczel
ni, gimnazjów i szkół technicz
nych pojawiły się proporczyki z 
napisem: „Idziemy ha front! 
Wrócimy jako zwycięzcy“.

mieckiego, SED występuje w o- 
bronie elem__ .tarnych intere
sów wszystkich Niemców.

Centralnym zagadnieniem pra 
cy SED jest zjednoczenie Nie
miec na zasadach demokratycz
nych. W dążeniu do tego SED 
współpracuje w ramach bloku 
antyfaszystowsko - demokraty
cznego i w ramach Frontu Na
rodowego Niemiec Demokraty
cznych z wszystkimi siłami.de- 
mokracjl i pokoju. •

Manifest kończy się apelem o 
kontynuowani* walki w obro
nie pokoju, o dalsze zbiefńhie 
podpisów pod apelem Sztokholm 
skim, o przygotowanie się do 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju.

Wybór władz naczelnych 
SED

BERLIN (PAP). We wtorek 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komitetu Centralnego Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Jed? 
ności, na którym dokonano wy
boru władz naczelnych partii.

W skład Biura Politycznego 
SED weszli: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl, Walter Ul
bricht, Franz Dahlem, Heinrich 
Rau, Friedrich Ebert, Wilhelm 
Zaisser, Fred Oelsśner 1 Her
mann Matern. Wśród 6 kandy
datów na członków Biura Poli
tycznego znajduje się Anton 
Ackermann i Hans Jendretzky.

Sekretarzem generalnym Ko
mitetu Centralnego SED został 
Walter Ulbricht.

Na przewodniczącego Central 
nej Komisji Kontroli Partyjnej 
wybrany został Hermann Ma
tem. Przewodniczącym Central 
nej Komisji Rewizyjnej został 
Fred Oelssner. ■ - : 

nym sojusznikiem 1 przyjacie
lem.

Mówca zakończył swoje prze
mówienie okrzykiem na cześć 
przyjaźni polskich . i niemie
ckich mas pracujących, na 
cześć solidarności bojowej sił 
pokojowych narodu niemieckie
go z narodami Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. r..,

* ■■■.
Na zakończenie zabrał ’łos 

Wilhelm Pieck podkreślając, 
że w obliczu interwencji ame
rykańskiej w Korei, III Kon
gres SED powziął decyzję je
szcze bardziej zdecydowanej 
walki o pokój. Jak najbardziej 
poważnym niebezpieczeństwem 
dla pokoju jest obecność wojsk 
amerykańskich, a także ame
rykańskich .zołgów, samolo
tów i innej broni w samym 
środku Europy - w zachod
nich Niemczech 1 w zachodnim 
Berlinie. Ludność zachodnich 
Niemiec żąda, aby Ameryka
nie niezwłocznie ustąpili ź za
chodnich Niemiec, tak jak na
ród koreański żada. aby Ame
rykanie wycofali się z Korei.

Protestuję kategorycznie w 
imieniu wszystkich obecnych 
— oświadczył Pieck — prze
ciw pozostawianiu wojsk ame
rykańskich w zachodnim Ber
linie. .i

Naród albański zapoznaje się 
z życiem i osiągnięciami 
polskich mas pracujących

Tydzień Przyjaźni
TIRANA (PAP). Uroczysta 

ąkademią w Titanic zainaugu
rowała Tydzień Przyjaźni Al
bańsko - Polskiej.

Na akademię przybył oremier 
rządu , albańskiego Enver Hod- 
ża, przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego — dr 
Ömer Niśhani, członkowie rzą
du, członkowie Biura Politycz
nego i Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy, gene
raliza, przedstawiciele placó
wek dyplomatycznych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej i 
inni.

Długotrwałymi oklaskami na
grodzono w części artystycznej 
występy artystów polskich — 
Hesse-Bukowskiej, Ottoczko i 
Adamczewskiego

„Wszystko dla zwycięstwa66 hasłem 
narodu koreańskiego

Reportaż korespondenta „Trud*
MOSKWA (PAP). — Dziennik 

„Trud“ zamieszcza obszerną ko
respondencję swego specjalnego 
wysłannika Jefanowa w Phenja- 
nié, który podkreśla, że naczel
nym hasłem narodu koreańskie
go jest obecnie: „Wszystko dla 
frontu — wszystko dla zwycię
stwa!“

Na Fundusz Obrony Narodo
wej wpływają codzień olbrzymie 
kwoty wpłacane nie tylko przez 
robotników, chłopów i przedsta
wicieli inteligencji pracującej, 
lecz również przez właścicieli 
sklepów i ■ przedsiębiorstw pry
watnych. Tak np. w ciągu jed
nego dnia, kupcy miasta Skniam 
zebrali i wpłacili na Fundusz O- 
brony Narodowej 6.520 tysięcy 
won. Chłopi wysyłają na front

Podwyżka podatków i drożyzna 
w USA w wyniku agresji 

amerykańskiej w Korei
WASZYNGTON, (PAP). — 

Prezydent Truman zażądał od 
Kongresu niezwłocznej podwyż
ki podatków o 5 miliardów do
larów na pokrycie części wy
datków związanych z prowadze
niem agresywnej wojny w Ko
rei. Podwyżka podatków dotknie 
przede wszystkim masy pracu
jące Stanów Zjednoczonych, 
gdyż projekt Trumana nie prze
widuje wyższego opodatkowania 
zysków nadzwyczajnych, osią
ganych przez wielkie koncerny 
amerykańskie.

Nie dziw przeto, że prasa 
wielkiego kapitału amerykań
skiego z zadowoleniem przyjęła 
decyzję Trumana. Organ finan- 
sjery amerykańskiej, „Journal 
of Commerce", stwierdza, że po 
oświadczeniu Trumana w ko
łach przemysłowo - handlowych 
zapanował „nastrój optymiz
mu", ponieważ dochody icł u- 
trzymują się na dotychczaso
wym poziomie, wobec nie opo
datkowania zysków nadzwyczaj
nych.

Ludność amerykańska zaczy
na w coraz większym stopniu od 
czuwać skutki awantury wojen
nej imperialistów amerykań
skich. Przemysłowcy, kupcy i 
spekulanci, wykorzystując atmo 
sferę histerii wojennej, podbija
ją ceny artykułów pierwszej po 
trzeby. < •

Albańsko-Polskiej
Miasta i wsie albańskie przy

brały odświętną szatę. Ulice 
udekorowane są flagami polski
mi, albańskimi i rad ńecklmi, 
portretami Stalina, Bieruta i 
Hodży oraz transparentami gło
szącymi hasła przyjaźni polsko- 
albańskiej.

Prasa albańska zamieszcza 
liczne artykuły poświęcone wal 
ce, pracy i osiągnięciom Polski 
Ludowej. Specjalne wystawy 1 
gablotki znaiamiają społeczeft 
stwo albańskie z osiągnięciami 
polskich mas pracujących. Roz
głośnia tirańska nadaje specjal- 
t audycje o Polsce, a na ekra

nach kin wyświetlane są filmy 
polskie, (d) 

wielkie ilości mięsa, ryżu i ja
rzyn.

Agresorzy amerykańscy pono
szą klęskę za klęską i mszczą 
się na spokojnej ludności, doko
nując bandyckich nalotów na 
miasta i wsie.

— Te bestialstwa amerykań
skich piratów powietrznych — 
pisze w zakończeniu Jetanów — 
wywołują w sercach wszystkich 
Koreańczyków głęboką niena
wiść do imperialistycznych agre
sorów. Cały naród jednoczy się 
do bezkompromisowej walki 
przeciwko najeźdźcom. Walka 
ta zakończy się całkowitym z wy 
cięstwem i wypędzeniem impe
rialistów z ziemi koreańskiej!"

(a)

Przewodniczący tzw. „krajo
wej rady zasobów bezpieczeń
stwa“ — Symington, przemawia 
jąc na posiedzeniu komisji se
nackiej, stwierdził, że według 
danych oficjalnych, ceny hurto
we 28 podstawowych artykułów 
od rozpoczęcia działań wojen
nych w Korei wzrosły o 10 
proc, (a)

Nazim Hikmet wolny
Pod naciskiem opinii publicz

nej całego świata rząd turecki 
zwolnił z więzienia wielkiego 
rewolucjonistę i poetę Nazima 
Hikmeta.

Nazim Hikmet został zaaresz
towany przed 12 laty za swe po 
stępowe poglądy polityczne i 
do ostatniej chwili przebywał w 
więzieniu, (a)

Strajk w porcie 
nowojorskim

NOWY JORK (PAP). 1500 ro
botników kompanii budowy stat 
ków Todd Shipbuilding rozpo
częło strajk w porcie nowojor
skim, domagając się podwyżki 
płac. W wyniku strajku wstrzy
mano remont 11 statków i prze
budowę 2 statków towarowych 
floty rezerwowej.
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Pisarze czechosłowaccy 
potępiają agresję USA

w Korei
PRAGA (PAP). Związek Pi

sarzy Czechosłowackich przesłał 
do Stałego Komitetu Światowe
go* Kongresu Obrońców Pokoju 
proklamację, w której katego
rycznie potępia agresję amery
kańską na Korei i stwierdza, że 
w Korei nie toczy się bynaj
mniej walka między północną a 
południową częścią kraju, lecz 
między całym ludem koreań
skim, a imperialistycznymi na
pastnikami.

Proklamację podpisali w 1- 
mieniu Związku Pisarzy Cze
chosłowackich: Paweł Bojar, 
Jan Drda 1 Michał Horwath.

Na znak solidarności z ludem Korei 
społeczeństwo polskie składa fundas e 
na rzecz ofiar nalotów amerykańskich

Faszystowski terror 
w obozie

na wyspie Makronisos
RZYM (PAP). Jak donoszą z 

Aten dziennik „Demokratikos 
Tipos" zamieszcza komunikat 
o sytuacji w obozach na wyspie 
Makronisos. Komunikat przyta
cza liczne fakty wskazujące na 
to, że sposób traktowania uwię
zionych demokratów nie zmienił 
się. Setki więźniów, którzy 
odmówili wyrzeczenia się swo
ich poglądów, zamknięte zostały 
w izolatkach za drutem kol
czastym i podlegają różnym 
gwałtom i znęcaniu się.

Konferencja filmowców 
w Karlovy ch Yarach
PRAGA (PAP). Na Między

narodowej Konferencji Pracow 
ników Filmowych w Karlovych 
Varach przemawiał m. in. dy
rektor polskiej szkoły filmowej 
— Jerzy Toeplitz, który zapo
znał zebranych z rozwojem ki
nematografii polskiej.

Na reakcyjny charakter fil
mów produkcji hollywoodzkiej 
wskazał w swym przemówieniu 
wybitny francuski krytyk fil
mowy — Georges Sadoul. O- 
świadczył on, że w krajach 
zmarshallizowanych cenzura rzą 
dowa systematycznie prześla
duje filmy, służące sprawie 
pokoju. Tak np. we Francji za
bronione zostało wyświetlanie 
takich arcydzieł sztuki filmo
wej, jak „Żywot świata". Spot
kanie nad Łabą". „Bitwa Stalin 
gradzka" i inne.

Wbrew polityce rządu prawie 
wszyscy francuscy pracownicy 
filmowi są członkami Komitetu 
Obrony Filmu Francuskiego, za
grożonego przez produkcję ame
rykańską. Jesteśmy dumni — 
oświadczył Sadoul — że Fran
cja była, po Związku Radziec
kim; pierwszym krajem, który 
uczcił 70 rocznicę urodzin Sta
lina nakręceniem specjalnego 
filmu.

Obecnie pracujemy nad filma 
mi poświęconymi problemom 
kolonialnym oraz ruchowi pra
cowników portowych, którzy 
nie chcą wyładowywać broni, 
nadsyłanej ze Stanów Zjedno
czonych.

Attlee zapowiada 
nową kampanię 

przeciw elementom 
postępowym

LOTUDYN. (PAP). Dzienniki 
brytyjskie z ożywieniem komen 
tują niedawne oświadczenie pre 
miera Attlee w Izbie Gmin, któ 
ry stwierdził, że eksplozja amu
nicji w porcie Portsmouth w 
dniu 4 bm. była rzekomo wy
nikiem „dywersji". Prasa angiel 
ska ocenia oświadczenie Attlee 
jako zapowiedź dalszego wzmo
żenia represji przeciwko ele
mentom postępowym. Niektó
rzy komentatorzy polityczni 
twierdzą, że sprawa ta omawia 
na była w dniu 24 bm. na spe
cjalnym posiedzeniu gabinetu, 
na którym obecni byli lord ad
miralicji — Hall oraz prokura
tor generalny — Shawcross, (a).

Kronika polityczna
' W dniu 26 bm. Prezes Rady 

Ministrów tow. Józef Cyrankie
wicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego Chiń
skiej Republiki Ludowej w War 
sza wie — gen. Peng Ming-chih

Komunikat 
żniwny

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY DNIA 17 LIPCA BR.

W dniu 27 lipce zachmurzenie du
że z możliwością przelotnych opa
dów.

Plan 5-letni Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — potężną bronią

w walce o jedność Niemiec
Referat wicepremiera Ulbrichta na III Kongresie SED

BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, w trzecim dniu Kon
gresu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności wicepre
mier Walter Ulbricht wygłosił przemówienie, poświęcone 
5-letniemu planowi gospodarczemu NRD oraz perspekty
wom niemieckiej gospodarki narodowej.

Mówca przedstawił na wstę- I 
ple wyniki planu 2-letniego, po 
czym zakomunikował, że dzięki 
wykonaniu planu 2-letniego, 
możliwe będzie podwyższenie 
przydziałów mięsa i tłuszczów 
oraz podwyższenie płac od dnia
1 września 1950 r. Ogólna pod
wyżka płac wyniesie 8 do 15 
proc.

Przechodząc z kolei do omó
wienia 5-letniego planu gospo
darczego Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, mówca o- 
świadczył, iż przygotowanie i 
realizacja planu 5-letniego wią- 
żą się ściśle z planową współ
pracą gospodarczą ze Związ
kiem Radzieckim i z krajami de 
mokracji ludowej.

W Interesie trwałej współpra 
cy i udziału we wzajemnej po
mocy Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej — 
powiedział Ulbricht — uważa
my za pożądane, aby rząd Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej zwrócił się do rządów, 
należących do Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, z prośbą 
o przyjęcie w skład tej Rady. 
Pomoże nam to wzmocnić nie
miecką gospodarkę pokojową 
dla dobra całego narodu.

Omawiając zadania planu 5- 
letniego, Ulbricht zakomuniko
wał, że produkcja przemysłowa 
w 1955 roku osiągnie 190 proc, 
poziomu z roku 1936. Obszar za 
siewów powiększy się przecięt
nie o 25 proc. Dochód narodowy 
podniesie się o przeszło 60 proc.

Ogólna wartość produkcji 
przemysłowej w 1955 r. wynie
sie 43,8 miliarda marek, podczas 
gdy w 1950 r. wyniosła ona 23 
miliardy marek.

Przemysł metalurgiczny zosta 
nie odbudowany i rozszerzony, 
by mógł zaopatrzyć w metale 
przemysł budowy maszyn. W 
tym celu odbudowane zostaną 
zakłady o zdolności produkcyj
nej 2 miln. ton stali rocznie, o- 
raz powstanie nowa huta, któ
rej piece wytwarzać będą 400 
tys. ton surówki rocznie.

Mówca stwierdził następnie, 
że plan 5-letni przewiduje pod
jęcie specjalnych wysiłków dla 
zwiększenia wydobycia ludy że 
laznej i rudy miedzianej. Pod
niesie się również wydooycie 
węgla brunatnego do wysokości 
205 milionów ton orna węgla ka 
miennego do poziomu 4 milio
nów ton.

Przemysł budowy maszyn 
zwiększy swą produkcję o 120 
proc., przemysł elektrotechnicz- 

Bojownicy o pokój na całym święcie 
podpisują apel sztokholmski

protestacyjnej wobec agresji USA w KoreiDalsze postępy akcji
LONDYN (PAP). — Z Kara

chi donoszą, że utworzony tam 
niedawno Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosił odezwę do lud
ności Pakistanu.

Domagamy się — stwierdza 
odezwa — by jedyni legalni 
przedstawiciele narodu chiń
skiego — reprezentanci Chin 
Ludowych zostali dopuszczeni 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Domagamy się także, by przed
stawicielom Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycz
nej dano możność wypowiedze
nia się w Radzie Bezpieczeń
stwa. (a)

We Francji
GENEWA (PAP). — Z Pary

ża donoszą, że akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztok
holmskim czyni dalsze postę
py-

W mieście Epernay (departa
ment Marne) 56,5 proc, miesz
kańców podpisało apel sztok
holmski. W Kantonie Aller (de
partament Gard) apel podpisa
ło 95 proc, mieszkańców, a w 
mieście Aveilly (departament 
Nord) — 90 proc, mieszkańców. 
W miastach Boussan (departa
ment Haute - Garonne) i Por- 
chefontaine (departament Sei
ne et Oise) księga wezwaU 
swych parafian do podpisywa
nia apelu sztokholmskiego i sa
mi podpisali apel, (a)

W Holandii
HAGA (PAP). — Robotnicy 

portowi Amsterdamu postano
wili nie rozładowywać statków 
przybywających do Holandii z 
amerykańskim sprzętem wo
jennym. Robotnicy portowi Am 
sterdamu wezwali robotników 
innych portów holenderskich 
do czynnej walki w obronie po 
koju. (a)

Górnicy szkoccy przeciw 
agresji USA w Korei

LONDYN (PAP) — Jak do
nosi dziennik „Daily Worker“, 
Komitet Wykonawczy związku 
zawodowego górników szkoc
kich uchwalił rezolucję, doma
gającą się wycofania wszyst
kich zagranicznych sił zbroj
nych z Korei, (a)

600 tys. podpisów 
w Argentynie

NOWY JORK (PAP). — Po-
stępowa prasa argentyńska do
nosi, że w Argentynie szerzy 

ny — o 96 proc., przemysł pre
cyzyjny i optyczny — o 139 
proc.

Przemysł okrętowy zbuduje 
w ciągu najbliższych 5 lat 20 o- 
ceanicznych statków rybackich 
oraz 15 transoceanicznych stat
ków transportowych i pasażer
skich.

W dalszej części swego prze
mówienia Walter Ulbricht pod 
kreślił, że przyjazne stosunki 
między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną stworzyły przesłanki, 
dzięki którym możliwy jest szyb 
ki rozwój Republiki. Znalazło 
to m. in. wyraz w fakcie, że zo
bowiązania reparacyjne Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej zostały obniżone o 50 
proc.

Omawiając rolę związków za 
wodowych w realizacji planu 5- 
letniego Ulbricht zaznaczył, że 
związki zawodowe muszą się 
stać szkołą demokracji i socja
lizmu.

Mówca przeszedł z kolei do 
zadań rolnictwa. Zaznaczył on, 
że punktem wyjścia jest dąże
nie do zaopatrzenia ludności w 
jak największym stopniu z wła
snej produkcji rolnej. Rząd NRD 
okazuje dużą pomoc pracującym 
chłopom. Plan 5-letni przewidu
je zwiększenie produkcji rolnej 
w porównaniu z okresem przed
wojennym od 8 do 25 proc., a 
produkcja mięsa podniesie się w 
ciągu najbliższych 5 lat o prze
szło 60 proc.

W ciągu okresu' 5-letniego do 
1955 r. ilość traktorów wzrośnie 
od 11.950 do 37.500.
• Walter Ulbricht podał do wia 

domości, że plan 5-letni przewi
duje budowę nowych zakładów 
przemysłowych, stoczni, osiedli 
robotniczych. Nadto w 53 mia
stach, a w szczególności w Ber
linie, rozpocznie się planowa od
budowa dzielnic zniszczonych 
wskutek działań wojennych.

Realizacja planu 5-letniego 
jest ściśle związana z rozwojem 
handlu zagranicznego. Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
rozwija pomyślnie swe s .osunki 
handlowe ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej.

Podczas gdy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej wy
miana handlowa z zagranicą roz 
wija się na zdrowych podsta
wach, to w Niemczech zachod
nich sytuacja przedstawia się 
wręcz przeciwnie.

się ruch protestu przeciwko a- 
gresji amerykańskiej w Korei. 
Dotychczas w Argentynie ze
brano już ponad 600 tysięcy 
podpisów pod apelem sztok
holmskim. Krajowy kongres 
obrony pokoju zamierza zebrać 
3 miliony podpisów do dnia roz 
poczęcia II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju, (a)

Wielu wy Lotnych działaczy 
hiszpańskich oraz przedstawi
cieli hiszpańskich organizacji 
w Argentynie poparło apel 
sztokholmski.

Jako Hiszpanie — głosi mani
fest opublikowany przez tych 
działaczy — uważamy, że oj
czyzna nasza będzie jednym z 
pierwszych krajów, które u- 
cierpią wskutek zastosowania 
broni atomowej. Uważamy prze 
to za nasz obowiązek przyłą
czyć się do apelu w sprawie 
zakazu używania energii ato
mowej dla celów wojennych.

(a)
W Bułgarii

SOFIA (PAP). — Bułgarska 
agencja telegraficzna podaje, 
że do 24 lipca pod apelem sztok 
holmskim w Bułgarii podpisa
ło się 83 proc, ludności.

We Włoszech
RZYM (PAP). Komitet kra

jowy obrońców pokoju podał do

Lokalqe organizacje Partii Pracy 
krytykują politykę kierownictwa 

labourzystowskiego
LONDYN (PAP). Ogłoszony 

został porządek obrad dorocznej 
konferencji partii labourzystow 
skie tora odbędzie się w pier 
wszj . dniach października w 
Margate. Porządek obrad zawie 
ra liczne rezolucje, przesłane 
przez poszczególne oddziały par 
tii labourzystowskiej i zawie
rające ostrą krytykę zagranicz
nej i wewnętrznej polityki kie
rownictwa partii.

Szereg rezolucji potępia po
parcie, udzielane przez, kierow
nictwo partii zbrodniczej agre
sji imperialistów amerykań
skich w Korei. Wiele rezolucji 

i domaga się stanowczo zakazu
broni atomowej.

Plan Marshalla powoduje 
wzrost zadłużenia Niemiec za
chodnich. W roku 1949 Niemcy 
zachodnie importowały towary 
wartości 7,3 miliarda mares, a 
eksportowały zaledwie za 3,8 mi 
Harda marek.

Handel zagraniczny NRD sta
wia sobie za zadanie objęcie 
swoim zasięgiem całych Nie
miec. W związku z rozwojem 
handlu zagranicznego NRD wy
łania się sprawa otrzymania 
możliwości korzystania z portu 
dla statków oceanicznych.

Jesteśmy przekonani — po
wiedział Ulbricht — że nadej
dzie dzień, w którym handel za
graniczny Niemiec Demokraty
cznych będzie miał do swej dy
spozycji porty w Hamburgu 1 
Lubece. Tymczasem, na podsta
wie porozumienia z rządem pol
skim będziemy korzystali z 
możliwości przeładunkowych poi 
skiego portu — Szczecina.

Mówca zaznaczył, że Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
dążyć będzie do obalenia muru 
dzielącego Niemcy wschodnie 
od zachodnich. Ludność Niemiec 
zachodnich zdaje sobie sprawę 
z konieczności utrzymywania 
stosunków handlowych z Niem
cami wschodnimi.

Proponujemy wszystkim pa
triotom niemieckim na Zacho
dzie — powiedział Ulbricht — 
aby podjęli środki, mające na 
celu rozwój stosunków handlo
wych między Niemcami wschód 
nimi a zachodnimi.

Powinni oni wstrzymać import 
tych towarów amerykańskich i 
angielskich, które Niemcy sami 
produkują.

Nadto obowiązkiem ich jest 
niedopuszczenie do tego, by gu
bernatorzy amerykańscy i an
gielscy mieszali się do handlu 
wewnętrzno - niemieckiego.

Obowiązkiem patrioty nie
mieckiego jest dążenie do stwo
rzenia takich warunków, by za
chodnio - niemieckie koła go
spodarcze mogły uczestniczyć w 
handlu zagranicznym NRD.

Dalsza część przemówienia 
Waltera Ulbrichta poświęcona 
była sprawie podniesienia sto
py życiowej ludności oraz roz
wojowi kultury i oświaty.

Osiągnięcia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej budzą 
wściekłość reakcji. Usiłuje ona 
przy pomocy sabotażu i dywer
sji zakłócić rozwój Republiki. 
Nakłada to na demokratów nie
mieckich obowiązek zachowania 
czujności.

Po napaści Amerykanów na 
Koreę wszystkie pokojowe siły 
niemieckie pamiętać muszą, że 
prowokaefłHB metody zastoso
wane w Korei, mogą być prze

wiadomości, iż ilość osób, które 
w Mediolanie podpisały Apel 
Sztokholmski, doszła do 910.000. 
W Reggio Emilia Apel podpisa
ło 851.000 osób, w Terni—90.000, 
w Brescia — 180.000.

W prowincji Bolonii zebrano 
471.000 podpisów. We wsiach 
prowincji bolońskiej procent o- 
sób, które podpisały Apel, jest 
niezwykle wysoki w porów
naniu z ilością mieszkań
ców. W Azola np. podpisało A- 
pel 96 proc, ludności, w Cres- 
pellano — 95 proc. itd.

Dziesiątki powszechnie zna
nych profesorów uniwersytetów 
i szkół wyższych zgłaszają w 
w dalszym ciągu akces do Apelu 
Sztokholmskiego.

W Izraelu
TEL AVIV (PAP). — Jak do

nosi izraelski komitet obrony 
pokoju, dotychczas apel sztok
holmski podpisało przeszło 261 
tys. osób. tj. ponad 30 proc, do
rosłej ludności kraju. W Tel 
Avivie zebrano 83 tys. podpi
sów. W Haifie i okolicy — 43 
tys., w Jerozolimie — 26 tys. 
W wielu miastach i osiedlach 
apel podpisało przeszło 50 proc, 
ludności. Akcja zbierania pod
pisów trwa, (c)

Rezolucja oddziału partii la
bourzystowskiej w Axebridge 
wzywa rząd premiera Attlee, do 
położenia kresu polityce „zim
nej wojny“ i do prowadzenia 
polityki przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej. Podobną rezo 
lucję zgłosił oddział partii w 
Glocestershire.

Około 60 rezolucji potępia 
wewnętrzną politykę rządu At
tlee przede wszystkim w dziedzi 
nie płac robotniczych. Rezolucje 
te podkreślają, że utrzymywa
nie płac robotniczych na pozio
mie z 1945 r., podczas gdy za
robki kapitalistów i ceny stale 
wzrastają, — jest zdradą inte 
rasów klasy robotniczej, (a)

niesione na tereny znajdujące 
się na pograniczu stref.

Plan 5-letni — stwierdził da
lej mówca — nie rozwiązuje je
szcze wszystkich żywotnych za
gadnień narodu niemieckiego. 
Nie można rozwiązać tych za
gadnień tak długo, jak długo 
Niemcy są rozbite. Obecnie ist
nieją warunki, zapewniające 
zwycięstwo Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

Wszystkie warstwy ludności 
Niemiec zachodnich, z wyjąt
kiem drobnej garstki, reprezen
tującej kapitał monopolistycz
ny, są zainteresowane w zlikwi
dowaniu niewoli narodowej.

Jeśli się uda doprowadzić do 
świadomości klasy robotniczej 
w Niemczech zachodnich, że 
walka o jedność Niemiec Demo
kratycznych jest najbardziej ży 
wotnym zagadnieniem narodu 
niemieckiego, to imperialiści 
anglo - amerykańscy nie będą 
mogli się tam nadal utrzymać.

Jest przy tym rzeczą koniecz 
ną — podkreślił mówca — by 
walka o zjednoczone Niemcy 
prowadzona była^nie jak u- 
przednio, tylko przy pomocy ar 
gumentów, lecz należy wszelki
mi sposobami uświadomić lud
ność Niemiec zachodnich o o- 
siągnięciach Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. Ścisła 
łączność NRD ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej pokazuje całemu na
rodowi niemieckiemu, jak moż
na rozwiązać najbardziej żywot 
ne zagadnienia Niemiec w spo
sób odpowiadający interesom 
narodu.

Nie ulega już dziś żadnej wąt 
pliwości, że zrzucenie pęt pla
nu kfarshalla przyczyniłoby się 
natychmiast do poprawienia sy
tuacji ludności pracującej Nie
miec zachodnich. Nie czekamy 
jednak — powiedział Ulbricht 
— na ten moment, lecz już te
raz pomagamy gospodarce za
chodnio - niemieckiej przez włą 
ozenie interesów gospodarczych 
Niemiec zachodnich do naszej 
zagranicznej polityki handlo
wej.

Osiągnięcia w odbudowie 
NRD — powiedział w zakoń
czeniu swego przemówienia Ul
bricht — sprawiają, że stosu
nek sił w Niemczech zaczyna 
się przechylać na stronę Frontu 
Narodowego i sił pokojowych. 
Plan 5-letni jeszcze bardziej 
przyśpieszy ten rozwój i stanie 
się potężną bronią w walce o 
jedność Niemiec. Walce tej prze 
wodzić musi Niemiecka Socjali
styczna Partia JednoścL

Prasa radziecka 
o odsłonięciu pomnika

Lenina w Poroninie
MOSKWA (PAP). — Prasa 

radziecka zamieściła depesze o 
uroczystościach odsłonięcia po
mnika Lenina w Poroninie.

Dziennik „Prawda" zamieścił 
korespondencję własną, zawie
rającą szczegółowe sprawozda
nie z przebiegu uroczystości w 
Poroninie. „Prawda" podkreś
la, że odsłonięcie pomnika Le
nina, wielkiego wodza mas 
pracujących całego świata, 
twórcy partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego, było jed 
nym z doniosłych wydarzeń w 
uroczystościach Święta Wyzwo
lenia. j.

„Czarci Żleb41 
na ekranach Moskwy
W Ministerstwie Kinemato

grafii ZSRR odbył się pokaz 
polskiego filmu artystycznego 
„Czarci Żleb“. (Tytuł rosyjski: 
„Czortowo Uszczelje"). Wszy
stkie role są dubbingowane na 
język rosyjski przez artystów 
teatrów leningradzkich. W naj
bliższych dniach „Czarci Żleb" 
wejdzie na ekrany moskiew
skie.

Nowa rozgłośnia 
krakowska — dzieło 
polskiego robotnika 

i inżyniera
Nowa Rozgłośnia Polskiego 

Radia, otwarty w dniu Święta 
Odrodzenia w Krakowie, wyko
nana została całkowicie według 
projektów polskich fachowców, 
którzy oparli się na najnow
szych doświadczeniach radzie
ckiej techniki radiowej.

Projekt urządzeń rozgłośni 
opracował dział elektroakusty
ki Polskiego Radia w Warsza
wie, pod kierownictwem na
czelnego inżyniera Aleksandra 
Janika. Wykonaniem projektów 
zajęły się Centralne Warsztaty 
Polskiego Radia w Warszawie, 
które wyposażyły rozgłośnię we 
wszystkie potrzebne jej urzą
dzenia. Pracami tymi kierował 
inż. Kiełpiński. Prace budowla
ne przeprowadziło PPB pod 
kierownictwem inż. Marchew- 
czyka. ' *

Społeczeństwo polskie protestuje energicznie przeciw 
zbrodniom agresorów amerykańskich w Korei. Ludzie ze 
wszystkich warstw społecznych spontanicznie składają pie
niądze na rzecz ofiar nalotów amerykańskich, dokumentując 
tym swoją gorącą sympatię i solidarność z ludem Korei,

Robotnicy zakładów przemy
słowych, rzemieślnicy, inteli
gencja pracująca na całym Wy
brzeżu, potępiając na masowych 
zebraniach napaść imperialistów 
na naród koreański, organizuje 
zbiórkę na rzecz pomocy dla o- 
fiar napaści. M. in. załoga ze
społu PGR Rusocin zebrała na 
ten cel 64.877 zł, pracownicy 
spółdzielni pracy w Oliwie — 
17.400 zł, słuchacze Wojewódz
kiej Szkoły PZPR — 15.540 zł, 
członkowie związków zawodo
wych w powiecie kościerskim — 
ponad 125 tys. zł, zaś pracow
nicy Centrali Sprzętu Budowla
nego w Gdańsku — ponad 10 
tys. zł. e

Na ogólnym zebraniu odzie
żowców jednomyślnie przyjęto 
rezolucję, która m. in. mówi:

Obfite plony w Związku Radzieckim 
Kampania żniwna w południowych okręgach 

ZSRR dobiega końca
MOSKWA (PAP). — Kampa

nia żniwna w południowych o- 
kręgach ZSRR dobiega już koń 
ca.

Meldunki napływające z re
publik środkowo - azjatyckich, 
z Azerbejdżanu, Gruzji, Ormiań 
skiej SRR 1 Północnego Kau
kazu donoszą o przedtermino
wym wykonaniu planu dostaw

Agent wywiadu angielskiego
przed sądem

Przed Wojskowym Sądem Re 
jonowym w Warszawie stanął 
w dniu 26 bm. Władysław Śli
wiński, oskarżony o prowadze
nie działalności szpiegowskiej i 
dywersyjnej.

Śliwiński, obywatel polski, bę 
dąc płatnym agentem wywiadu 
angielskiego „Military Intelli
gence 6“, z polecenia swych mo
codawców przybył w 1947 ro
ku transportem repatriacyjnym 
do Polski, gdzie zorganizował 
szeroko rozgałęzioną sieć wywia 
dowczą. Agentami Śliwińskiego 
zostali b. członkowie współpra
cujących w okresie okupacji z 
wywiadem niemieckim i Gesta
po grup akowskich „Cecylii“ i 
„Łupaszki“, członkowie dywer
syjnej bandy „Orlika“, agenci 
andersowscy, . dawni „dwójka
rze“, elementy białogwardyjskie. 
Przy pomocy swych agentów Sil 
wińsk! zbierał wiadomości szpie 
gowskie z dziedziny wojskowej 
gospodarczej i politycznej. Prze 
słał on do centrali szpiegowskiej

Szukajcie, a nie znajdziecie
„Widać tąraz zupełnie wyraź

nie, — pisze „Daily Mail“ — 
że Stany Zjednoczone lepiej by 
zrobiły, nie angażując swych sił 
w akcji lądowej i zadowalając 
się blokadą morską Korei, połą
czoną z intensywną akcją lotni
czą... Cóż skłoniło reakcyjny 
dziennik do tych pesymistycz
nych wynurzeń? Szereg pora
żek, poniesionych przez wojska 
amerykańskie w Korei, a szcze
gólnie — utrata Tajdżonu. Dla
tego też „Daily Mail“ snuje da
lej swe żale: „Kląska prestiżo
wa, wynikająca z pozostawienia 
armii południowo - koreańskiej 
jej losowi byłaby w każdym 
razie mniejsza niż kląska pre
stiżowa, wynikająca z porażki 
wojskowej. Najpoważniejszą stra 
tą amerykańską jest bowiem 
strata prestiżu na Dalekim 
Wschodzie".

„Dobrze zbudowane 
jednostki"

Nad tym traconym presti
żem ubolewa cała reakcyj
na prasa zachodnia, jak gdyby 
kiedykolwiek kolonizatorzy i in
terwenci mogli się cieszyć pre
stiżem u gnębionych ludów.

Nie o bylejaki prestiż im cho
dzi, ale o prestiż „rasy panów“. 
„Wydaje się, że armia amery
kańska straciła wiele ze swych 
umiejętności zdobytych w czasie 
wojny" — twierdzi brytyjski 
„Sunday Dispatch“, zapomina
jąc, że i w czasie wojny te umie 
jętności nie były olśniewające. 
I to samo pismo dodaje: „Armia 
ta składa sie z rosłych, dobrze 
zbudowanych ludzi, ale jest zu
pełnie do niczego w sensie or
ganizacyjnym. Nie można zapo
minać, że porażki tej armii sta
nowią najpotężniejszy cios dla 
prestiżu białej rasy w Azji".

A więc o to chodzi twórcom 
teorii nowych „Herrenvolków" i 
wyższości białej rasy. O to, że 
armia północno - koreańska, któ 
rej żołnierzy uważają za „niższą 
rasę“ — przepędza na zbity łeb 
„rosłych, dobrze zbudowanych 
ludzi“ z armii panów.

Koreańska lekcja drogo kosz
tuje obrońców „prestiżu białej 
rasy" w Azji. ' *

Truman walczy 
z widmami

Wprawdzie wojska amerykań 
skie niezbyt dają sobie radę 
z walką przeciw oddziałom ar
mii ludowej, za to poUtycy ame 
rykańscy wyspecjalizowali się*

„Protestujemy przeciwko uży
waniu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jako płaszczyka 
do imperialistycznych machina
cji wojennych na Dalekim 
Wschodzie." *

Księża protestują 
przeciwko agresji 

amerykańskiej
Księża — członkowie Związku 

Bojowników o Wolność i De
mokrację w Gdańsku powzięli 
na specjalnym zebraniu uchwa
łę, w której przesyłają gorące 
pozdrowienia walczącemu o 
wolność narddowi Korei.

Zebrani księża złożyli 11.750 
złotych na rzecz ofiar nalotów 
amerykańskich w Korei.

Zebrania protestacyjne odby- 

zbożowych przez liczne kołcho
zy i sowchozy.

W licznych kołchozach roz
poczęto już wydawanie zali
czek w naturze na poczet dnió
wek obrachunkowych. W koł
chozach obwodu Krasnodarskie 
go wysokość zaliczek wynosi 
około 1.000 kg zboża na każdą 
rodzinę kołchozową, (d)

w Warszawie
w Londynie 45 raportów wy
wiadowczych o dyzlokacji, li
czebności i uzbrojeniu jednostek 
Wojska Polskiego, o rozmiesz
czeniu baz zaopatrzenia wojsko
wego, dane o rozmieszczeniu 
ważnych obiektów przemysło
wych i ich produkcji, o kolej
nictwie i stanie dróg oraz o ta
borze komunikacyjnym.

Oskarżony utrzymywał stałą 
łączność z centralą szpiegowską 
w Londynie, otrzymując stam
tąd zadania i instrukcje wywia
dowcze oraz fundusze na finan
sowanie roboty szpiegowskiej.

Oprócz działalności wywiadów 
czej sieć szpiegowska Śliwiń
skiego przygotowywała z polece 
nia centrali londyńskiej szereg 
zbrojnych zamachów terrorysty
cznych. Grupa ta zaopatrywana 
była w broń i amunicję.

Śliwiński pobierał za swą dzia 
łalność szpiegowską stałe wyna
grodzenie W ciągu roku wypła
cono mu 6.600 dolarów 1 ponad 
450 tysięcy złotych. 

w walce z wiatrakami 1 widma
mi.

W wielkim strachu, jakiego 
napędziła amerykańskim kon- 
gresmenom nieprzerwana ofen
sywa wojsk ludowych — senat 
amerykański dał Trumanowi spe 
cjalne pełnomocnictwa do kon
troli statków zagranicznych, za
wijających. do portów amery
kańskich.

Cóż grozi Stanom Zjednoczo
nym ze strony handlowych 1 
pasażerskich okrętów?

O, niebezpieczeństwo jest chy
ba wielkie, bo jak głosi ofi
cjalna motywacja tego kroku, 
uchwała ta» ma bronić Stany 
•Zjednoczone przed „atakiem 
statków-widm, wiozących bom
by atomowe".

W poszukiwaniu winnych
„Za czasów Wilsona i Roose- 

velta płaciliśmy wysokie koszty 
wojny bijąc się za cudze spra
wy — stwierdza gorzko „Chi
cago Tribune“ — ale za Tru- 
mana nadal płacimy za te woj
ny a w dodatku nasi sojusznicy 
wcale nie chcą się bić". „Chica
go Tribune“ uważa, że ci „so
jusznicy“ — to nie tylko lisyn- 
manowcy, którzy aż nazbyt 
chętnie ustąpili placu boju A- 
merykanom, ale i ci członko
wie ONZ, którzy głosowali 
wprawdzie za amerykańską re
zolucją, ale nie kwapią się by
najmniej z wysyłaniem posił
ków na front. Jak stwierdza 
pismo — „w tydzień po apelu 
Trygve Lie nadeszło 8 czy 9 od
powiedzi Od 52 państw, które 
poparły wojnę Mr. Trumana, 
ale odmawiają wysłania żołnie
rzy".

Toteż amerykańska dyploma
cja coraz mocniej dobiera się do 
niewdzięcznych satelitów. W 
związku z rozpoczynającą się w 
Londynie konferencją zastęp
ców ministrów spraw zagranicz 
nych krajów paktu atlantyckie
go „New York Times” odsłania 
plany amerykańskie:

„Stany Zjednoczone na po
siedzeniu londyńskim zażądają 
od swych sojuszników atlantyc
kich bardziej proporcjonalnego 
poparcia swych wysiłków".

Tak więc Waszyngton wszedł 
w okres generalnych poszuki
wań. Truman szuka kredytów, 
Mac Arthur sojuszniczych żoł
nierzy, a wszyscy razem „utra
conego prestiżu“. Cóż, w tym 
wypadku stare powiedzenie wy
maga drobnej poprawki: „Szu
kajcie, a nie znajdziecie...“.

------ ' Z. A.

ły się we wszystkich Państwo
wych Gospodarstwach Rolnych 
na terenie Wybrzeża. Robotnicy 
tych gospodarstw zebrali 172 
tys. na fundusz pomocy dla 
cywilnej ludności Korei.

Robotnice i robotnicy Łodzi i 
województwa prowadzą przybie 
rającą stale na site akcję zbiór
kową funduszu na rzecz ofiar 
barbarzyńskich nalotów gang
sterów amerykańskich na spo
kojną ludność Korei.

Pracownicy Centralnego Za - 
rządu Przem. Jedw. - Galante
ryjnego wpłacili na ten cel ok. 
16 tys. zł, załoga fabryki pluszu 
i dywanów zebrała ponad 40 
tys. zł, robotnicy widzewskiej 
fabryki maszyn zebrali ponad 
15 tys. zł.

Masowo wysyłają robotnicy li 
sty do Koreańskiej Partii Robo
tniczej i jej sekretarza — bo
hatera ludu koreańskiego—Kim 
Ir - sena.

Młodzież miast i wsi — 
bohaterskiej młodzieży 

Korei
Młodzież chłopska z gminy 

Śmiechów, pow. koszalińskiego, 
zrzeszona w ZMP i SP powzięła 
na ogólnym zebraniu uchwałę 
przeprowadzenia zbiórki pienięż 
nej na rzecz cywilnej ludności 
koreańskiej i natychmiast przy
stąpiła do zbiórki.

Dzieci robotników łódzkich, 
przebywające na koloniach let
nich w Lądku - Zdroju, nade - 
słały do Żarz. Gł. Związku Włó 
kniarzy rezolucję, przyjętą na 
zebraniu: „Slemy bohaterskiej 
młodzieży koreańskiej pozdro - 
wienia z kraju budującego soc;;a 
lizm — głosi rezolucja. — So
lidaryzujemy się z walczącym o 
pokój ludem Korei, bo jego wal 
ka o pokój jest naszą walką*.

Rezolucję podobnej treści u- 
ch wal iii chłopcy, przebywający 
na koloniach letnich w Stalo
wej Woli.

Zawodnicy i działacze sporto
wi, zrzeszeni w klubach i ko
łach ZS „Kolejar^“ w okręg» 
poznańskim, postanowili wziąć 
naj czynniej szy udział w zbiórce 
pieniężnej na rzecz ofiar bom
bardowań miast i wsi Korei.

(a)

Wiadomości z ZSRR
DEKADA SZTUKI NARODU 

KOMI-PIERMIACKIĘGO 
W MOŁOTOWIE

W Mołotowie odbyła się osta
nie Dćkada Sztuki Komi-Pier- 
miackiej, która stała się prze
glądem twórczych osiągnięć od
rodzonego narodu komi-pier- 
miackiego.

Nieliczny naród komi-piermia 
cki, zamieszkujący północno-za 
chodnią część obecnego obwo
du mołotowskiego, skazany był 
za caratu na wymarcie. Dopie
ro po Rewolucji Październiko
wej naród ten uzyskał możli
wości wszechstronnego rozwoju.

Przed 20 laty w mieście Ku- 
dymkarze założono pierwsze l

studium teatralne, które zostało "
następnie przekształcone w Ko- 
mi-Piermiacki teatr dramatycz 
ny im. Gorkiego.

Dekada Sztuki Komi-Piermia 
ckiej wzbudziła wielkie zain- , 
teresowanie. Podczas dekady 
wystawiono sztukę Świeczkowa 
p.t. „Było to nad Iźwą“, po
święconą walce Komi-Piermia- 
ków z uciskiem obszarniczym, 
„Cudzy cień“ — Simonowa i 
inne.

NOWY RADZIECKI FILM 
KOLOROWY O ZAGŁĘBIU 

DONIECKIM
W Zagłębiu Donieckim nakrę 

cane są zdjęcia do nowego ra
dzieckiego filmu artystycznego 
p.t. „Bitwa o węgiel“. Wiele i 
scen nakręcanych jest bezpo
średnio w kopalniach. Przed 
kilku dniami utrwalono na ta
śmie filmowej pracę górników 
przodującej w Zagłębiu Doniec-, 
kim kopalni nr 421 im. Moteto
wa.

Scenariusz nowego filnąu oprą 
cował znakomity pisarz radzie
cki, autor powieści „Dusze nie- 
ujarzmione" znanej szerokim 
rzeszom czytelników polskich, 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
— Borys Gorbatow oraz W. 
Aleksie jew.

OTWARCIE
XXI MIĘDZYNARODOWEGO 

PRZETARGU FUTER
W LENINGRADZIE

W Leningradzie nastąpiło o- 
twarcie XXI Międzynarodowego 
Przetargu Futer.

Na przetarg przybyło ‘około 
100 przedstawicieli firm fu
trzanych z Ameryki i państw 
europejskich. Większość przy
byłych handlowców to -właści
ciele 1 dyrektorzy firm angiel- ' 
skich i amerykańskich. Szeroko 
reprezentowane są również fir
my francuskie i włoskie.

Przetarg rozpoczął się w rb. 
podobnie jak i w latach ubie
głych, sprzedażą futer grono
stajowych. Z kolei rozpoczęła 
się sprzedaż niewyprawionych 
futer wiewiórki syberyjskiej.

Wszystkie transakcje zawie
rane są w rublach radzieckich. 
Po raz pierwszy przetarg odby
wa się w języku rosyjskim. Zda 
niem uczestników przetargu, 
popyt będzie bardzo duży, z u- 
wagi na szeroki asortyment i 
wysoką jakość futer. Przetarg 
— zdaniem przedstawicieli firm 
zagranicznych — powinien przy 
czynić Się do stabilizacji cen na 
międzynarodowym rynku fu
trzanym. /
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Z ŻYCIA PARTII
Szkolenie kadr fachowców 

przy warsztacie pracy

Związek Radziecki —- czołowy bojownik 
o sprawę pokoju

Jak słuszna jest troska naszej 
partii o stały wzrost kadr na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia gospodarczego, dowodzi 
przykład Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn w Bydgoszczy.

Plany w naszym zakładzie z 
roku na rok rosną i rośnie rów
nież wydajność pracy. Jeśli 
przyjąć, że w 1947 r. wydajność 
wynosiła 100 — to w 1948 r. wy
nosiła ona 136, w 1949 r. — 205, 
1950 r. — 218 proc. W 1955 r. 
wydajność ma wzrosnąć do 273 
proc.

Ze wzrostem zadań wzrastają 
trudności w ich wykonywaniu.

Najpoważniejsza z tych trud
ności — to słabo opracowana 
dokumentacja techniczna po
szczególnych zleceń — brak in
żynierów i techników, słabo o- 
pracowane rysunki wykonaw
cze. Poważną trudność stano
wi też stały niedobór wykwali
fikowanych robotników, szcze
gólnie w dziale obróbki mecha
nicznej.

Szybki wzrost zadań zmusił 
kierownictwo zakładu wraz z 
komitetem fabrycznym do szu
kania we własnym zakresie 
dróg rozwiązania problemu bra
ku fachowców. Zdecydowaliś
my, wzorując się na metodzie, 
która szeroko jest stosowana w 
radzieckich zakładach — wciąg
nąć naszych przodowników do 
pracy nad podnoszeniem kwali
fikacji robotników przy warszta
tach. Współzawodnictwo roz
wijało się u nas dobrze. W rea
lizacji tego współzawodnictwa 
wyrośli przodownicy pracy, osią 
gający 170 a nawet 200 proc, 
normy.

Z inicjatywy komitetu partyj
nego dyrekcja zaproponowała 
naszym przodownikom, aby swo 
je doświadczenia, swoją wiedzę 
praktyczną przekazali załodze i 
doprowadzili do tego, by śred
nie wyrobienie ich grupy pro
dukcyjnej było zbliżone do ich 
własnego wyrobienia.

Mieliśmy siedmiu 
wykwalifikowanych 

formierzy — mamy ich 
obecnie czterdziestu dwóch

Przodownicy nasi przyjęli tę 
propozycję na próbę. Jako 
pierwsi system pracy w grupie 
rozpoczęli przodownicy odlewni. 
Chodziło głównie o zwiększenie 
kadry formierzy.

Na odlewni było siedmiu do
świadczonych formierzy - przo
downików. Każdemu z nich 
przydzieliliśmy grupę robotni
ków 8 — 12 ludzi. Przodowni
kowi do pomocy przydzielono 
politycznego organizatora.

Przodownicy rozpoczęli syste
matycznie dzielić się swoimi. 
wiadomościami z grupą przez 
nich kierowaną. Próba w od
lewni powiodła się ponad na
sze oczekiwania. Produkcja za
częła szybko wzrastać. Stały in
struktaż przodowników, codzien 
na analiza wykonanej pracy, o- 
mawianie planów na dzień na
stępny sprawiły, że niewykwali
fikowani robotnicy zaczęli na
bierać wprawy i opanowywać 
zasady dobrego formowania. Po 
odlewie przodownicy grup oma
wiali każdą źle odlaną sztukę, 
wyjaśniając przyczyny powsta
nia braku. Ważniejsze braki a- 
nalizowano na tygodniowej na
radzie przodowników grup. O- 
sicrtnięte wyniki w odlewni cał

Egzekutywa KW w Poznaniu 
omawia działalność TPPR

Egzekutywa KW, omawiając 
działalność TPPR na terenie wo 
jewództwa poznańskiego stwier
dziła m. in.:

W ciągu roku nastąpił wzrost 
członków TPPR o 120 proc., o- 
siągając na 10.5.1950 r. liczbę 
263.733 członków, zrzeszonych 
w 1.561 kołach, z tego 382 
wiejskich.

Najlepsze wyniki w umasowie 
niu organiżacji uzyskał oddział 
miejski w Ostrowcu, skupiając 
w szeregach Towarzystwa 30 
proc, ludności. Drugie miejsce 
zajął oddział miejski Poznań 
(28 proc, ludności) i trzecie miej 
see oddział miejski Gniezno (26 
proc, ludności).

Od czerwca 1949 r. do maja 
1950 r. TPPR przeprowadziło 
na terenie całego województwa 
tysiące zebrań, pogadanek i im
prez przy dobrej frekwencji. 
Poza tym odbyło się 120 odczy
tów z przezroczami, przy udzia
le ok. 8.000 osób oraz 4.597 pięt
nastominutowych prelekcji. Naj 
lepszą frekwencją cieszą się od
czyty i pogadanki na wsi, wy
głaszane przez uczestników wy
cieczek do ZSRR.

Wystawę „Malarstwo, rzeźba 
i grafika ZSRR“ zwiedziło ok. 
40.000 osób.

Oddział miejski w Kaliszu 
zorganizował wystawę na te
mat „Zycie robotnika i chłopa 

kowicie potwierdziły wyższość 
pracy w grupie,1 nad indywidual
ną.

Najlepsze wyitiki miała grupa 
formierza Klemensa Polcyna. 
Dziewięciu robotników, których 
daliśmy do jego grupy przed ro 
kiem, jako zupełnie niewykwa
lifikowanych — obecnie jest, do
skonałymi formierzami, którym 
powierzamy samodzielną ptracę. 
Spośród nich wybija się srzcze- 
"ólnfn młodzieżowiec z SIpP — 
Kaczjor.

Podobnymi wynikami toogą 
się wykazać grupy Bernarda Ko 
złowskiĄgo, Jana Sochy, Fran
ciszka Królikowskiego,- rdzewia- 
rzy Cylkiego.

Po roku zamiast siedrtiil.i for
mierzy — zakłady nasze posia
dał ą 42 formierzy, rzeczywiście 
wykwal ifikowanych.

Grupa Pawłowskiego 
prześcignęła jego własne 

wyniki
Na podstawie tych doświad

czeń, po przeanalizowaniu ich 
wraz z dyrekcją w fabrycznym 
komitecie partyjnym i radzie za 
kładowej, podzielono całą zało
gę na podobne grupy

Na wydziale kuźni - kotłami, 
montażowni, eksperyment rów
nież się udał. Natomiast na wy
dziale obróbki mechanicznej mie 
liśmy trudności do stycznia br. 
Na obrabiarkach grupy piroduk 
cyjne nie potrafiły przekroczyć 
ani nawet zbliżyć się do granicy 
osiąganej przez ich przodowni
ków, dopiero od kwietnia wyni
ki wyraźnie się poprawiły.

Dwie grupy prowadzone ptrzez 
bezpartyjnych przodowników, 
aktywistów związkowych, sku
tecznie współzawodniczą z in
nymi grupami kierowanymi 
przez członków partii. Grupy 
te, to grupa Henryke Mroczyń- 
skiego w modelarni i grupa Pa
włowskiego w kotlarni.

Przodownicy nasi doprowadzi
li do tego, że grupy przez nich 
kierowane osiągnęły ich wyro
bienie norm. Znacznie wzrosła 
wydajność pracy. Na kotlarni, 
która nie przekraczała przed
tem nigdy średnio 130 proc, nor 
my — grupa Pawłowskiego, któ 
ry wyrobił 165 proc., po pew
nym czasie osiągnęła a nawet 
przekroczyła jego wykonanie, 
zdobywając 170 proc.

Kursy doszkalania 
majstrów, ślusarzy, tokarzy, 

odlewników
Przez cały rok przodownicy 

szkolili tak jak umieli praktycz 
nie podległe im grupy. Otrzymy 
wali zadania w postaci planów 
miesięcznych i tygodniowych, o- 
mawianych na naradach wy
twórczych, ale nie zdołaliśmy 
opracować sprecyzowanego szko 
lenia samych przodowników. 
Tak samo nie potrafiliśmy w 
systematyczny sposób naszych 
majstrów doszkolić do poziomu 
techników.

Zorganizowaliśmy więc od 
września ub. r. do stycznia br. 
kursy doszkoleniowe dla maj
strów, ślusarzy, tokarzy i odlew 
ników. Kursy te dały dość du
żo tym, co uczęszczali na nie sy
stematycznie. Ale na ogół frek
wencja była dość słaba. Dlacze
go? Uważamy, że niedostatecz
nie je propagowaliśmy, a poza 

w ZSRR“. Oddział miejski w 
Poznaniu zorganizował wysta
wę pt. „Tołstoj i 30 lat władzy 
radzieckiej“ oraz wystawę pt. 
„ZSRR — kraj stu narodów“.

Prócz tego na terenie woje
wództwa zorganizowano 14 wy
staw książki i prasy radziec
kiej. Wszystkie te wystawy cie
szyły się dużym zainteresowa
niem. Urządzono również 16 sto 
isk sprzedaży książek 1 czaso
pism radzieckich oraz 4 loterie 
książek radzieckich.

Wystawę „Mickiewicz i Pusz
kin“ zwiedziło ok. 15.000 osób. 
Przy oddziałach powiatowych i 
kołach TPPR istnieje 378 punk
tów bibliotecznych. Czytelni
ctwo jest dobrze rozwinięte.

Kącików Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej w świetlicach, zor
ganizowano do 10 maja br. 
1.956, z tego 1 026 w miastach 
i 930 po wsiach. Prócz czytania 
czasopism odbywają się w świet 
licach pogadanki i dyskusje, po- 
wstają zespoły artystyczne itp.

Kina objazdowe spełniają na 
ogół swoje zadanie. Niektórzy 
z kierowników kin prowadzą 
dobrą pracę propagandową, roz 
prowadzając książki i broszury 
o tematyce radzieckiej.

W okresie sprawozdawczym 
zorganizowano na terenie wo
jewództwa 768 kursów języka 
rosyjskiego w miastach i 59 na 

tym nie były one dość atrak
cyjne, bo nie przeprowadzano 
równocześnie z wydaniem świa
dectw przeszeregowań w sposób 
uwypuklający wpływ ukończe
nia kursu na przegrupowanie. 
Takie przegrupowanie winno się 
odbyć na zebraniu ogólnym.

Dlaczego nie szkolono w sy
stematyczny sposób przodowni
ków pracy i majstrów?

Odpowiedź krótka — ponie
waż nie miał kto u nas tego ro
bić. Nasi inżynierowie, których 
mamy „na lekarstwo“ nie podo
łali temu zadaniu. Nasi techni
cy również nie byli wykorzysta
ni do tej akcji, ponieważ i oni 
winni być szkoleni w nowych 
metodach pracy. Trzeba powie
dzieć, że o ile na wydziałach 
produkcyjnych b. szybko przyję 
ły się grupy produkcyjne i 
przez to i masowe doszkalanie 
wzrosło — to samokształcenie 
w analogicznych grupach w biu 
rze konstrukcyjnym nie jest na
leżycie zorganizowane.

Dość dobrze pracują nad so
bą grupy biura fabrykacyjnego, 
w którym pracują sami wysu
nięci, ale i tu brak im wyższe
go technicznego kierownictwa.

A jak wygląda szkolenie ideo
logiczne?

Wyniki kursów I i II stopnia 
udowadniają, że towarzysze co
raz bardziej przekonywają się, 
że zdobycie podstawowych wia
domości ideologicznych i ekono
micznych ułatwia im następnie 
osiąganie wyników w pracy nad 
podniesieniem swych kwalifika
cji. Frekwencja na tych kur
sach zupełnie dobra — sięga do 
około 95 proc.

Powołujemy stały 
komitet kadr

W jaki sposób chcemy wyko
nać zadania postawione przed 
zakładem przez 6-letni Plan?

Powołujemy do życia stały 
komitet szkolenia kadr, którego 
zadaniem będzie na podstawie 
wytycznych Planu 6-letniego po 
dzielić załogę ściśle według za
wodów i grup taryfikatora (za
łącznik do umowy zbiorowej).

Zamierzamy opracować in
strukcje szkolenia dla poszcze
gólnych grup; wprowadzić sy
stematyczne przeszeregowanie 
robotników produkcyjnych i 
pomocniczych co 3 miesiące na 
podstawie repety torii i osiągnię 
tych wyników w pracy co do 
ilości i jakości; opracować szko 
lenie wprost na warsztatach 
metodą instrukcyjno - semina
ryjną; opracować system sta
łego szkolenia i kontroli przo
downików grup politycznych i 
produkcyjnych oraz majstrów.

Program pracy komitetu szko 
leniowego, jak również opra
cowane przez niego programy 
szkolenia będą dyskutowane i 
zatwierdzane na rozszerzonym 
komitecie fabrycznym. Na pod
stawie niedociągnięć produk
cyjnych tak z winy warszta
tów, jak również działów tech
nicznych — opracowywać bę
dziemy materiał wykładowy, 
względnie instrukcyjny.

Tak pomyślane szkolenie na 
pewno pozwoli nam na przed
terminowe wykonanie Planu 
6-letniego posiadanymi kadra
mi.

Z OSTROWSKI
członek egzekutywy komitetu za
kładowego PZPR Pomorskich Zakła
dów Budowy Maszyn w Bydgoszczy

wsi. Zainteresowanie kursami 
języka rosyjskiego wzrasta, a 
książka radziecka znajduje co
raz szersze rzesze czytelników.

Zarząd okręgu przeprowadził 
ekshumację zwłok żołnierzy ra
dzieckich i polskich w 3 powia
tach. Razem ekshumowano 
zwłoki 688 żołnierzy radziec
kich i 58 polskich.

Egzekutywa KW stwierdziła, 
że mimo niewątpliwych osiąg
nięć, TPPR przejawiało dotych
czas za słabą działalność na od
cinku wiejskim. Zarząd okręgu 
nie zwracał do tej pory nale
żytej uwagi na koła wiejskie i 
za mało je obsługiwał.

Egzekutywa KW m. in. pole
ciła Zarządowi okręgu TPPR 
wzmocnić pracę organizacyjną i 
propagandową szczególnie na te 
renie wiejskim z uwzględnie
niem działalności ekip łączności 
miasta ze wsią.

Zarząd okręgu TPPR winien 
otoczyć wszystkie oddziały po
wiatowe opieką instrukcyjną i 
obsadzić je instruktorami etato
wymi.

Egzekutywa KW poleciła ko
mitetom powiatowym omówić 
na najbliższych posiedzeniach 
ich egzekutyw działalność TPPR 
na swoim terenie w celu pod
niesienia pracy TPPR na wsi, 
oraz przyciągnąć do współpracy 
w tej dziedzinie wszystkie tere
nowe organizacje społeczne

Gdy patrzysz na ludzi radzie
ckich, którzy wszędzie — w 
murach uniwersytetów, w fa
brykach, na zebraniach, w pry
watnych mieszkaniach, na po
lach i w mieście, w odległych 
zakątkach kraju i w stolicy 
podpisują apel sztokholmski 
— stajesz się dumny z człowie
ka kraju socjalizmu, z człowie
ka epoki stalinowskiej.

Pierwszym dekretem młodego 
państwa radzieckiego był de
kret o pokoju i o ziemi. Repu
blika Rad nikomu nie zagra
żała wojną. Jednakże reakcjo
niści, imperialiści i bankierzy 
napad!i brutalnie na młodą Re
publikę i zionąc nienawiścią, 
zorganizowali przeciw niej po
chód krzyżowy czternastu 
państw, by zniszczyć ją i ze
trzeć z powierzchni ziemi. Mor-« 
dercy i grabieżcy, którzy chcieli 
zdusić jasną po-bodnię Pa
ździernika i pogrążyć ludzkość 
w mroku nienawiści — ponie
śli klęskę.

Człowiek radziecki stał się 
budowniczym socjalizmu. I zno
wu imperialiści zaczęli zagra
żać światu wojną i znowu zwol
na zaczęli wychowywać nowych 
grabieżców i morderców, by 
napaść na ludzkość, a przede 
wszystkim na Związek Radziec
ki.

Przypomnij cle sobie histo
rię, prze wertujcie karty dzie
jów, a przekonacie się, że na
ród radziecki, budując nowe 
życie, wznosząc rusztowania 
pod budowę socjalizmu, ani na 
chwilę nie zapomniał o walce 
o pokój dla wszystkich naro
dów. We wszystkich konfli
ktach międzynarodowych, pro
wokowanych przez nowych 
spiskowców przeciwko pokojo
wi, Związek Radziecki zajmo
wał stanowisko bojownika o 
pokój, bojownika o prawdę. Ca
ły świat słyszał głos rządu ra
dzieckiego w okresie wojny w 
Hiszpanii i w owe dni, gdy Hi
tler napad! na spokojną Cze
chosłowację i wówczas, gdy 
zbrodniarze — samurajowie 
rozrywali na części Chiny. Był 
to głys w obronie pokoju, głos 
przeciwko wszelkim agresorom, 
głos, demaskujący intrygi spi
skowców, którzy organizowali 
nową wojnę światową.

Gdy imperialiści świadomie i 
rozmyślnie rozpętali drugą woj
nę światową, ludzie radzieccy 
ponieśli ogromne ofiary, rozbi

Granice, które są mostami porozumienia
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

Berlin, w końcu lipca
Rocznica Manifestu Lipcowe

go stała się w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej dniem 
manifestacji przyjaźni niemiec
ko-polskiej, dniem manifestacji 
braterstwa niemieckiej i rol- 
skiej klasy robotniczej w du
chu międzynarodowej solidar
ności mas pracujących. Przypa
dająca w tym dniu „esja III 
Kongresu SED, wystąpienia 
członków delegacji polskiej na 
Kongresie i na akademii, tele
gramy gratulacyjne r-et—denta 
Piecka i Kongresu SED do to

W dn. 22 lipca rozpoczęły samodzielną pracę w Warszawie pierw 
sze kobiety - mctornicze tramwajów. Na zdjęciu Jadwiga Goź
dzik, moto, uleży tramu''¡u linii 30, przekazuje iiamwaj Alicj

Glanowskiej
?oto AR

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Mikołaj Tichonow
Przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

przyjaciół, nie przeciwstawia- 
jąć jednego narodu drugiemu. 
Nikomu nie narzucamy nasze
go stylu życia; jesteśmy zwolen 
nikami pokojowego współistnie 
nia dwóch systemów.

Businessmani z Wall Street 
wszelkimi sposobami proponują 
„amerykański styl życia“, pro
paganda ta jednak nikogo nie 
otumani. Narody doskonale zda 
ją sobie sprawę z tego, kto za
wiera pakty wojenne, a kto na 
prawdę stoi na straży pokoju.

Ostatnie wydarzenia w Korei 
dobitnie pokazały całemu świa
tu oblicze „amerykańskiego sty
lu życia“. Bomby amerykańskie, 
które padają na spokojne mia
sta koreańskie, zabijając kobie
ty i dzieci, dostatecznie dema
skują podstępne plany imperia
lizmu amerykańskiego.

Naród chiński od dawna już 
wie, ile go kosztowało „dążenie 
do demokracji“, o którym plotą 
wciąż koła Stanów Zjednoczo
nych. Wystarczy" przypomnieć 
rozkaz prezydenta Trumana o 
okupacji Formozy, aby każdy 
zrozumiał, że to nie wizyta „mi
łego sąsiada“, lecz zgoła co in
nego.

Chłopi filipińscy na własnej 
skórze odczuwają działanie ame 
rykańskiej „pomocy“. Mieszkań 
cy Burmy nie uwierzą bajkom, 
że wojska australijskie, które 
rozstrzeliwują partyzantów w 
Burmie i na Malajach, przyje
chały tu w charakterze „spokoj
nych turystów“, by „poznać ży
cie w dżungli“.

Naród radziecki miłuje życie, 
lubi twórczą pracę, kocha po
kój. Podpisuje apel sztokholm
ski z pełnym przekonaniem, po
nieważ stanowi siłę, która zdoła 
obronić sprawę pokoju i po

jając hydrę faszystowską i wy 
zwalając narody Europy z naj
straszniejszego jarzma, jakie 
znała historia.

Rząd radziecki z honorem 
wypełniał i nadal wypełnia 
wszystkie układy, zawarte prze 
zeń w imieniu narodu' radzie
ckiego w Teheranie, Jałcie i 
Poczdamie, nie biorąc przykła
du z innych rządów, których 
podpisy również widnieją pod 
tymi układami. Rząd radziecki 
konsekwentnie walczy o utrzy 
manie i utrwalenie pokoju.

W tymże samym czasie koła 
rządzące USA i Wielkiej Bry
tanii opracowywały plany no
wej wojny i dziś podżegacze 
wojenni wcielają w życie swe 
zbrodnicze zamiary.

Z trybuny ONZ Związek "■>- 
dziecki zdemaskował nowokreo- 
wanych pretendentów do pa
nowania nad światem, którzy 
grożą ludzkości ióżnymi meto
dami zagłady, w pierwszym zaś 
rzędzie bombą atomową.

Naród radziecki własnym wy 
siłkiem opanował tajemnicę e- 
nergii atomowej, lecz nie wy
korzystał tego wynalazku w ce
lu szantażu, nie uczynił z nie
go narzędzia groźby w stosun
ku do innych narodów. Znając 
tajemnicę bomby atomowej, 
Związek Radziecki pierwszy za 
proponował ustanowienie zaka
zu broni atomowej, jako narzę
dzia zagłady, pierwszy zażądał 
wprowadzenia międzynarodo
wej kontroli nad wykorzysta
niem energii atomowej. Zwią
zek Radziecki proponował to 
niejednokrotnie. Jednakże wszy 
stkie jego usiłowania napoty
kały na przeszkody, stawiane 
przez tych, którzy pragną roz
pętać zarzewie nowej wojny, 
przez tych, którzy dążą do 
agresji w imię swych zysków.

Podpisując apel w sprawie 
zakazu broni atomowej, naro
dy ZSRR manifestują swą jed
ność moralno-polityczną i mi
łość do partii i rządu, które mo
cno i trwale scementowały lu
dzi radzieckich w walce o wol
ność narodów, o ich świetlaną 
przyszłość, o sprawę pokoju i 
bezpieczeństwo międzynarodo
we.

Ludzie radzieccy zawsze po
chwalali wierną zasadom wol
ności i konsekwentną politykę 
zagraniczną swego rządu, mądrą 
stalinowską politykę zagranicz
ną, która krzewi w narodach u- 
czucia przyjaźni i pokojowej 
współpracy, która rodzi nowych

Marian Podkowiński
warzysza Bieruta, oraz cały po
tok depesz, powinszować i li
stów, jakie rozmaite organiza
cje, brygady traktorowe lub 
załogi fabryczne wysyłały w 
dniu przyjaźni niemiecko-pol
skiej (22 lipca) — do swych to
warzyszy i przyjaciół w Polsce, 
to tylko część dowodów sympa
tii i braterstwa.

Poza tym, na całym obszarze 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej odbyły się robotni

Potokowy system pracy w rolnictwie

W Państwowym Gospodarstwie Rolnym Posadowa przeprowadzono próbę potokowego systemu 
pracy w rolnictwie tzn. koszenie żyta, podorywkę i siew peptonów, wykonane w bezpośred
nim następstwie. Na 24 ha pracowały jednocześnie trzy traktory ze snopowiązałkami, trzy 
traktory z pługami sześcioskibowym.i, jeden traktor z siewn.ki.em, dwie grabiarki i szesnastu 
ludzi do stawiania półkopków zboża. *V miejsce zebranego żyta wsiano mieszankę motylkową 
do zakiszania na paszę Zieloną. Akcja przebiegała bardzo' sprawnie. Zyto zżęto, pola zaora
no i zasiano,w ciągu jednego dnia. Na zdjęciu żniwa, orka i siew na polach PGR Posadowa

Foto „Film Polski“

cze akademie, pogadanki o Pol
sce na stacjach traktorowych, 
wśród przesiedleńców, którzy 
otrzymali ziemię z reformy rol
nej, wśród dzieci niemieckich i 
w szkołach, gdzie opowiadano 
uczniom o nowej Polsce.

Listy przyjaźni
Prasa niemiecka pełna jest 

wzruszających listów od czytel
ników, którzy przypominają 
swych dawnych polskich przyja
ciół z obozów koncentracyjnych, 
wspominają wspólną walkę an- 
tyfaszystów polskich i niemiec
kich w Hiszpanii. Robotnicy mó 
wią o swych wrażeniach ze Zgo
rzelca, inni piszą o słuszności 
granicy na Odrze i Nysie.

Wszystko to świadczy, r a ile 
przeorany został grunt w Nie
mieckiej Republice Demokratycz 
nej, jak zmieniła się psychika 
znacznej części narodu pod wpły 
wem reform społecznych, pod 
wpływem wielkiego rozmachu 
budowy nowych Niemiec, prag
nących zgody i przyjaźni z 
wszystkimi demokratycznymi 
krajami.

Ileż prawdziwej sympatii tkwi 
choćby w tak niepozornym wy
darzeniu jak wysyłka 2 tysięcy 
pokojowych kart pocztowych 
przez robotników saksońskich 
do polskich robotników z gratu
lacjami z okazji święta 22 lipca. 
Ileż wzruszających dowodów 
przyjaźni dała 'Wolna Młodzież 
Niemiecka, pisząc listy do swych 
polskich kolegów z ZMP. Trze
ba było widzieć, z jakim en
tuzjazmem młodzież niemiecka 
witała sportowców polskich w 
Berlinie lub jak oklaskiwała 
występy polskich zespołów mu
zycznych na scenach niemiec
kich.

Cała Republika obchodziła 
uroczyście 22 lipca

Cała Republika w dzień nasze 
go święta narodowego stała pod 
znakiem wieców, akademii i ro
botniczych masówek pod hasłem 
„Pokój i przyjaźń z Polską“. 
Wielkie wrażenie zrobił w Ber
linie zespół kulturalny naszych 
włókniarzy z Łodzi. Ich wystę 

py w Operze i w Domu Kultury 
Radzieckiej cieszyły się wielką 
frekwencją. Warto tutaj równięż 
dodać, że berlińska wystawa pn. 
„Polskie dzieci zapraszają“ — 
cieszyła się tak wielkim powo
dzeniem, iż została przeniesiona 
również na prowincję. W Berli
nie, w ciągu dwóch tygodni zwie 
dziło ją fjrawie 30 tysięcy dzieci 
niemieckich.

W Akademii Państwowej w 
Berlińskiej Operze z okazji 
święta 22 Lipca wzięli udział 
prezydent Wilhelm Pieck, pre
mier Otto Grotewohl, premier 
Józef Cyrankiewicz, min. Ja
kub Berman, Edward Ochab, 
oraz przedstawiciele świata po
litycznego i kulturalnego stoli
cy Nierpiec. Jeden z mówców 
na tej akądemii — pastor Meh- 
nert z CDU- (Partia Chrześci
jańsko - Demokratyczna), mie
szkający na pograniczu odrzań
skim. przy wielkim aplauzie 
zgromadzonych na akademii 
powiedział:

„Posługujemy się nową dy
plomacją, zgodnie z którą na
rody, masy ludowe, podają so
bie dłonie i bratają się... Kie
dyś używano powiedzenia — 
„Esc oriente lux“ (światło ze 
wschodu); dzisiaj należy stra- 
westować to powiedzenie w ten 
sposób: „Ex oriente pax“ (po
kój ze wschodu)“.

Przesiedleńcy zamieszkali 
we wsi Mittelwalde piszą 

do Prezydenta Bieruta
W Halle, w prowincji anhal- 

ckiej, odbył się wielki wiec ro
botniczy, w którym wzięło 
udział ponad 30 tysięcy pracu
jących. Do zgromadzonych prze 
mawiał minister prowincji 
Camps, który przypomniał nie
dawne dzieje i mówił — o pol
skich stratach w ludziach i ma
jątku. Po dyskusji zebrani wy
słali telegram do Prezydenta 
Bieruta, w którym stwierdzają: 
„Granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju i porozumienia 
między narodami“. Takich ze
brań i wieców odbyło się w 
dniu naszego święta narodowe- 
go kilkaset.

Wieś Mittelwalde, w powie
cie Templin, była przed refor
mą ’ rolną majątkiem junkier 
skim o powierzchni 4 tysięcy

trafi okiełznać agresorów. Na
ród radziecki pewny jest, że ża 
dni wrogowie pokoju nie zdo
łają zahamować jego energii 
twórczej, zmierzającej do bu
downictwa komunizmu w Związ 
ku Radzieckim.

Naród radziecki, począwszy 
od starych, doświadczonych maj 
strów, aż do młodych ludzi, 
którzy dopiero wkroczyli na 
drogę pracy, tworzy szeregi 
wielkiej armii pokoju i pracy. 
Ludzie radzieccy wiedzą, że ca
ły świat zna ich sukcesy poko
jowe i ich plany pokojowe.

Krocząc w pierwszych szere
gach bojowników o pokój, lu
dzie radzieccy raz jeszcze wy
kazują swą gotowość obrony 
pokoju na całym świecie.

Ludzie radzieccy żyją we 
wspaniałej epoce, nazwanej imię 
niem człowieka, który jest sym
bolem pokoju i gwarancją zwy
cięstwa — imieniem Wielkiego 
Stalina.

morgów. Należała do jednego 
człowieka. Dzisiaj jest ojczy
zną i źródłem egzystencji 200 
rodzin przesiedleńczych. W Do
mu Ludowym zapadła decyzja 
wysłania listu gratulacyjnego 
do Prezydenta Bieruta z okazji 
22 Lipca. W liście tym piszą 
chłopi niemieccy:

„Szanowny Panie Prezyden
cie! Wiemy, że wyzwolony na
ród polski obchodzi w dniu 22 
lipca swe Narodowe Święto 
i pragniemy Panu z tej okazji 
serdecznie pogratulować. Je
steśmy mieszkańcami wsi Mit
telwalde, wszyscy przesiedleńcy 
ze wschodu. Zdecydowaliśmy 
się napisać do Pana, ponieważ 
miliony takich, jak my ludzi, 
znalazło nową ojczyznę w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej, ale nie wszyscy znale
źli w Sobie tyle śmiałości, aby 
Panu dzisiaj powiedzieć to, co 
wreszcie musi być powiedzia
ne: obiecujemy Panu walczyć 
nieustannie i z przekonaniem 
o granicę pokoju na Odrze 
i Nysie i zrobić wszystko, co 
jest w naszej mocy, aby naród 
polski przy swej odbudowie 
miał to przeświadczenie, że za 
zachodnią granicą ma odda
nych przyjaciół“.

Tu następują podpisy 27 prze 
siedleńców, którzy dzięki poli
tyce Związku Radzieckiego i 
demokratycznej przebudowie 
wschodnich Niemiec, zgodnie 
z uchwałami poczdamskimi 
znaleźli nowe domy i pracę.

Zwycięstwo słusznej 
polityki

Jak stwierdzają sami prze
siedleńcy w liście do prezyden
ta Bieruta, odbyli oni długą 
i uciążliwą drogę, zanim mo
gli z głębokim przekonaniem 
napisać taki list. Ale im trud
niejsza była ta droga, tym wię
ksze jest ich zwycięstwo i zwy
cięstwo niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności, która 
potrafiła w trudnych warun
kach wychować typ przesie
dleńca, wroga rewizjonizmu, 
pełnoprawnego obywatela, ko
rzystającego ze wszystkich do
brodziejstw demokratycznego 
ustroju.

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ro
zumieją dziś, że granice mogą 
stać się pomostami porozumie
nia, przyjaźni i wspólnej drogi 
do szczęśliwej przyszłości
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Ministerstwo Rolnictwa i RR
wzywa rolników do szybkiego 

rozpoczęcia omłotów
Jednocześni* ź zakończeniem 

zwózki- żbóż, PGR i spółdzielnie 
produkcyjne rozpoczęły pierw
sze omłbty, dkjęć w teá sposób 
przykład indywidualnym gospo
darstwom chłopskim, że omlety
należy t.ożpoczynać natychmiast, 
po sprzęcie zbóż.

Do jak najszybszego rozpocze 
ciä omłotów wzywa rolników 
Ministerstwo Rolnictwa i R R: w 
specjalnym i apelp, w którym m. 
in. czytamy:

„W miarę jak pilne prace 
przy sprzęci* zboża będę zwal
niały cżęść ludzi od prac w po
lu, ńależy koniecznie natych
miast i pr.ystąpió do omłotów 
zbóż". . :

hiajcżęitiej rolnicy odkładają 
omłoty do jesieni. Młócą dopie

Uspołeczniony handel tworzy 
rezerwy artykułów nabiałowych 

na okres zimowy
Dzięki pomyślnemu przebiego 

wi skupu, uspołeczniony aparat 
handlowy zapewnia nie tylko 
poprawę zaopatrzenia miast w 
artykuły nabiałowe, ale jedno
cześnie tworzy poważne rezer
wy na okres zimowy.

W chWili obecnej, w basenach 
ł chłodniach znajduje się pięć 
razy więcej, jaj, niż przed sezo- 
Bem zimowym roku ubiegłego. 
Obecny stan rezerw wzrośnie 
jeszcze przed zimę o ok. 50 
proc. Tzw. rezerwy operatywne 
w magazynach są również zna
czne i sięgają dwu trzecich ilo

Wzrasta produkcja przemysłu 
obuwianego■■■w- r.b.

ze skór świńskich, rozszerzyłDzięki-wprowadzeniu pracy 
¡Éwuzmianowej przy warszta
tach mechanicznych produkcja 
Państwowego Przemysłu Obu
wianego w r. bież, poważnie 
wzrosła. Obniżono również po
ważnie koszta produkcji przez 
zastępowanie elementów skó
rzanych sztuczną skórą pro
dukcji krajowej, która nie ustę 
puje skórze prawdziwej.

Uruchomiono poza tym pro
dukcję obuwia damskiego 1 mę 
«kiego na podeszwach z kau
czuku oraz na wzór obuwia Cze 
skiego produkcję półbutów mę
skich i chłopięcych na spodateh 
monolitowych (z gumy).

W całym1 przemyśle obuwia- 
nym wźrosła produkcja obuwia

Traktorzysta z woj. gdańskiego 
wykonał plan roczny

Od pierwszych dni kampanii 
żniwnej traktorzyści POM-ów 
w woj. gdańskim stale przekra
czają swoje normy, uzyskując 
jednocześnie duże oszczędności 
na paliwie.

We współzawodnictwie wśród 
traktorzystów PÓM w woj. 
gdańskim przoduje Darosz ż 
POM w Cedtaęh Wielkich, któ
ry podjął zobowiązanie o wyko
naniu 6-letniego planu w ciągu 
lat 4. Przed kilkoma dniami za
meldował on o Wykonaniu pla
nu na rok 1950. Darosz zaosz

Woj. wrocławskie przoduje
w wykonaniu planu remontów

domów robotniczych
Woj. wrocławskie zajęło czo

łowe miejsce w wykónańiu pla
nu remontów domów robotni
czych. Do dnia 20 lipca wyko
nano w województwie 82 proc, 
rocznego planu remontów z Fun 
duszu Góspodárki Mieszkanio
wej.

Wiele powiatów wykonało już

Już 11.000 dzieci z woj. krakowskiego 
j skorzystało z kolonii

W Inspektoracie Szkolnym w 
Krakowie odbyło się posiedze
nie, podsumowujące działalność 
Komisji Grodzkiej do Spraw 
Kolonii Letnich.

W pierwszym turnusie korzy
stało z kolonii ok. 11.000 dzieci 
z Krakowa, Uruchomiono 121 
punktów kolonijnych, czyhnych

Skrzynki pocztowe na klatkach 
schodowych domów miejskich

Ministerstwo Pocz i Telegra
fów, dążąc do poprawy warun
ków pracy listonoszy miejskich, 
przystąpiło do instalowania 
•krzynek listowych na klatkach 
•chodowych- w domach, mają
cych więcej niż dwa piętra.

Poczta zainstalowała w War
szawie już 7 tys, skrzynek listo 
wych. Właściciele budynków, w 
których skrzynki taicie zainsta

Dwa miliony zajęcy i kuropatw 
ukażą się na rynku spożywczym

' Według obliczeń Polskiego 
Związku Łowieckiego prawidło 
wy odstrzał zajęcy powinien wy 
nieść w tym roku około 1 mi
liona 200 tys. sztuki i około I mi 
liona kuropatw. Na uwagę za
sługuje zwłaszcza ilość przewi 
dzianych do odstrzału kuro
patw, gdyż stan ich pogłowia 
w pierwszych latach, pa wojnie 
przedstawiał się bardzo źle. 

ro wtedy, gdy przychodzi czas 
sieiyów i prace te przeprowa
dzają gorączkowo, toteż ziarno 
siewne przygotowują niestaran
nie, nie j oczyszczając ziarna z 
chwastów, pbśladu, co odbija się 
ujemnie na późniejszych plo
nach.

Ministerstwo Rolnictwa i R.R. 
apeluje do PGR, do spółdzielni 
produkcyjnych, do wszystkich 
chłopów, aby natychmiast po 
żniwach przystąpili do prac o- 
młotowych, aby wszyscy wyko
rzystali należycie maszyny czy
szczące, aby — gdy przyjdzie po 
ra siewów jesiennych — byli do 
nich należycie przygotowani i 
zasiali dobre ziarno, które przy
niesie im lepsze plony i wię
kszy dochód.

ści znajdujących się w basenach 
i chłodniach. W sumie więc za
pasy na okres zimowy wielokro 
thie przewyższają poziom zeszło 
roczny, dzidki czemu handel u- 
społeczniony będzie mógł sku
tecznie interweniować na ryn
ku i przeciwdziałać ewentual
nym próbom spekulacyjnego 
śrubowania cen.

Rezerwy zimowe masła sę 
już znacznie większe, niż w r. 
ub. Tempo realizacji planu gro 
madzenia rezerw masła zapew
nia, że plan ten będzie w cało
ści wykonany, a nawet prze
kroczony.

się, asortyment tego obuwia i 
podniosła się estetyka pro
dukcji. W najbliższym czasie 
ukażą Się na rynku tzw. we- 
lury świńskie (zamsze) w róż
nych kolorach, które jakością 
dorównują zagranicznym wyro 
bom tego rodzaju. Równocześnie 
po raz pierwszy po wojnie wpro 
wadzono do produkcji skóry 
tzw. „Nako" — skóry końskie, 
kryte farbami nitrocelulozowy
mi, które będą użyte do pro
dukcji gdyniek i innych modeli 
wykwintnego obuwia letniego. 
Przystąpiono także do produkcji 
tzw. opanék— lekkiego obu
wia damskiego, produkowanego 
bez użycia, kołków i gwoździ.

czędził paliwa na > sumę 70 tys. 
zł, a jego traktor marki „Ur
sus“ nie był ani razu w napra
wie. Darosz, syn małorolnego 
chłopa z pow. przeworskiego, 
osiąga do 300 proc., normy. O- 
ętathio został brygadzistą.

W pracach żniwnych wyróż
nia się również traktorzystka 
M. Petrykówna z POM w No
wym Stawie, wyrabiająca 150 
proc, normy oraz traktorzysta 
St. Szreder z POM w Wejhe
rowie, który wyrabia dziennie 
do 276 proc, normy, (a) 

roczny plan remontów i przy
stępuje do realizacji planów do
datkowych. Są to powiaty Gło
gów, Jawor, Jelenia Góra, Na
mysłów, Żegań, Strzelin, Złoto
ryja, Wołów i Żary. Miasto 
Wałbrzych wykonało na 20 lip
ca 106 proc, planu rocznego, (a) 

było 6 półkolonii oraz kolonie 
przedszkolne i Państwowego Do 
mu Dziecka.

W drugim turnusie przewi
dziane jest wysłanie na kolonie 
ponad 10 tys. dzieci oraz utrzy
manie tej samej liczby zorgani
zowanych placówek kolonij
nych.' (a) 

lowano, zobowiązani zostali do 
zwrotu kosztów.

Na podstawie zarządzenia Mi
nisterstw Budownictwa i Poczt 
i Telegrafów wszyscy właścicie
le noWowybudpwanych, odbu
dowanych, lub przebudowanych 
budynków obowiązani są do jak 
najszybszego zainstalowania 
skrzynek ha listy, (a)

Właściwa ochrona i hodowla do 
prowadziła do tego, że kuro
patwa znowu stała się poważ
ną pozycją na rynku dziczyzny.

Z innych rodzajów zwierzy
ny,. przewidzianej do odstrzału, 
wymienić należy kaczki — oko 
ło 300.000 sztuk, dziki — 30—40 
tysięcy sztuk, jelenie około 5.800 
sztuk,, lisy-około 50.0.00, sarny, 
wilki, tchórze i inne, (a)

Warszawska fabryka cukrów i czekolady „Wedel" została przemianowana w dniu Święta 
Odrodzenia na Zakłady im. 22 Lipca. Na zdjęciu pracownice pakowalni Zakładów przy pracy

F@to WAF

W fabryce sztucznego jedwabiu nr 1 
rozwija się ruch racjonalizatorski

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")
Racjonalizacja na terenie 

Państw. Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
Mazowieckim nabrała właści
wego tempa i rozmachu od 
października 1947 r. Dnia tego 
rozpoczęła swą działalność Za
kładowa Komisja Usprawnień 
(ZKU) przy naszej fabryce.

ZKU przy dużej pomocy or
ganizacji partyjnej potrafiła 
pobudzić twórczą inicjatywę 
załogi i wyzwolić drzemiące 
dotychczas wśród robotników 
możliwości wynalazcze. Akcja 
ta dała milionowe oszczędności 
i polepszyła jakość produkcji. 
Wiele wynalazków dokonano w 
kierunku polepszenia warun
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, czyniąc pracę bardziej 
higieniczną, bezpieczniejszą i 
lżejszą.

Dotychczas zrealizowano po
nad 260 pomysłów racjonaliza
torskich i uzyskano około 
306.400.000 zł oszczędności. 
Świadczy to, że racjonalizator

Sprzęt żyta zakończono już w większości 
województw

W woj. śląskim i krakowskim rozpoczęto omłoty — woj. rzeszowskie 
i krakowskie kończą zbiory pszenicy

W większości województw zakończono już zbiór żyta. Pra
ce żniwne koncentrują się obecnie na zbiorze pszenicy i in
nych zbóż. Z wielu gospodarstw państwowych donoszą o roz
poczęciu omłotów, do których za przykładem PGR przystę
pują również spółdzielnie produkcyjne i indywidualne go
spodarstwa chłopskie. Sprawnie i szybko wykonywane są 
podorywki i zasiew poplonów.

W woj. śląskim żyto i psze
nicę skoszono w 100 proc. O- 
becnie kosi się owies i jęcz
mień jary.

Wszystkie Spółdzielcze Oś
rodki Maszynowe okręgu śląs
kiego rozpoczęły już omłoty. W 
pow. opolskim młóci zboże 100 
młocarń spółdzielczych.

W woj. rzeszowskim, po cał
kowitym sprzęcie i zwózce ży
ta, rolnicy skierowali cały wy
siłek na sprzęt pszenicy i owsa. 
Dotychczas skoszono 90 proc, 
pszenicy, a ponad 70 proc, zwie 
ziono do stodół.

W woj. krakowskim PGR i 
spółdzielnie produkcyjne sko
siły w całości żyto i pszenicę, a 
do stodół zwiozły około 90 proc, 
pszenicy i 100 proc. żyta.

W 1955 r. przedszkola pomieszczą 
dwa razy więcej dzieci niż w r. ub. 

Kształcą się kadry nowych wychowawczyń
Plan 6-letni przewiduje objęcie w 1955 roku wychowa

niem przedszkolnym blisko dwukrotnie większej liczby dzie
ci, niż w 1949 roku. W czasie realizacji tego planu szybko 
wzrastać będzie liczba przedszkoli. Powstaną również przed
szkola całodzienne, które odciążą kobiety pracujące zawo
dowo w ich obowiązkach domowych.

Aby zapewnić dopływ kadr 
wykwalifikowanych wychowaw 
czyń do planowo powstających 
przedszkoli, Ministerstwo Oświa 
ty rozbudowuje sieć placówek 
kształcenia kandydatek dö tego 
zawodu. Rozbudowana będzie 
sieć liceów oraz zorganizowane 
będą liczne kursy, umożliwiają
ce zdobycie kwalifikacji zawo
dowych osobom na różnych po
ziomach wykształcenia, pragną
cym poświęcić się temu zawo
dowi.

W liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli, których sieć bę
dzie powiększona przez utwo
rzenie nowych zakładów i zwię
kszenie liczby klas w istnieją
cych, kształcić się będzie dwu
krotnie więcej młodzieży, niż w 
roku ubiegłym. Kadry dla 
przedszkoli kształcić będą rów
nież dwuletnie licea dla doro
słych. Poważną liczbę wysoko- 
wykwalifikowanych sił dostar
czą zakłady kształcenia wycho
wawczyń, prowadzone przez 
TPD, których liczba wzrośnie w 

stwo jest u nas ruchem maso
wym i że ZKU potrafi tym ru
chem dobrze kierować. Co pe
wien czas stawia się przed za
łogą aktualne problemy do 
rozwiązania. Spis tych zadań 
znajduje się w posiadaniu kie
rowników oddziałów i robot
nicy mają możność w każdej 
chwili zaznajomić się z nimi.

W ten sposób nadaj e się wła
ściwy kierunek pomysłowości 
robotników i stawia przed nimi 
konkretne zadania do rozwią
zania.

Racjonalizatorstwo jest u nas 
bardzo popularne. Wnioski ra
cjonalizatorskie składają wszy
scy, począwszy od naszego do
radcy technicznego, profesora 
Politechniki Łódzkiej, dr A. 
Boryńca, a skończywszy na nie
wykwalifikowanym robotniku 
placowym. Często się zdarza, że 
nasi inżynierpwie składają 
wnioski wspólnie z robotnika
mi. Takie połączenie wiedzy 
teoretycznej z długoletnią pra

Plan podorywek PGR wyko
nały w 80 proc., gospodarstwa 
indywidualne zaś w 65 proc. 
Kilkanaście gospodarstw pań
stwowych rozpoczęło omłoty. 
Za ich przykładem młócą zbo
że chłopi powiatów: krakow
skiego, brzeskiego, bocheńskie
go i tarnowskiego.

PGR okręgu łódzkiego zwio
zły całkowicie żyto do stodół. 
Robotnicy rolni zakończyli rów 
nież koszenie pszenicy ozimej.

W woj. poznańskim w żni
wach przoduje powiat Rawicz, 
który całkowicie zakończył już 
zbiór żyta i pszenicy. Powiaty: 
Kościan, Kalisz i Konin kończą 
koszenie pszenicy.

W woj. olsztyńskim PGR 

bieżącym roku dwukrotnie w 
porównaniu z 1949 rokiem.

Na jednorocznych kursach 
kształcić się będą absolwenci 9 
klasy szkoły średniej, na trzy
miesięcznych zaś osoby, posia-

Przemysł elektrotechniczny walczy 
o podniesienie jakości produkcji

W ramach stałej akcji podno
szenia jakości wyrobów we wszy 
stkich zakładach przemysłu elek 
trotechnicznego wprowadzono 
m. in. tzw. sprawozdawczość, 
braków, która umożliwi ustala
nie kryteriów premiowania za
łóg robotniczych oraz określanie 
wysokości strat pieniężnych, po
wodowanych przez braki w pro
dukcji.

Jedną z bardzo ważnych prac 
warunkujących podniesienie ja
kości wyrobów przemysłu elek- 
trotechnir-nego było sporządze
nie wykazów przyrządów po

ktyką daje doskonałe rezul
taty.

Ruch racjonalizatorski na
biera stale na sile. W ciągu 
tylko pięciu miesięcy 1950 r. 
ilość wniosków wyniosła 87. 
Zaoszczędzono dzięki nim su
mę 176.916.356 zł.

Ciekawe są cyfry, świadczą
ce o zainteresowaniach załogi. 
I tak — usprawnień mecha
nicznych zgłoszono 158, che
micznych 52, z dziedziny bez
pieczeństwa i higieny pracy — 
15, różnych — 35. Za wnioski 
te przyznano premii na sumę 
1.415.020 zł. Procentowy udział 
poszczególnych grup pracowni
czych w ruchu racjonalizator
skim w naszej fabryce za 5 
miesięcy 1950 r. przedstawia 
się następująco: robotników — 
53 proc., majstrów i kierowni
ków — 42 proc., inżynierów — 
5 proc.

Rekordzistą swego rodzaju 
jest tow. J. Leszczyński, który

Rzeczna i Kisielewo w pow. pa
słęckim zakończyły zbiory przed 
terminowo. Według dotychcza
sowych meldunków, w PGR o- 
kręgu olsztyńskiego zebrano o- 
koło 70 proc, zbóż ozimych i 
jarych.

W okręgu PGR Szczecin — 
Północ skoszono dotychczas 90 
proc, żyta oraz 20 proc, jęczmie
nia jarego, a w PGR okręgu po 
łudniowego — 92 proc. żyta. 
Spółdzielcze ośrodki maszynowe 
woj. szczecińskiego skosiły w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich 40 tys. ha zbóż, do
konały podorywek na obszarze 
2.500 ha oraz zasiały 2.120 ha 
poplonów. Do prac żniwnych u- 
żyto 7 tys. maszyn.

W woj. gdańskim, gdzie żni
wa ze względów klimatycznych 
rozpoczynają się zwykle później, 
24 bm. przystąpiono do kosze
nia żyta, a na wyżynnych tere
nach pow. tczewskiego do zbio
ru pszenicy ozimej.

dające pełne wykszałcenie śred
nie.

Dla osób, które ukończyły 18 
lat życia i 7 klas szkoły podsta
wowej utworzone będą 5-mie- 
sięczne kursy wstępne. Absol
wentki tych kursów uzupełniać 
będą swe kwalifikacje podczas 
pracy zawodowej, kształcąc się 
na 3-letnich kursach korespon
dencyjnych. Przewiduje się 
również utworzenie w bieżącym 
roku wyższego kursu wycho
wania przedszkolnego.

miarowych i badawczych, które 
posiadać winna komórka kontro 
li technicznej przy każdym za
kładzie pracy.

Zorganizowano również pierw 
szy kurs szkoleniowy dla kie
rowników kontroli jakości pro
dukcji, na którym reprezento
wane były niemal wszystkie za
kłady przemysłu elektrotechnicz 
nego.

Do podniesienia jakości wyro
bów przyczyniły się w znacz
nym stopniu wynalazczość ro
botnicza oraz rozwój ruchu ra
cjonalizatorskiego. (a) 

zgłosił 17 usprawnień, pozwala
jących zaoszczędzić 28.632.000 
zł. Do ciekawszych pomysłów 
racjonalizatorskich należy po
mysł wykorzystania sztucznego 
jedwabiu, do wyrobu tzw. kor
du. Kord jest niezbędnym pół
fabrykatem przy wyrobie opon 
samochodowych i pasów napę
dowych. Dzięki temu wynalaz
kowi, zwolniono wielkie ilości 
drogiej, importowanej bawełny, 
tak potrzebnej naszemu prze
mysłowi włókienniczemu.

Obraz rtichu racjonalizator
skiego w PFSJ Nr. 1 nie był
by pełen, gdybyśmy pominęli 
milczeniem działalność naszego 
Klubu Racjonalizatorskiego. Sta 
nowi on ogniwo, zespalające 
rzesze racjonalizatorów. Właś
nie nasz Klub zapoczątkował w 
Polsce remonty szybkościowe.

Klub korzysta z bogatej ra
dzieckiej literatury technicznej, 
by wiadomości tą drogą uzy
skane, wykorzystać w naszej 
fabryce. Co miesiąc wygła
sza się referat, dotyczący 
ogólnych spraw technicznych, 
lub produkcji sztucznego jedwa 
biu. Klub współpracuje z Po
litechniką Łódzką, z ramienia 
której przydzielony został prof. 
Hunka jako opiekun.

Ruch racjonalizatorski ma na 
naszym terenie zapewniony roz 
wój, dzięki stałej pomocy i o- 
piece ze strony organizacji par
tyjnej, dzięki sprawnej działal
ności Zakładowej Komisji U- 
sprawnleń i Klubu Racjonaliza
torskiego—. dzięki zrozumieniu 
znaczenia racjonalizacji przez 
całą załogę.

IN2. MICHAŁ MIELCZAREK 
Tomaszów Mazowiecki 

PFSJ Nr 1

Wezwanie brygady SP 
im. Janka Krasickiego

Junacy brygady turnusowej 
„S. P.“ im. Janka Krasickiego 
zobowiązali się zmniejszyć o po
łowę czas wykonania planu 
prac, przewidzianych na okres 
II turnusu i wezwali do współ
zawodnictwa swych kolegów z 
innych brygad turnusowych. 
Junacy brygady im. Janka Kra
sickiego pomagają w akcji żniw 
nej miejscowym PGR.

Wymiana młodych 
wczasowiczów między

Polską a Węgrami
W dniu 23 bm., w ramach wy

miany pomiędzy Związkiem Har 
cerstwa Polskiego a Węgierską 
Organizacją Pionierów, wyje
chała na miesięczny pobyt do 
Węgier 23-osobowa grupa harce
rzy. ,

W tym samym dniu przybyła 
do Polski grupa węgierskich 
Pionierów, którzy spędzą 3 ty
godnie w ośrodku wypoczynko
wym Damaszków pow. Bystrzy
ca Kłodzka. Pionierzy węgier
scy odbędą ponadto siedmio
dniową wycieczkę po Polsce.

Niemieccy związkowcy 
pozdrawiają 
robotników

z Bydgoszczy
Okręgowa Rada Związków Za 

wodowych w Bydgoszczy otrzy
mała z Halle - Ust od zarządu 
Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych (FDGB), kraju Sa
chsen - Anhalt, w którym związ 
kowcy niemieccy przesyłają ro
botnikom bydgoskim serdeczne 
braterskie pozdrowienia, (a)

27 nauczycieli 
ukończyło wyższy 
kurs w Szczecinie

W Szczecinie odbyło się uro
czyste zakończenie 2-letniego 
wyższego kursu nauczycielskie
go. Kurs ukończyło 27 nauczy
cieli, którzy pracowali nad pod
niesieniem swoich kwalifikacji, 
nie przerywając zajęć zawodo
wych.

Wśród słuchaczy kursu naj
bardziej wyróżnili się: Aniela 
Jeżewska, Stanisław Marynow- 
ski, Edward Krzysztof, Hipolit 
Hamziuk, Eugenia Agiejczyk i 
Michał Kamas. (a)

Bokser uratował życie 
robotnikowi

W ubiegłą niedzielę popular
ny bokser wrocławski i przo
downik sportu, Wacław Krupiń 
ski, szofer „Pafawagu“, dzięki 
swej przytomności i odwadze 
uratował życie tonącemu robot 
nikowi Czesławowi Pielce, któ
ry stracił przytomność w cza
sie kąpieli w Odrże.

Liczni mieszkańcy Wrocławia 
przebywający nad rzeką zgoto
wali popularnemu bokserowi 
serdeczną owację za odwagę i 
uratowanie życia ojcu 2 dzie-

Im lepiej będę pracować tym lepiej 
przyczynię się do wykonania 

Menu 6 letniego
Staram się przebaczać wyzna
czone normy. - Moje minimum 
na początek musi być 100 ha w

Ojciec mój nie rrjał przed 
wojną własnej ziemi. Utrzy
mywaliśmy się z pracy w ob- 
sziarniczych majątkach. Dopiero 
dzięki reformie rolnej, którą za
powiedział wydany 6 lat temu 
Manifest PKWN,, otrzymaliśmy 
około 7 ha ziemi . Rodzina nasza 
była też jedną z pierwszych w 
Wierzbicy, któ/ra przystąpiła tu 
do organizowania spółdzielni 
produkcyjnej.

Przed dwoma tygodniami u—- 
kończyłam w Lubiążu w woj, 
wrocławskim kurs dla traktc/- 
rzystek1. Od dwóch też tygod
ni pracuję jako samodzielna 
traktorzystka, w Państwowym 
Ośrodku Maszynowym w Puł
tusku. POM skierował mńie do 
pracy przy żniwach w spó łdziel- 
ni produkcyjnej Wierzbica.

Nie żałuję wysiłku, ab*y praco
wać coraz.-lepiej i cor/,z wydat
niej. Mu simy szybko zakończyć 
żniwa, nie możemy pozostać w 
tyle za innymi spółdzielniami 
produkcyjnymi.

W prńcy jako traktorzystka 
daję sobie dobrze radę. Gdy 
mam j akieś trudności, pomaga
ją mi starsi towarzysze, którzy 
dłużej ode mnie pracują w tym 
zawodiie.

Praca w zawodzie traktorzyst- 
ki daje mi dużo zadowolenia.

POM w Strzelinie otrzymał 
proporzec za współzawodnictwo

Załógß Państwowego Ośrodka 
Maszynkowego w Strzelinie o - 
trzymała proporzec przechodni 
za zdobycie przodującego miej
sca we współzawodnictwie.

Traktorzysta Zachacki otrzy
mał odznakę przodownika pra
cy. Odznakę przodownika pracy 
otrzymał również traktorzysta 
Witold Huk, który uzyskał w 
wiosennej akcji siewnej 506 
.proc, normy. Podczas uroczy

Trzy nowe statki 
wyremontowali portowcy gdańscy

W dniu 24 lipca br. odbyło się 
wodowanie 3 jednostek pływają 
cych, przebudowanych i wyre
montowanych przez robotników 
w ramach zobowiązań z okazji 
6 rocznicy Manifestu PKWN.

Pierwszą jednostką jest cał
kowicie przebudowana pilotów- 
ka „Pilot 3“. Drugą jednostką 
jest statek przeciwpożarowy 
„Juhas“, a trzecią motorówka

Wiadomości sportowe
Hebda wyeliminowany przez juniora 

węgierskiego
Trzeci dzień Międzynarodowych 

Mistrzostw Tenisowych Polski roz
grywanych w Sopocie, przyniósł 
pierwsze niespodzianki. Do takich 
należy porażka Hebdy z mistrzem 
juniorów węgierskich Jancso 3:6, 
6:1, 4:6. Hebda jako pierwszy z roz 
stawionych graczy wyeliminowany 
został z turnieju. Dobrą grę zade
monstrował Radzio, ulegając po 
równorzędnej walce drugiej rakie
cie Węgier Adamowi 5:7, 2:6, 3:6.

W pozostałych grach padły nastę
pujące wyniki: Cobzuc (Rumunia) 
— Korneluk St. 4:6, 6:3, 6:3; Piątek 
— Blrkas (Węgry) 6:2, 6:1; Schmidt 
(Rumunia) — Bełdowskl 6:3, 6:2; Tło 
czyński Ks. — Ślusarz 6:4, 6:2; Olej

3 szybowcowe rekordy Polski
Uczniowie wyczynowej szkoły szy 

bowcowej Ligi Lotniczej Zar ustano 
will, w ramach zobowiązań lipco
wych, 3 rekordy Polski.

Pilot Brzózka i pasażer Kozioł po 
bill na 2-miejscowym szybowcu re
kord wysokości, osiągając w przelo

Wspaniały wyczyn pływaka CSR
155 km na

Karel Vobr, czechosłowacki pły
wak klubu Sokol Sparta Bratrstwo 
dokonał przed kilkoma dniami wspa 
nlałego wyczynu pływackiego. Vobr 
przepłynął na Dunaju bez odpoczyn 
ku 155 km. w czasie 21 godz. 25 min. 
30 sek.

O podobnego rodzaju dalekich 
przepływach słyszeliśmy jedynie w 
ZSRR. W roku ubiegłym mechanik 
z Baku Aleksy Kozyrew przepłynął 
na Wołdze 150 km., a jeszcze przed 
tern radziecka pływaczka L. Wtoro
wa, robotnica ze Stalingradu, doko
nała 132 km. przepływu na Woł
dze. Inny doskonały radziecki pły
wak Fajzulin przepłynął 152 km. 
również na Wołdze.

Czechosłowak Vobr już dawniej 
dokonał dwóch rekordowych prze
pływów: 60 km. na Wełtawie 1 90 
km na Dunaju. W końcu lata roku 
ubiegłego Vobr przepłynął na Du
naju 115 km.

Ambitny pływak postanowił po
prawić swój wynik. W roku bieżą
cym rozpoczął systematyczny tre
ning, w czasie którego przepłynął 
przeszło 400 km (20 km. dziennie)

Amerykańska
Amerykańscy sportowcy za - 

wodowi są dobrymi businessma
nami. Wykłócają się o honora
ria, organizują reklamę, fotogra
fują się w najrozmaitszych po
zach przed i po spektaklu — sło
wem traktują sport jako jeszcze 
jeden dochodowy interes i za
chowują się odpowiednio do te
go.

Ale zawodowcy USA potrafią 
nie tylko wykłócać się o hono
rarium, są o wiele sprytniejsi. W 
imię zasady, że forsa to wszyst
ko, potrafią tę forsę wydostać 
spod ziemi. Przekonało się o 
tym niedawno małe miasteczko 
norweskie Arendal.

Przybyli tam przed kilkoma 
dniami trzej lekkoatleci amery - 
kańscy nazwiskiem Whitfield, 
Olbriton i Renningsen. Sportow
cy wszystkich innych krajów za 
interesowaliby się najpierw pra
wdopodobnie bieżnią, warunka - 
mi, może potrenowaliby trochę. 
Ale nie takie zainteresowania 
mają Amerykanie, 

cir/gu mieytąca.
■Chcę pracować tak, jak pra- 

c,yią tyäktorzystki radzieckie. 
Zóaję sobie jednak sprawę z te- 
gf ?, że aby osiągnąć takie wspa- 
yńałe ręmltaty w pracy, jakie o- 
siągają towarzyszki radzieckie, 
muszę jeszcze dużo się uczyć. 
W zimie pójdę do specjalnej 
Wieczorowej szkoły w Pułtusku. 
Tam oprócz wiadomości facho
wych, potrzebnych w pracy 
traktorzystki, będę mogła uzu
pełnić swe braki w ogólnym 
wykształceniu.

Do nauki przygotowuję się już 
teraz. Muszę przodować w nau
ce tak, jak przoduję w pracy. 
Państwo ludowe daje nam prze
cież wspaniałe możliwości kształ 
cenia się i tych możliwości nie 
można marnować. Będą nam o- 
ne tym bardziej potrzebne, że 
stoją przed nami wielkie zada
nia planu 6-letniego.

Im lepiej będę pracować, im 
lepiej będę się uczyć — tym le
piej wykonam te zadania, rea
lizacja których otworzy nam 
drogę do jeszcze lepszej, jaśniej
szej przyszłości.

KRYSTYNA KARPIŃSKA 
traktorzystka POM Pułtusk.

stości premiowano 84 traktorzy
stów.

Przodujący POM Strzelin rzu 
cił wczesną wiosną br. wezwa
nie do współzawodnictwa dłu
gofalowego wszystkim POM 
.Dolnego Śląska i pozostałych 
województw, mobilizując dolno 
śląskich traktorzystów do prze
kroczenia planu wiosennej akcji 
siewnej, (a)

„Ola II“. Motorówka przezna
czona jest do służby w porcie 
Władysławowo.

Według ostatecznych obliczeń, 
wykonanie licznych zobowiązań, 
podjętych przez robotników za
rządu portu Gdańsk - Gdynia 
z okazji Święta Odrodzenia, 
przyniosło przedsiębiorstwu ogó
łem ponad 14.360 tys. zł o- 
szczędności. (a)

niszyn — Kowalczewski 6:4, 6:4.
Kobiety: Mlklcka — Adamska 6:2, 

9:7; Rudawska — Zającowa 6:0, 6:1.
Gra podwójna mężczyzn: Jasiń

ski, Geysztor — Bielke (Szwecja), 
Piksa 6:2, 6:4; Borowczak, Mrokow- 
skl— Dembski, Kowalczewski 6:2, 
8:6; Skoneckl II, Chytrowski — Ślu
sarz, Bratek 6:2, 6:4.

Juniorzy: Sikorski — Wiśniewski 
6:1, 6:1; Sebrala — Sawaszkiewicz 
6:1, 6:2; Radzlwonka — Manlewski 
7:9, 6:2, 6:4; Christ — Tomaszewski 
4:6, 6:3, 6:1; Llcis — Ból 6:3, 6:1; 
Kulawik — Hennlg 6:3, 6:1; Plotrow 
ski — Gąsiorek 6:3, 6:2; Kłaj bert — 
Tomczyklewlcz 6:4, 9:7.

cie szybkościowym z Zar do Krosna 
wysokość 6 tys. m.

Pilot Góra ustanowił rekord Pol
ski na szybowcu „Sęp", uzyskując 
wysokość 5 tys. m.

Trzeci rekord pobiła pilotka Lu
cyna Wlazło, osiągając w locie doce 
lowo-powrotnym odległość 140 km.

Dunaju w 21:25:30
oraz przebiegł 1 przemaszerował o- 
koło 500 km.

18 bm. Vobr powziął próbę po
bicia swego rekordu. Pierwsze 85 
km. przepłynął w doskonałej kon
dycji 1 formie. Potem jednak 
schwytały go kurcze prawej nogi. 
Mimo to Vobr płynął dalej. Po 17 
godzinach pływania znowu chwyta
ły go kurcze. Znowu przemógł ból 
i nie zrezygnował z pływania. Jed
nak za trzecim razem, gdy kurcze 
znowu wystąpiły, za radą towarzy
szącego mu w motorówce lekarza 
— zakończył pływanie. Przepłynął 
155 km. Lekarz stwierdził u niego 
tętno 88. Po zważeniu Vobra oka
zało się, że stracił on na wadze 
5,2 kg. Temperatura wody podczas 
przepływu wynosiła od 15 — 17 
stopni ciepła.

Wyczyn pływaka czechosłowackie
go jest dowodem wielkiej woli, am
bicji 1 owocem pilnego 1 systema
tycznego treningu Na trasie prze
pływu liczni widzowie pozdrawiali 
i oklaskiwali najlepszego maratoń
czyka pływackiego Czechosłowacji.

(D)

kombinacja
Trzej sportowcy poszli się prze 

de wszystkim dowiedzieć, jakie 
nagrody ufundował dla nich 
miejscowy komitet. Dowiedzia- 
wszy się, że komitet nie może O- 
fiarować im nic cennego, „spor
towcy" wpadli na doskonały po 
mysi. Udali się mianowicie do 
jednego z jubilerów, gdzie wy
brali szereg cennych przedmio
tów na rachunek organizatorów 
zawodów. Kiedy organizatorzy 
oświadczyli, że nie są w stanie 
ponosić takich wydatków, Ame
rykanie urządzili dziką awantu
rę, domagając się brutalnie lep
szych nagród i większej zapłaty. 
Jak wynika z doniesień prasy 
norweskiej, Amerykanie zacho - 
wywali się podobnie we wszyst
kich innych miastach.

Nie wiemy, jakimi wynikami 
zakończyły się zawody. Ale wie
my, że Amerykanie wygrali na 
pewno w jednej kombinacji, w 
której są zresztą mistrzami. W 
kombinacji sportu z bandytyz
mem. B.
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Koordynacja robót
W dniu 22 lipca Warszawa 

otrzymała, kilka przebudowa
nych ulic, a więc ulicę Cha
łubińskiego, część Targowej, 
Aleję Stalingradzką. Zawdzię 
czarny to przede wszystkim 
ofiarnej pracy robotników 
drogowych. Wielkie jednak 
znaczenie miała tu również 
dokładna dokumentacja tech 
niczna oraz ścisła koordyna
cja robót między poszczegól
nymi działami pracy.

Od dobrej koordynacji prac 
zależy nie tylko termin wy
kończenia, ale również to, 
czy po zakończeniu robót 
nie zajdzie potrzeba zrywania 
nawierzchni w celu przesu
wania znajdujących się pod 
nią kabli czy przewodów.

W celu koordynacji robót 
powołany został w roku u- 
biegłym przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Inwestycyj 
nym — Dział Koordynacji 
Robót Inżynieryjnych. Wyni
ki współpracy zainteresowa
nych instytucji w ramach 
tego działu, dały, jak widać 
z czynu lipcowego drogow
ców dobre wyniki.

Należałoby tylko przypom
nieć niektórym inwestorom 
i wykonawcom, aby przed 
przystąpieniem do robót u- 
zgadnlali swe prace oraz po
znawali uzbrojenie terenu. 
Czasem bowiem zdarza się 
wypadek, że np. na przewo
dach gazowych i wodociągo
wych stawia się dom. Są to 
wypadki odosobnione, jed
nak warto zaznaczyć, że ści
sła koordynacja robót zapo
biegnie przebudowom i zao
szczędzi wiele pracy i pienię
dzy. (g)

Kurs korespondencyjny 
dla kandydatów 

na stopień inżyniera 
Stowarzyszenie Inżynierów, 

Techników i Mechaników Pol
skich (S.I.M.P.) rozpoczyna z 
dniem 1.9-br. 6-miesięczny przy 
gotowawczy kurs koresponden
cyjny dla kandydatów na sto
pień inżyniera. . .

Uczestnicy kursu po opano
waniu otrzymanego materiału 
przerabiać będą ćwiczenia i od
bywać repetycje, które przepro
wadzą poradnie techniczne od
działów SIMP przy udziale wy
bitnych fachowców z każdej 
dziedziny technicznej.

Kurs ten jest urządzony dla 
kandydatów posiadających kil
kuletnią praktykę zawodową 
na stanowiskach inżynierskich. 
Tak pomyślany kurs da niewąt
pliwie uczestnikom teoretyczną 
podbudówkę do posiadanej już 
przez nich fachowej wiedzy, 
opartej na doświadczeniu.

Przyjmowanie kandydatów 
rozpoczęło się w dniu 25.6 br. 
i odbywa się bezpośrednio przez 
kierownictwo kursu albo przez 
oddziały.

Jednocześnie SIMP przyjmu
je zapisy na kurs obróbki cie
plnej, kurs kreślenia technicz
nego oraz kurs planowania i 
sprawozdawczości technicznej. 
Zapisy przyjmuje 1 udziela in
formacji wydział szkoleniowy 
SIMP — Warszawa, ul. Cza
ckiego 3-5.

Jorge Amado
ALBANIA RADOSNA

Olbrzymie, nowoczesne gma
chy wyrastają majestatycznie 
obok małych domków starego 
miasta, o oknach czerwonych, 
zielonych i niebieskich. Widok 
ich przypomina mi północ Bra
zylii. Minaret wielkiego mecze
tu wznosi się w pobliżu wieży 
florentyńskiej. Na gmachu po
wiewają czerwone sztandary. 
Samolot obniża lot. Rozróżnia
my teraz wstęgi zapowiadające 
Kongres Pokoju i witające de
legatów zagranicznych. Jakaś 
brygada młodzieży ze śpiewem 
maszeruje przez park. Ruchami 
rąk pozdrawiają nasz samolot. 
Ten pierwszy gest serdecznego 
przyjęcia powtarza się z okien 
domów, z zatłoczonych placów. 
Ten gest powitania widzimy w 
rozwiniętych odświętnie sztan
darach, w radosnym święcie 
pracy, w całym tym odzyska
nym życiu Albańskiej Republi
ki Ludowej.

Pragniemy i potrzebujemy 
trwałego pokoju

W upalną noc idę krętymi 
uliczkami otaczającymi plac tar 
gowy. Żółty księżyc przebłysk u- 
je zza minaretów. Rozmyślam 
o uroczystości, w której brałem 
udział po południu na posiedzę 
niu Zgromadzenia Ludowego, 
stanowiącego najwyższy organ 
władzy w Albanii. Pochłania 
mnie przedziwna noc Tirany,

28.980 cegieł ułożyła trójka 
tow. Wojdaka 

przy budowie kotłowni na Ursynowie
... Na Ursynów brygada murar
ska Królikowskiego przyszła 
niedawno — najwyżej dwa ty
godnie temu. Przyszli z Młyno
wa, żeby trochę „rozkręcić" ro
botę na tym z dala leżącym od 
głównego frontu budowlanego 
stolicy — Ursynowie. Zadanie by 
ło niełatwe, ale też i ludzie, któ 
rym zadanie to powierzono nie 
byli nowicjuszami.

Brygada Królikowskiego zna
na była nie tylko na Młynowie 
i nie tylko z wysokiej wydajno
ści pracy. Królikowscy — jak 
ich popularnie zwano — potra
fili murować szybko i dobrze, 
niewielu mogło im dorównać w 
jakości pracy.

Warunki pracy na Ursynowie 
różniły się nieco od młynow- 
skich. Front pracy był tu ol
brzymi, ludzi mało. Dla każde
go było widoczne, że w tej sy
tuacji wykonać plan można tyl
ko przez lepszą organizację 
pracy w zespołach, a co za 
tym idzie przez zwiększenie wy 
dajności pracy zespołów. A wy
pełnić to zadanie znaczy —

We wrześniu n<rwe domy w nowym osiedlu
mieszkaniowym na Pradze

Za dwa miesiące, — w końcu 
września br. przybędą stolicy no 
we 244 izby mieszkalne. Będą 
t(f pierwsze mieszkania w no
wym osiedlu budowanym przez 
SPB-1 na Pradze między ulica
mi Stalingradzką, Ratuszową, 
Targową oraz Cyryla i Metode
go.

We wrześniu SPB oddaje dwa 
spośród pięciu budowanych tu 
bloków mieszkalnych. Wszystkie 
budynki tego osiedla są to du
że, ładne bloki wykonane z lek
kiego betonu tzw. celolitu. Mie
szkania są różnej wielkości od 
małych tzw. półtorówek do du
żych, trzypokojowych lokali.

Do końca tego roku 
wszystkie budynki 

będą zamieszkałe
W dwóch blokach prowadzone 

są już roboty instalacyjne i wy
kończeniowe, w 3 pozostałych 
trwają jeszcze prace budowlane.

Do końca roku wszystkie 
wznoszone obecnie budynki bę
dą zamieszkałe. W grudniu SPB 
odda do użytku pozostałe trzy 
bloki mieszczące 483 izby.

Oprócz domów mieszkalnych 
w budowie znajduje się central 
na kotłownia, która przed zimą 
będzie uruchomiona. Komin ko
tłowni zaprojektowano we wnę
trzu dużego siedmiopiętrowego 
punktowca u zbiegu ulic Ratu
szowej i Targowej. Budynek ten 
ze względu na komin musi być 
w tym roku doprowadzony do 
pełnej wysokości.

W przyszłym roku 
pierwsze domy na Pradze 

„2“
W roku przyszłym na osiedlu 

dobudowany zostanie dom spo 
łeczno - administracyjny, dom 
handlowy, pralnia mechanicz - 
na oraz garaże. Są to nieduże 
obiekty, których budowa nie 
potrwa dłużej niż kilka miesię

pachnąca kwieciem, cicho szu
miąca drzewami. Mijają mnie 
pary zakochanych.

Pisarz Dhimeter Shuterig! Do
kazuje mi dom, gdzie w czasie 
włoskiej i niemieckiej okupacji 
mieściła się podziemna drukar
nia partyjna. Skromny, stary 
budynek zagubiony w labiryn
cie ubogich uliczek — stąd wła
śnie rozchodziła się na całą Al
banię polityczna literatura, pod. 
sycająca walkę ludu. Dzięki 
niej mogłem dziś być świad
kiem jak na Zgromadzeniu 
przedstawiciele ludu głosują za 
rezolucją Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, za zakazem 
używania bomby atomowej, za 
redukcją zbrojeń, za międzyna
rodowym porozumieniem wiel
kich potęg. W każdym innym 
parlamencie byłby to akt uro
czysty, cóż dopiero w Zgroma
dzeniu albańskim, które zda je 
sobie sprawę, że dla Albanii 
pokój oznacza — życie.

Znajdowali się tu przedstawi
ciele wybrani spośród ludu. Lu 
dzie działajcy kiedyś w party
zantce, w Armii Wyzwoleńczej, 
robotnicy, chłopi, intelektualiści. 
W prezydium Zgromadzenia wi
dzę popularne i jakże kochane 
postacie kierowników rządu i 
partii: Tuk Jakova, wicepre
mier i I sekretarz partii, gene
rał Mehmet Shedu, II sekretarz 
partii, minister spraw we
wnętrznych, były brygadzista z 
czasów walk w Hiszpanii, którą

stworzyć ' szereg nowych bry
gad, kierowanych przez ludzi, 
którzy niejeden kubik muru 
wykonali zespołową pracą.

Wykonamy więcej 
niż na Młynowie

I tak właśnie powstał pierw
szy nowy zespół trójkowy na 
Ursynowie w składzie: murarz 
— tow. Jan Wojdak z dawnej 
brygady Królikowskiego, oraz 
pomocnicy Józef Lis i Antoni 
Gałecki. Równocześnie z przy
stąpieniem do pracy nowy ze
spół trójkowy postanowił w cią 
gu 8 godzin wmurować 30 tys. 
cegieł, to jest o prawie 3 tysią
ce więcej niż najlepszy wynik 
uzyskahy dotąd przez brygadę 
Królikowskiego na Młynowie.

Robota zaczęła się o ósmej. 
Oczywiście zaczęto cd funda
mentów nowego budynku ursy
nowskiego ośrodka — kotłow
ni. Mur, gruby, bez otworów — 
jedyny problem utrudniający 
nieco pracę to cegła, w której 
często zdarzają się połówk1, a 
■nawet 1 mniejsze kawałki. Ale

cy. Tak więc pod koniec roku 
1951 osiedle to będzie całkowi
cie wykończone a teren jego za
gospodarowany.

Dalej na północ, za ul. Ra
tuszową powstanie w ciągu nąj 
bliższych lat ogromne osiedle 
noszące dziś roboczą nazwę 
„Praga 2“.

Niedawno rozpoczęto tam bu 
dowę 4 dużych domów o łącz
nej kubaturze 94 tys. m sześć.

Projektanci osiedli — przodownikami 
pracy

Centralne Biuro Projektów i 
Studiów ZOR, jako pierwsze z 
biur projektowych zorganizo
wało na swym terenie współza
wodnictwo pracy pomiędzy po
szczególnymi zespołami projek
towymi , oraz wewnątrz tych ze 
społów. ■f

Na podstawie wyników uzys
kanych w czasie od 10 paździer 
nika uh. r. do 30 czerwca br. 
Związek Zawodowy Budowla
nych przyznał tytuły, dyplomy 
i odznaki „Przodownika Pra - 
cy" 13-tu pracownikom Biura.

Odznaki otrzymali: inż. inż.

Powiększony Ogród Saski „doszedł“ 
do ul. Senatorskiej

Planowane powiększenie O- 
grodu Saskiego realizowane jest 
w szybkim tempie.

Na „pierwszy ogień" poszły 
tereny graniczące z Ogrodem od 
północy od strony ul. Senator
skiej. Wywieziono stąd gruz, o- 
czyszczono teren i założono a- 
lejki i trawniki tak, że ogród 
dotyka teraz bezpośrednio do 
zabudowań ZOR. Brama przy 
ul. Senatorskiej 33 jest od kil
ku dni nowym wejściem do par 

wspomina ze wzruszeniem, Be
dri Spahiu — III sekretarz 
partii i wreszcie uśmiechnięty 
generał Hysni Kapo. Posiedze
nie otwiera przewodniczący 
Związków Zawodowych Gogo 
Nashi. Obok niego siedzą: wice
premier Spiro Koleka, generał 
Begir Baluku i wdowa po Na- 
ko Spiro ofiarze zamachu ti- 
towskiego służalca, Livi Belisho- 
va. Człowiek wysoki i śniady, 
O twarzy niemal dziecięcej i tak 
bardzo ludzkiej — to generał 
Myslim Peza, bohater narodo
wy, przywódca powstańców gór 
skich, nazywany też „albań
skim Czapajewem“. A po środ
ku, entuzjastycznie witany, 
uśmiechnięty, sekretarz gene
ralny partii i premier, legen
darny Enver Hodża.

. *
To, co na pierwszy rzut oka 

uderza w powierzchowności tych 
kierowników rządu — to ich 
młodość. Zjawisko owo daje się 
zauważyć nie tylko tu na sali 
Zgromadzenia. Albanię buduje 
młodzież W jej ręce naród zło
żył swoją przyszłość. Cały kraj 
ukazuje się nam w blasku tej 
wspaniałej młodości, w rados
nym porywie ku życiu, w świe
tle potężnej wiary.

To wrażenie potwierdza mło
da — lecz jakże skupioną i 
pełna wyrazu odpowiedzialności

przecież tow. Wojdak nieraz 
już przodował na Młynowie w 
racjonalnym wykorzystaniu ma 
terlału.

Junacy ze stacjonującej w po 
bliżu brygady SP pod kierownic 
twem kilku robotników dowożą 
zaprawę i cegłę, wyładowują za 
prawę z wózków w kastry, ukła 
dają cegłę „pod rękę“ mura
rzom. .

Mur rośnie szybko, jeszcze 
kilka ruchów kielnią i zespół 
tow. Wojdaka przechodzi na dru 
gą ścianę fundamentową budyn
ku, gdzie już transport zdążył 
przygotować ftisztowanie i ma
teriał.

Siadem trójki tow. Wojdaka
Organizacja pracy nie nasuwa 

żadnych zastrzeżeń. Trójka mu
rarzy może pracować bez prze
stojów z powodu braku mate
riału, czy nieprzygotowanego 
terenu.

Murarze z sąsiednich budyn
ków z niekłamanym podziwem 
i zainteresowaniem śledzą tow. 
Wojdaka, Lisa i Gałeckiego. 
Kiedy po 4 godzinach pracy

Domy te w tym roku osiągną 
stan surowy.

Normalnego, warszawskiego 
tempa nabierze ta budowa w 
przyszłym roku, na który prze 
widziane jest postawienie kil
kunastu dużych domów. Każdy 
z nich, wysoki na 6 pięter, prze 
kraczać będzie 100 m długości.

Pierwsze domy na „Pradze 2“ 
przekazane będą użytkownikom 
również w przyszłym roku.

(jam)

Tadeusz Kossak, Franciszek A- 
damski, Bolesław Skrzybalski, 
Zygmunt Dąbrowski i Marian 
Szymanowski, technicy: Stefan 
Różycki, Szczepan Sitarski, Ju
liusz Fedorczyk, Zygmunt Grab 
czan i Kazimierz Nowicki, kreś
larze: Juliusz Kitrys i Zdzisław 
Pierzgała oraz robotnik introli- 
gatorni — Jan Jasman.

Ponadto 29 pracowników 
CBP ZOR Komisja Współzawod 
nictwa Związku Zawodowego 
Budowlanych wyróżniła tytuła
mi „przodujących w pracy".

(m)

ku. Drugie nowe wejście urzą
dzono obok przystanku tramwa
jowego na rogu Senatorskiej i 
Marszałkowskiej.

W najbliższym czasie park 
rozrośnie się w kierunku wscho 
dnim — do ulicy Wierzbowej. 
Uliéa ta zabudowana jest „płyt
kim“ traktem domów, do któ
rych bezpośrednio dotykać bę
dzie park. Bramy tych domów 
będą jednocześnie wejściami 
do parku, (m) 

twarz -szefa rządu 1 niemal 
chłopięce twarze robotników 
fabrycznych. Tutaj — w Al
banii — wszystko należy zaczy
nać od początku, a do tego po
trzebne są silne, młode ręce, 
które by mogły wznieść gmach 
mocnego narodu. Praca to 
twarda, wymagająca twórczego 
entuzjazmu. Ta siła i ten entu
zjazm należą do cech młodzieży.

Posłowie kolejno wstają i 
wchodzą na trybunę. Tłumaczą 
mi ich przemówienia. Mówią o 
pokoju. Otoczeni przez nieprzy
jaciół, uważnie śledzeni przez 
reakcję światową — są ce
lem prowokacji imperiali
stycznych. Dla nich pokój stał 
się koniecznością. Wieęlzą oni 
co to wojna i jaką straszliwą 
cenę płaci się za nią.

Mimo postępującej pracy nad 
budową i odbudową można je
szcze spotkać tu i ówdzie w 
kraju ślady okrutnej wojny. 
Tysiące obywateli straciło życie 
w górach, pola uprawne zni
szczono, domy spalono, mosty 
wysadzono w powietrze, port w 
Durazzo zburzono.

Po tej zwycięskiej wojnie 
przeciw faszystom przeszła Al
bania do budowy socjalizmu. 
Wszystkie swe siły zmobilizo
wała celem przekształcenia kra 
ju — wczoraj- jeszcze feudalne
go — w prawdziwą ojczyznę 
ludu.

Z zapałem wzięto się do bu
dowy przemysłu — dotychczas 
nieistniejącego — do zmechani 
zowania zacofanego rolnictwa.1

trójka przekracza 15 tys. ce
gieł nikt już nie ma wątpliwo
ści, że zobowiązanie będzie wy
konane.

I wówczas to właśnie do sto
jącego przy murach kotłowni 
kierownika budowy Ursynowa 
podeszło kilku murarzy. Byli 
tam bracia Królikowscy z kie
rownikiem zespołu Romanem na 
czele, był majster Franciszek 
Kaniewski i inni.

— No to Cóż, przyszykujcie 
dla nas kawałek muru. Podej
mujemy się w trzy trójki — 
Królikowskiego, Kaniewskiego 
i Gałązki wmurować w 8 godzin 
łącznie 100 tys. cegieł.

7 godz. 40 minut — 
28.980 cegieł

A tymczasem trójka tow. Woj
daka nie raz i drugi zdążyła 
obejść dokoła fundament kotłow 
ni. Każde takie „kółko“ to no
wa warstwa cegły. Stojący obok 
kontrolerzy starannie wpisują 
wyniki — 21.100, 23.450, 26.320, 
27.474...

Zbliża się godzina 17 — ko
niec pracy trójki tow. Wojdaka. 
Inni robotnicy Ursynowa dawno 
już skończyli robotę, ale niewie
lu z nich poszło do domów. Wo
kół wykopu, w którym pracują 
tow. Wojdak, Lis, Gałecki i kil
kunastu młodych ludzi w zielo
nych mundurach SP stoi tłum 
obserwatorów.

Do 17 pozostało jeszcze 20 mi
nut, ale pracę trzeba przerwać. 
Fundament gotów, dalej trzeba 
kłaść izolację i robota jest już 
bardziej skomplikowana, zaczy 
na ją się otwory w murach.

Komisja szybko oblicza wyni
ki pracy. W ciągu 7 godzin i 40 
minut, trójka tow. Wojdaka po
łożyła 28.980 cegieł. Gdyby pra
ca trwała pełne 8 godzin, wy
nik wynosiłby około 30.250 ce
gieł.

Tow. Wojdak, Lis i Gałecki 
gratulują sobie najpierw nawza 
jem sukcesu, później przyjmują 
gratulacje od innych. Takiego 
wyniku na Ursynowie jeszcze 
nie było.

— Swoje zrobiliśmy — mówią 
towarzysze Wojdak, Lis i Ga
łecki — a teraz czekamy na in
nych, wzywamy wszystkich na 
Ursynowie do osiągnięcia jesz
cze lepszych wyników.

(ks)

Na pomoc Korei
Na pomoc dla ofiar agresji 

amerykańskiej w Korei złotych 
10.000 złożył Julian Tuwim.

Nowy Urząd Pocztowy 
na Pradze będzie 

otwarty w grudniu br.
W grudniu br. otwarty będzie 

w stolicy nowy Urząd Poczto
wy Warszawa 4.

Urząd ten mieścić się będzie 
w budowanym obecnie i specjał 
nie przystosowanym do potrzeb 
poczty budynku u zbiegu Al. 
Gen. Świerczewskiego i ul. Tar
gowej na Pradze.

Część budynku, skrzydło od 
strony Al. Gen. Świerczewskie
go przeznaczona na biura Dy
rekcji Poczt oraz na mieszka
nia pracownicze gotowa ma być 
już 15 sierpnia br. (m).

I w tym samym czasie podno
szono poziom kulturalny mas, 
wśród których było ponad 90 
proc, analfabetów.

To praca zakrojona na miarę 
gigantów i nie w wojennych 
czasach można ją zrealizować. 
Przywódcy i naród, podejmując 
te ciężkie i trudne zadania, si
łą rzeczy pragną pokoju.

Pokój gwarantuje rozwój fa
bryk, budowę kolei żelaznej, 
szkół, powstanie chłopskich spół 
dzielni produkcyjnych, dzieł li
terackich, teatrów...

Ten naród nie tylko pragnie 
pokoju, on go potrzebuje. Po
kój dla Albanii potrzebny jest 
jak powietrze, pożywienie i wo 
da. Wojna zaś oznacza zniwe
czenie budowy i nową ofiarną 
walkę.

Tylko bezwstydny cynizm im 
perialistów lub niesłychana po
dłość agentów litewskich czy 
greckich mogą oskarżać Alba
nię o zagrażanie pokojowi na 
Bałkanach. Czegóż, jeśli nie po 
koju niezbędnego do pracy, mo
że pragnąć i żądać ten naród, 
który po raz pierwszy poznał 
rozkosz prawdziwej wolności -i 
pracy dla siebie, naród, który 
widzi, jak z dnia na dzień pod
nosi się jego poziom życiowy.

I właśnie to kolejno powta
rzają mówcy z trybuny Zgro
madzenia. Powtarzają to w 
imieniu żywotnych sił ojczyzny. 
Przemawiają generałowie i 
członkowie rządu, kobiety, ro
botnicy i chłopi, pisarze i mło
dzież. „Pragniemy i potrzebu
jemy pokoju“ — mówią.

łC. d. n.)

Warszawscy korespondenci piszą:
Zapomniane wnioski

Na jednej z narad wytwór
czych kierowcy autobusów 
MZK wystąpili z wnioskiem, 
aby zaprowadzić dla każdego 
wozu zeszyt kontrolny, w któ
rym każdy z kierowców zapi
sywałby wszystkie zauważone 
przez siebie defekty wozu przed 
oddaniem go do naprawy.

Kontrolka taka pozwoliłaby 
na sprawdzenie czy zapisane 
w niej defekty wozu zostały 
przez warsztat usunięte.

W ten sposób skończyłoby się 
raz wreszcie z ciągłym utyski
waniem kierowców na warsztat, 
że czegoś tam nie zrobił, a war
sztatowcy nie mogliby się tłu
maczyć, że nie zrobili, bo nie 
było zgłoszone.

Drugą sprawą, poruszaną bo
dajże na tej samej naradzie 
wytwórczej była, sprawa pokro
wców na siedzenia dla kierow

Jak to pogodzić?
Warto by wyjaśnić pewne bar 

dzo nas, robotników, frapujące 
zagadnienie: sprawę wczasów 
pracowniczych.

W kwietniu i maju było tak, 
że referent socjalny biegał po 
prostu za robotnik, mi i prosił; 
„Jedzcie na wczasy!" Niestety 
nie było chętnych, bo mało kto 
W tym czasie miał urlop i kilka 
skierowań poszło z powrotem do 
Związku jako niewykorzystane.

Obecnie zaś, kiedy wielu lu
dzi ma urlopy i prosi o wysła
nie na wczasy, Wydział Socjal
ny nie dysponuje żadnymi 
skierowaniami.

W lipcu nikt z całego BOR-u 
nie wyjechał na wczasy. Na 
sierpień szykuje się to samo. 
Dopiero na wrzesień mamy obie 
canych kilka miejsc w domach 
wypoczynkowych, a i to w dru
giej połowie miesiąca.

Wtedy jednak niewielu z nas 1

Z klubu racjonalizatorów 
przy fabryce „Schicht“

Klub racjonalizatorów przy 
naszej fabryce „Schicht“ po
wstał 28 listopada ub. r. Klub 
liczy 26 członków, w tym 21 ro
botników, 3 techników i 1 in
żynier. W skład naszego klubu 
wchodzą trzy kobiety: mgr. che
mii tow. Irena Galant, przo
downica pracy tow Irena Ryb- 
kowska 1 Stanisława Badowska 
również przodownica pracy, 
która jest wiceprzewodniczącą 
naszego klubu. Doradcą tech
nicznym naszego klubu jest 
inż. Aleksander Riedel.

Od czasu powstania naszego 
klubu zostało zgłoszonych 59. 
wniosków usprawniających. Z 
liczby tej zatwierdzono 23 wnio
ski, w tym 16 wniosków zgłoszo
nych przez robotników, a 7 
przez pracowników umysło
wych.

Zatwierdzone wnioski dały 
naszym zakładom około 12 
milionów złotych oszczędno
ści. Racjonalizatorzy otrzymali 
524.360 zł premii.

Wnioski usprawnień składa 
się do skrzynki pomysłów, któ
ra znajduje się na portierni. Są 
one rozpatrywane przez komi
sję usprawnień raz na miesiąc.

A wagą stoi...
Na terenie dawnego Szpitala 

Ujazdowskiego, schowana mię
dzy domki fińskie, stoi komplet
nie wyposażona 10-tonowa wa
ga wjazdowa. Stoi zaniedbana, 
opuszczona i coraz bardziej ni
szczeje.

Kiedyś Oddział IV PPB wy
stąpił do Narządu Nieruchomo
ści Miejskich z prośbą o przy
dzielenie mu tej wagi, jednak 
prośbę tę załatwiono odmownie. 
I z wagi nadal nikt nie korzy
sta.

Związek robotników i pracowników 
rolnych w walce z wyzyskiem

Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników Rol
nych w Bydgoszczy coraz bar
dziej rozszerza opiekę nad robot 
nikami zatrudnionymi przez bo
gaczy wiejskich i broni ich sku
tecznie przed wyzyskiem.

Od maja bież, roku do chwili 
obecnej inspektorzy związku wy 
kryli 56 wypadków jaskrawych 
nadużyć.
Np. robotnik rolny Władysław 

Józefaęki, zatrudniony u kułaka 
— Józefa Stefańskiego, właści
ciela 80-hektarowego gospodar
stwa w Oniszewce w pow. Ino
wrocław, pracował ciężko od 
świtu do nocy za liche wyżywie
nie i 500 zł miesięcznie. Za mie
szkanie służyła mu stajnia, gdzie 
spał na pryczy, zbitej z desek. 
Dzięki interwencji związku Ste
fański musiał zapłacić Józefa- 
ckiemu zaległe wynagrodzenie w 
wysokości 116 tys. złotych oraz 
zapewnić mu odpowiednie wa
runki mieszkaniowe.

Wasilewski z Brodnicy —, 
właściciel dużego gospodarstwa 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Techników, pomoc techniczną, kreślarzy do działów budowla

nych mechanicznych, instalacyjnych zaangażuje natychmiast 
Biuro Projektów Przemysłu Lekkiego.

Płace wg. umowy zbiorowej budownictwa.
Zgłaszać się osobiście do Oddziału Personalnego, Warszawa, 

ul. Bialobrzeska 44 (okol. Placu Narutowicza). 472-k
Ludzi z gruntowną znajomością języka rosyjskiego albo angiel

skiego w zakresie techniki, albo nauk ścisłych lub nauk przyrod
niczych do pracy w Centralnym Zakładzie Słownictwa PKN, po
szukuje od zaraz Polski Komitet Normalizacyjny.

Wiadomości; PKN, Nowy Swi^t 1, • ■ 473-k

ców w wozach marki „Chaus- 
son". Wskutek braku pokrow
ców wszyscy kierowcy prowa
dzący te wozy bardzo niszczą 
sobie'ubrania.

Obie te sprawy miały być 
przez Dyrekcję M.Z.K. załatwio
ne. Tymczasem od narady wyt
wórczej, ha której mówiliśmy o 
tym minęło już trzy miesiące i 
jakoś nie ma ani zeszytów kon
trolnych ani pokrowców.

Wyda je mi się.! że jeśli stawia 
się jakieś wnioski na naradzie 
wytwórczej, to nie po to, aby o 
nich zapominać. I myślę, że za
równo, nasza Rada Zakładowa 
jak i Dyrekcja MZK powinny 
przypomnieć sobie ■ sprawę ze
szytów kontrolnych i sprawę po
krowców. no i wreszcie obie te 
sprawy; załatwić.

Jan Hoppe
Zajezdnia Autobusów MZK 

Hale Mirowskie

będzie miało urlopy.
Jak więc pogodzić jedno z dni 

gim?
Druga sprawa. Urlopy... otrzy

mujemy przeważnie od 1-go lub 
od 15-go dnia miesiąca. A „tu
ry" na wczasach zaczynają się 
8-go, 24-go, 12-go i w inne dni, 
a rzadko na początku i w poło
wie miesiąca.

Co więc ma robić robotnik, 
który dostał dwa tygodnie urlo
pu od 1-go do 15-go, a na wcza
sy—o ile uda mu się je uzyskać 

— może jechać Od 8-go do 24- 
go. '

Jak tu pogodzić terminy, któ
re się ze sobą mijają?

Wydoje mi się, że Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
powinna tę sprawę uregulować, 
tak, aby można zharmonizować 
urlop z przydziałem do domu 
Wczasowego.

Szczepan Chmurskl 
PPB BÓR Mirów

Również raz na miesiąc od
bywają się zebrania naszego 

«klubu. Na zebraniach tych oma
wiamy wszystkie zgłoszone i 
rozpatrzone; przez komisję u- 
sprawnień wnioski naszych ra
cjonalizatorów. Oprócz tego na 
każdym - zebraniu klubu, jeden 
z jego członków wygłasza refe
rat. Ostatnio np. tow. Wójcicki 
mówił o gospodarce . zakładem 
przemysłowym.

W pracy naszego klubu sta
ramy się zwrócić uwagę racjo
nalizatorów przede wszystkim 
na tzw. „wąskie gardła“. Ostat
nio np. doszliśmy do wniosku, 
że dużo poprawiłoby się w na
szym zakładzie, gdyby ulepszyć 
transport: 'Toteż obecni;» kieru
jemy nasze zainteresowania na 
ulepszenie transportu. «

W dniu 22 lipca zostali w na
szej fabryce odznaczeni dyplo
mami racjonalizatorzy, którzy 
kia ją już poza sobą po kilka 
usprawnień. Są to tow. tow. 
Mieczysław Kuzak, Mieczysław 
Kurowski, Antoni Sitkówski i 
Władysław Szajkowski.

Wacław Mufka 
Fąbryka „Schicht“

Wydaje mi się, że tak być nie 
powinno. Waga jest po to, żeby 
na niej ważyć, a nie po to, żeby 
na nią patrzeć. Skoro ZNM u- 
znał, że nie należy przydzielać 
wagi Oddziałowi IV PPB, to 
przecież jest w Warszawie wiele 
przedsiębiorstw, którym ta wa
ga na pewno jest potrzebna.

.Moim zdaniem, należałoby od 
dać tę wagę jednemu z tych 
przedsiębiorstw do użytku.

Stanisław Zebrowski 
PPB Oddział IV

ogrodniczego, przez 4 lata oszu
kiwał 15 zatrudnionych u siebie 
robotników, którym płacił wy
nagrodzenie o Wiele niższe od 
przewidzianego umową zbioro
wą. Dzięki interwencji związku 
— Wasilewski zapłacił robotni
kom zaległe wynagrodzenie w 
wysokości 1 miłn. 284 tys. zł.

Stefan Zajączkowski, właści
ciel 90-hektarowego gospodar
stwa w Bronisławiu, pow. Alek
sandrów Kujawski odmawiał 
robotnicy Agnieszce Dudek 
przez 10 miesięcy wypłaty wyna 
grodzenia. Dzięki interwencji 
związku — Zajączkowski zapła
cił ob. Dudek 110 tys. zł.

Ogółem Zarzad Okręgowy Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnictwa w 
Bydgoszczy spowodował od 1948 
do 1950 r. wypłatę odszkodowań 
wyzyskiwanym robotnikom rol
nym na sumę ponad 7 miln. zło
tych.

Należy podkreślić fakt, że po
ważną rolę w akcji zwalczania 
wyzysku odgrywają korespon
denci wiejscy.

Chćialem jecheć
PKS-em do Leszna
Dnia 22 bm. chciałem wyje

chać do Leszna. Udałem się 
więc na dworzec PKS przy ul. ™, 

, Marszałkowskiej' róg Al. Jero- „ 
zolimskich. Była godz. ff-tą. Wy ... 
kupiłem bilet i stanąłem w ko- ... 
lejce czekając na autobus.

O godz. 10-tej autobus przy Je- “'J 
chał. Kolejka momentalnie roz- 
padła się. Pasażerowie pchali 
się do autobusu tylnym i przed
nim wejściem — jak kto mögt , 
Ponieważ nie pchałem się — 
nie pojechałem.

O 11-tej przyjechał drugi au
tobus, i kiedy przyszła moja ko
lejka, konduktor oświadczył, że f 
ma wóz przeładowany. Znowu 
nie pojechałem.

Po 12-tej przyjechał auto- ; 
bus, ale zatrzymał się w odleg-r 
łości 20 m. od kolejki. Ludzie 
znajdujący się bliżej rzucili się 
do drzwi. Zwróciłem wówczas
uwagę kierowcy, że źle podje
chał, a konduktorowi, żeby nie 
puszczał ludzi dopóki nie utwo
rzą kolejki.

Konduktor stanął* wówczas W 
drzwiach, puszczając wszystkich 
innych tylko nie mnie, zaś kie
rowca trzymał mnie z tyłu za rę 
kę.

Gdy mi . zamknięto drzwi. '■ 
przed nosem, udałem się do kie- * 
rowcy, prosząc o dowód lub nu
mer, na co odpowiedział, że nie ” 
musi się legitymować, przed by- " 
He- kim ' ,

Po odjeździe wozu zwróciłem 
się do kierownika ruchu z proś
bą o książkę zażaleń, Po wy-« * 
słuchaniu mojej skargi uznał, > 
że nie ma podstawy, do wyda- $ 
wania książki zażaleń i „porą- 
dził“ mi, żebym gonił wóz.

Nie mam już pretensji o to. że 
ńie pojechałem do «Leszna. Po- 
wiedzmy, że to był pech — •* 
trudno, nie umiałem się pchać.

Uważam jednak, że zachowa
nie się kierowcy i konduktora 
autobusu nr 78597 było niewłaś
ciwe. Uważam również, że wy
dawanie książki zażaleń nie po
winno być uzależnione od tego, 
Czy kierownik ruchu, nal' .stacji 
PKS uzpa jakąś, sprawę zą god 
ną Wpisania, czy też nie

Czesław Płoch >
PPB-BOR osiedle Młynów 6

w.Wieczór Trzech Króli" 
w Teatrze 

Współczesnym
dniu 27 bm. w1 Faństwo-- W ... ........

wym Teatrze Współczesnym od- 11 
będzie się generalna próba ko- 
medii Szekspira „Wieczór ‘ 
Trzech Króli" w nowym prze
kładzie Stanisława Dygata.

W rolach głównych wystąpią: 
Hanna Bielicka, Barbara Dra- 
pińska, Zofia Mrozowska, Hen-

lina i Konstanty Pągowski. 
Dekoracje i kostiumy Otto Axe
ra, reżyseria Erwina Axera.

«07.1
202,2

Program I na fali 1321,6 m. . ■ »
8.10 Głos mają kobiety: 8.20 Mu- .« 

zyka: 8.30 Aud. dla szkolnych obo
zów wczasowych; 8.50 Koncert Zesp. 
Pleśni 1 Tańca Floty Bałtyckiej; 
9.35 Skrzynka PCK: 9.45 Informacje; 
9.50 Przérwa; nas „Dzieciństwo" 
ode. pow. Tołstojá; 11.35 Muzyka; 
12.30 Aud. dla wsi; 12.45 Melodie lu
dowe; 13.15 Przerwa: 16.20 Komno- 
7.vtor Tygodnia — Jan Sebastián 
Bach: 17.00 Gramy w szachy: 17.15 
Recital skrzypcowy E. Umińskie!; 
17.45 Z .¡kraju I ze świata; 18.00 Dla 
każdego coś miłego; Í9.Ó0 Aud. lite
racka; 19.30 Polska pieśń masowa; 
19.35 Gra Zesn. Orzechowskiego;
20,40 Utwory Griega w wyk. J. ja- ,, 
worsklego; 21.00 Muzyka radziecka 
aud. słow.-muz. w opr. dr Lissa;
21,30 Rezerwa: 22.00 Koncert symfo- « 
nićzny; 23.15 Muzyka taneczna; 24.00 
Hymn 1 koniec audycji.

Program n na fali 366,7 m.
Program dnia 13.25; na Jutro 23.10: . 

Wiadomości 16.00 20.00 23.00.
13.30 Muzyka; 14.00 Krońlka ru

muńska; 14.15 Koncert solistów; 14.55 
Muzyka; 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cięcych; 15 50 Muzyka: 15.55 Skrzyn
ka PoL Kasy Opieki „Eksnort": 10:50 
Dziennik warszawski: 16.40 Muzyka: 
17.00 Koncert pod dyr. Liersza; 17.35 
Porozmawiajmy: 17 40 Muzyka lu
dowa: 18.05 Odnowiedzi fali 49; 
18.15 Muzvka; 18.45 Aud. dla świet
lic młodzieżowych: 19.15 „Złota żo
ną" — słuchowisko: 20.40 Koncert 
pod dyr. Clukszy; 21.15 Aud. dla 
wsi; 21.30 Rezerwa: 22.00 „Syn lu
du" — fragm autobiografii Mauri
ce Thoreza; 32.20 Gra órk. Tan. nod, 
dyr. Caimera: 23.15 Muzyka tanecz- . 
na; 24.40 Hymn 1 Koniec audycji.

RADIO
CZWARTEK 27 LIPCA

Program T na falaeh: 139LB 
366,7 278 238,3 230,1 219,5 24» 
199.7 m. Ü

Program dnia 7,05; Sygnał czasu 
5-08; Wiadomości 5.05 6.00 6.45 8.00; V 
5.00 Początek audycji; 5.10 Aud. dla ; 
wsi; 5.20 Koncert dla świata praćy;
6.05 7.10 Gimnastyka: 6.15 Wiażanka 
melodii operetkowych: 7.2Ö Muzyka.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

O punktualną dostawę świeżego mleka dla 
sklepów mleczarskich

Centrala Jajczarsko - Mleczarska 
W Sosnowcu zaopatruje w mleko 1 
masło placówki w Sosnowcu, Mysio 
wicach i Szopienicach. W placów
kach tych jednak ciągle brak ma
sła. Również dostawa mleka pozosta 
wla wiele do życzenia.

Zasadniczo sklepy otwarte są od 
godziny 7-ej, a pijalnie mleka na
wet o godz. 6-ej. Tymczasem mle 
ko w pijalni można nieraz dostać 
dopiero po godzinie 10-tej. Tak jest 
np. w Szopienicach przy ul. 1 Maja, 
w Jedynej 
pijalni.

Również 
otrzymują
przychodzi ono o godz. 7-ej, innym 
razem o 10-ej. Często mleko dostar 
czane jest już kwaśne. Oczywi
ście klienci nie chcą tego mle
ka wykupić, centrala odmawia przy 
jęcia zwrotu i cała wina spada nie 
słusznie na personel sklepu.

Chciałbym poruszyć jeszcze jed

na 25 tys. mieszkańców

ną sprawę, a mianowicie stan sani
tarny 1 higienę w sklepach mle
czarskich. W jednym ze sklepów w 
Szopienicach na 12 baniek na mleko 
10 było brudnych wewnątrz. Ścian
ki ich pokryte były rdzą, gumy do 
uszczelniania przy pokrywach zaple 
śnlałe. Byłem świadkiem kontroli 
przeprowadzonej w tym sklepie. Wi 
nę za ten stan rzeczy ponosi sam 
personel sklepu. Baniek bowiem po 
wypróżnieniu nie myje się natych- 

zamyka i odstawia domiast, lecz 
transportu.

sklepy mleczarskie nie 
punktualnie mleka. Raz

Józef Karnas
Szopienice

Centrala 
Czarska w 
dopilnować 
jak punktualna dostawa do 
swych placówek świeżego nie- 
zepsutego mleka.

Jajczarsko - Mle- 
Sosnowcu powinna 
tak ważnej sprawy, 

dostawa

Zespół Storkowo winien stać się przodującym 
majątkiem PGR

Państwowe Gospodarstwa Rolne z 
roku na rok stają sią coraz bardziej 
wzorowymi socjalistycznymi gospo
darstwami, które swą organizacją 
pracy przekonują chłopa mało i 
średniorolnego o wyższości gospo
darki zespołowej nad Indywidualną. 
Dowodem tego są tegoroczne obfite 
plony. Musimy jednak stwierdzić, 
że są jeszcze zespoły które wloką 
się na końcu na niektórych odcin 
kach swej pracy, mimo tego, że ma 
ją możliwości stać się przodującymi 
zespołami.

Obecnie w majątkach już są w ca 
łej pełni żniwa. Mówiąc o żniwach, 
myśli się jednocześnie o ludziach, 
którzy przy nich pracują. W PGR 
Storkowo brak jednak ludzi do pra 
cy. A przecież są w majątkach żo
ny, córki 1 siostry naszych robotni
ków rolnych, lub pracowników u- 
mysłowych, które powinno się zmo 
billzować do akcji żniwnej. Należy 
ich jednak uświadomić, pokazać im, 
że pomoc w akcji żniwnej ma 
olbrzymie znaczenie dla naszego 
kraju. Sądzę, że zająć się tym po
winna organizacja partyjna PZPR 
w Storkowle i Rolna Rada Zespoło
wa.

Wielką rolę przy wciąganiu ko
biet do pracy przy żniwach może

odegrać dobrze funkcjonujące 
przedszkole. Na cztery majątki ze
społu istnieje u nas tylko jedno 
przedszkole i to pozostawia wiele do 
życzenia. Dwa pokoje, które zajmu
je przedszkole nie są ani słoneczne, 
ani wybielone, brak jest choćby naj 
prostszych zabawek, wiele również 
pozostawiają do życzenia warunki 
sanitarne w kuchni.

Drugą poważną sprawą, którą po 
winno się zainteresować kierowni
ctwo zespołu oraz organizacja par
tyjna PZPR, jest ustawa o zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. Od wejścia w życie ustawy 
w zespole Storkowo nie ukarano 
ani jednego bumelanta, lub łazika.

Wobec bumelantów w PGR nale 
ży stosować takie same formy wal
ki jak w fabrykach lub w kopal
niach.

Jeszcze jedną bolączką jest fakt, 
że po wypłacie zdarza się iż część 
robotników sezonowych nie wraca 
do pracy w tym majątku.

Sądzę, że należy z robotnikami se
zonowymi zawierać umowy piśmien
ne. W umowie tej powinny być wy
szczególnione zobowiązania ze stro 
ny dyrekcji oraz ze strony robotni 
ków.

Stefan Piotrowski
Studnica

A w basenie kąpielowym rośnie trawka
Jestem mieszkańcem Ciechanowa, 

w zeszłym roku nieraz pływa
łem w basenie ciechanowskim i do 
dzisiaj z przyjemnością wspominam 
te kąpiele. Niestety w tym roku nie 
mogę, jak i pozostali mieszkańcy 
Ciechanowa, korzystać z basenu. Na 
wiosnę nikt kąpieliska nie oczyścił 
basen jest nadal zarośnięty trawą.

Sądzę, że odpowiedni wydział Miej 
skiej Rady Narodowej mógłby się

tym zaniedbaniem bliżej zająć. 
Sprawa jest może drobna, ale dla 
mieszkańców Ciechanowa basen 
stwarzał możliwości odpoczynku a 
młodzież mogła urządzać ćwiczenia 
i zawody sportowe.

Tadeusz Pietrucha
Ciechanów

Odpowiedzi redakcji
Sienkiewicz Adela — Suwałki. Je

żeli instytucja, w której pracowa
łyście, nie zastosowała się do decy
zji Inspektora Pracy i odmawia wy
płaty należności za urlop macie
rzyński, należy zwrócić się do Są
du Pracy. Zaliczenie okresu mie
sięcznej choroby na urlop macie
rzyński jest niesłuszne. Należy Wam 
się wynagrodzenie za miesiąc, w 
którym chorowałyście, za pełny 
urlop macierzyński i odszkodowa
nie za zwolnienie z pracy bez wy
powiedzenia.

T. Dworzański — Warszawa 1 A. 
Sobolewski — Warszawa. Macie ra
cję. Rzeczywiście była pomyłka w 
skali.

Szymon Maksymiuk — Kobyłka. 
Odmowa pokrycia kosztów obiadów 
w stołówce przez instytucję, która 
delegowała Was w podróż służbo
wą, jest zdaniem naszym słuszna. 
Jakkolwiek nagły był wyjazd służ
bowy, to zawiadomienie kierowni
ctwa stołówki, że przez czas dele
gacji nie będziecie korzystać z o- 
biadów, niewątpliwie było możli
we. Pracodawca jak i kierownictwo 
stołówki nie ma obowiązku pokry
wania straty, powstałej skutkiem 
Waszego zaniedbania.

Franciszek Gasiński — Świdnica. 
Według wyjaśnień Zarządu Oddzia
łu Wojewódzkiego ZSCh w Pozna
niu, nadwyżki nawozów sztucznych 
w innych gminnych spółdzielniach 
zostały oddane do dyspozycji Świd
nicy w ilości dostatecznej. Owies 
został rozprowadzony przez ZSCh 
między mieszkańców gminy Letni
ca w celu założenia bloku nasien
nego. Groch okazał się doskonały 
w kiełkowaniu i został rozprowadzo 
ny w 100 proc

Przemysław Miechowski — Obor
niki Śląskie. W związku z Waszym 
listem, Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej nadesłało redakcji na
szej wyjaśnienie, z którego wynika, 
że uruchomienie dodatkowego skle
pu w Morzęcinie Wielkim naraziło
by gminną spółdzielnię na straty, 
gdyż przypuszczalny obrót miesięcz
ny w tej gromadzie nie pokrywał
by kosztów ekspedientki, nie mó
wiąc już o transporcie towarów.

Sklep spożywczy uruchomiono na
tomiast w gromadzie Lipa odległej 
od Morzęcina o 1,5 km. Sklep ten 
zaopatruje obie gromady we wszel
kiego rodzaju artykuły spożywcze 
i przemysłowe. Poza tym do Mo
rzęcina przyjeżdżają raz w tygod
niu samochody z artykułami spo
żywczymi 1 przemysłowymi.

Drabik Jadwiga — Warszawa ul. 
Modlińska. Sprawa złęgo obchodze
nia się z końmi przez furmanów na 
budowie nowej nawierzchni na tra
sie Warszawa — Modlin nie jest łat
wa do opanowania. Przeprowadzono 
7 inspekcji tego terenu. Skierowa
no jednego konia odparzonego do 
przymusowego leczenia. Inspekcja 
zapewniła nas, że będzie miała sta
le opiekę nad tym odcinkiem.

Mieszkańcy domu przy ul. Słowac
kiego 3 w Wołominie. Po wystąpie
niu u ob. H. Lipińskiej objawów cho 
roby umysłowej Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej natychmiast 
poczyniło starania o umieszczenie 
chorej w szpitalu.

Na skutek interwencji Powiato
wego Zarządu Ligi Kobiet, szpital 
w Drewnicy zobowiązał się zare
zerwować dla chorej miejsce w wy
padku zwolnienia go przez które
goś z kuracjuszy. Prezydium Rady 
sprawą tą żywo się interesuje.

Blesladko Henryk — prac. CZPC 
Bud. W celu umożliwienia mieszkań 
com Grot i Gorczyc dostania się do 
wozów zostały wydane polecenia 
nie kompletnego zapełniania auto
busów na krańcowej stacji w Boer- 
nerowle i zabieranie pasażerów z 
dalszych przystanków.

Jan Selwą — wieś WIdełka. Syn 
Wasz, Franciszek dostał dziesięcio
dniowy urlop z wojska dla dopo- 
możenia Wam w żniwach:

Katkiewicz Piotr — Warszawa. 
List Wasz przesłaliśmy flo „Książ
ki 1 Wiedzy". Według opinii tego 
wydawnictwa propozycja zorganizo
wania odrębnego wydawnictwa lin
gwistycznego, którego zadaniept by
łoby dostarczenie słowników i sa
mouków języków obcych, jest słusz
na. Ponieważ rozpatrzenie tego 
wniosku nie należy do „Książki < 1 
Wiedzy" list został przesłany do 
Centralnej Komisji Wydawniczej.

Król-kolaboracjonista 
„wielkorządcą64 USA w Belgii

Południowe terytoria Korei wyzwalane 
przez wojska ludowe

Kiedy Leopold Belgijski, król- 
kolaboracjonista powracał do 
kraju w wyniku uchwały par
lamentarnej ultrareakcyjnych 
chadeków belgijskich — cała dro 
ga od lotniska do pałacu królew 
skiego otoczona była policją i 
wojskiem, a samolot Leopolda 
eskortowały myśliwce. Leopold 
zdawał sobie doskonale sprawę 
z uczuć szerokich mas narodu 
belgijskiego i właśnie dlatego za 
rządził tak ścisłe środki ostroż
ności. Był nawet projekt, by król 
drogę z lotniska do pałacu od
był helikopterem, ażeby w ten 
sposób uniknąć demonstracji. Mi 
mo tych środków ostrożności, na 
trasie ukazał się tłum demon
strantów z transparentami, pro- 
testującymi przeciwko powroto
wi króla-zdrajcy.

litycznym sympatiom Leopolda; 
teść robił z okupantami hitle
rowskimi doskonałe interesy, żo 
na była również pod urokiem 
faszyzmu. Ślubu udzielił Leo
poldowi kardynał Joseph van 
Roey, ten sam, któremu kardy
nał Mindszenty dostarczał po 
wojnie wiadomości szpiegów - 
skich z Węgier. Wśród życzeń 
weselnych dla młodej pary nie 
zabrakło oczywiście najserdecz
niejszych wyrazów sympatii od 
samego „fuehrera“.

reakcyjni księża we Flandrii 
przechodzili siebie samych w 
pomysłowości. Organizowali 
zbiorowe modły, procesje i u- 
roczystości za powrotem króla, 
bili w dzwony, głosili na kaza
niach konieczność poparcia Leo
polda — słowem kler katolic
ki stał się nieomalże partią kró
lewską. Chadecy, związani jak 
najściślej z kapitałem amery
kańskim, stanęli na czele wszy
stkich najciemniejszych sił kra
ju, domagając się powrotu kró
la.
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Wizyta w Berchtesgaden
O postępowaniu Leopolda w 

czasie wojny można by pisać ca
łe tomy. Amerykański tygodnik 
„Time“ z 18 lipca 1949 roku w 
obszernej biografii monarchy-ko 
laboracjonisty pisał, że podziw 
Leopolda dla Hitlera datował 
się jeszcze z okresu przedwojen
nego.

W marcu 1940 roku Leopold 
powiedział jednemu ze swych go 
ści: „Niech pan pamięta, że 
Niemcy wygrają wojnę“. Po ta
kim oświadczeniu trudno się 
dziwić, że Leopold nie emigro
wał ale został w kraju i oddał 
się Hitlerowi „pod opiekę". Hit
ler traktował go z najwyższymi 
honorami: oddał mu na rezy
dencję zamek w Laeken, pozWa 
lając żyć w luksusie w tym sa
mym czasie, gdy Belgowie cier
pieli głód.

Leopold uważał za swój obo
wiązek odpłacić Hitlerowi za ła
skawe traktowanie hołdowniczą 
wizytą w Berchtesgaden, potem 
wyjeżdżał kilkakrotnie do Wie 
dnia „w celu poratowania zdro
wia“. We wrześniu 1941 r. Leo
pold ożenił się z córką bogate
go kupca flamandzkiego Henri 
Baelsa, Marią Lilianą. Nowa- ro
dzina nie przyniosła wstydu po-

Nowe wzory Leopolda
Kapitulacja Niemiec hitlerow

skich i śmierć Hitlera — moż
na powiedzieć — osobistego przy 
jaciela Leopolda — musiały być 
dla niego wstrząsającym ciosem. 
Tym bardziej, że naród belgij
ski odrzucił zdecydowanie wszel 
kie pronozycje powrotu skom
promitowanego króla na tron. 
Władzę objął jego brat, regent 
Karol.

Leopold wkrótce przekonał 
się jednak, że chociaż Hitler nie 
zyje, znaleźli się entuzjastyczni 
je®o naśladowcy. W wywiadzie 
udzielonym korespondentowi a- 
gencji „International News Ser
vice“, Leopold pokazał, że prze
niósł cały swój podziw, żeby 
nie powiedzieć miłość, z hitle
rowców na imperializm amery
kański. Zaaprobował wszystkie 
posunięcia polityczne Stanów 
Zjednoczonych, w szczególności 
plan Marshalla i doktrynę Tru- 
mana i bez ogródek dał się poz
nać jako kandydat na amery
kańskiego namiestnika w Belgii.

Uran na czarnym rynku
Zainteresowanie Ameryka

nów „sprawą królewską“ nie 
jest oczywiście platoniczne. Już 
w czasie wojny rozciągnęli oni 
kontrolę nad wielkim belgij
skim trustem kopalnianym „U- 
nion Miniere de Haut Katanga", 
mającvm monopol na wydoby
wanie uranu z Konga Belgij
skiego.

Po wojnie Stany Zjednoczone 
zacieśniły kontrolę jeszcze bar
dziej, do tego stopnia, że nawet 
uczeni belgijscy nie mogą otrzy 
mać tego pierwiastka do badań 
naukowych. Profesor Max Co- 
syns, współpracownik Piccarda, 
słynnego badacza belgijskiego, 
oświadczył niedawno, że dla ce
lów laboratoryjnych uczeni bel
gijscy zmuszeni są kupować u- 
ran... na czarnym rynku.
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Modły o powrót króla
Sprawą jego powrotu zainte

resowały się zatem czynniki za
oceaniczne. „La Libre Belgique“ 
pisała w październiku 1948 r., że 
„Ambasada amerykańska w Bel 
gii jest poważnie zainteresowa
na sprawą powrotu Leopolda“. 
Jednocześnie wielką kampanię 
za jego powrotem rozwinęli 
„chrzęścijańsko-społeczni“ — ul 
tr areakey j na partia belgijska 
L. kler katolicki. Szczególnie

Nowe rzeźby w Ogrodzie Saskim

W Ogrodzie Saskim ustawiono przed kilku dniami zrekonstruo
waną rzeźbę „Chwały“. Dp końca bieżącego roku w Ogrodzie 

staną 23 zrekonstruowane rzeźby
• . Foto WAF

„Silna ręka“ USA w Belgii
Gospodarka belgijska dostaje 

się coraz szybciej pod kontrolę 
amerykańską, w której notabe
ne zainteresowane są najwyż
sze czynniki belgijskie. Tak np. 
minister spraw zagranicznych 
Belgii — Van Zeeland, jest u- 
działowcem banku belgijsko - 
amerykańskiego.

W celu zabezpieczenia swych 
interesów Stany Zjednoczone w 
Belgii, podobnie jak i w innych 
krajach zmarshallizowanych, 
stawiają na całkowitą faszyza- 
cję. „New York Times“ pisał: 
„Charakter Leopolda, aczkol
wiek stwarzający pewne trudno 
ści we współpracy, jest jednak 
gwarancją, że król potrafi rzą
dzić silnie i energicznie“. 
agencja „International News 
Service“, komentując wywiad z 
Leopoldem, stwierdzała: „Wy
powiedzi Leopolda świadczą o 
tym, że potrafi się on przeciw
stawić wszelkiego rodzaju ru
chom wywrotowym. Koła wa
szyngtońskie podkreślają, że u- 
stabilizowane warunki w Belgii 
(czytaj: zgniecenie ruchów po
stępowych), podobnie jak i w 
innych krajach zachodnio - eu
ropejskich, powitane zostaną w 
Waszyngtonie jako czynnik 
wzmocnienia jedności europej
skiej“ (czytaj: jeszcze silniej
szego opanowania Europy za
chodniej przez Stany Zjednoczo 
ne).

Walka trwa
.Tak więc belgijscy chadecy, 

przy wydatnej i nawet nie bar
dzo ukrywanej pomocy czynni
ków1' amerykańskich, przeforso
wali powrót na tron króla - ko- 
laboracjonisty. Uchwała ta wy
wołała tak wielkie oburzenie w 
całym kraju, że nawet prawico
wi socjaliści pod naciskiem do
łów partyjnych uznali za wska 
zane nie brać udziału w głoso
waniu i odżegnać się ód współ
pracy z rządem chadeków .

Robotnicy belgijscy walczą za 
równo przeciwko królowi jak i 
zamerykanizowanym czynni
kom belgijskim, które go popie
rają. Dokerzy odmawiają wyła
dunku broni amerykańskiej, a 
szerokie rzesze narodu belgij
skiego wiecami i demonstracja
mi protestują przeciwko ame
rykańskiej polityce wojny, któ
rej szczególnie posłusznym wy
konawcą ma być król-zdrajca.

(B. Z.).

W turnieju w Szczawnie — 
Zdroju zwyciężył, jak wiemy, 
bezapelacyjnie' słynny ' arcy- 
mistrz radziecki Paweł Keres, 
grający w tym turnieju niemal 
bezbłędnie, pewnie i precyzyj
nie, prowadząc od startu do 
mety. Zdobywcy trzech dal
szych nagród, arcymistrź wę
gierski Szabo, mistrz radziecki 
Tajmanow i mistrz węgierski 
Barcza znaleźli się mniej wię
cej na tym miejscu, gdzie za
równo na podstawie dotychcza
sowych wyników, jak i rezulta
tów osiąganych w naszym tur
nieju — należało ich się spo
dziewać.

Największą może niespodziań 
kę sprawił Barcza, grający jak 
zwykle bardzo solidnie i spokoj
nie. Wielka rutyna, cierpliwość, 
umiejętność realizowania nie
wielkich przewag pozwoliła mu 
odnieść w tym turnieju swój 
największy sukces życiowy. 
Szabo grał może szereg partii 
nieco za ostrożnie w kilku spot
kaniach, jak np. z Kottnauerem, 
Simaginem, czy Trojanescu, za
demonstrował on jednak naj
wyższą, prawdziwie arcymi- 
strzowską klasę. Taj manó W, 
grający na starcie nieco nerwo
wo, dopiero w drugiej połowie 
pokazał świetną klasę, godną 
zdobywcy III nagrody w ostat
nim Championacie ZSRR, wy
grywając w wielkim stylu sze
reg partii z rzędu.

Zdobywcy dwu dalszych na
gród, arcymistrź radziecki Bon- 
darewski i mistrz radziecki Hel 
ler, wystartowali niezbyt szczę
śliwie, ponosząc parę nieocze
kiwanych porażek, obaj wspa
niale finiszowali.

Czeski mistrz Foltyś, może 
„solidnemu“ ustosunkowaniu 
się do partii nawet ze słabszy
mi zawodnikami — zawdzięczać 
półpunktowy dystans, dzielący 
go w ostatecznym bilansie od 
Bondarewskiego i Hellera. 
Mistrz Moskwy,«: Awerbach, rą
czej grał poniżej swych możli
wości.

Simagin grał bardzo ostro 1 
ryzykownie, a pęd koniec tur
nieju osłabł wyraźnie.

Bardzo ostrożnie grał mistrz 
czechosłowacki Kottnauer. Trój 
ka ta zamyka , listę nagrodzo
nych.

Po turiliejii sząehowym 
pamięci Dawida Przepiórki

wi bardzo dobre. świadectwo. 
Ciekawą, ostrą . grę. pokazali w 
turnieju: Rumun Trojanescu i 
Węgier Bogata. Oficjalny wice
mistrz Węgier Koeberl, doskona 
ły -teoretyk, dość słabo jednak 
jeszcze opanował końcówki, wie 
lokrotnie przeceniał pozycje i to 
w sumie kosztowało go wiele 
punktów. Drugi z Polaków, Py 
tlakowski po świetnym, sen- 
>saćyjnyrri zwycięstwie nad Ké- 
resern, najpiękniejszym powo
jennym osiągnięciu polskiego 
szachisty,— odpad! niestety na 
finiszu, przekraczając jednaj 33 
proc, i dzieląc miejsce, z dobrym 
Czechem Zitą, a Wyprzedzając 
go znacznie według tabeli wär 
tościowania l punktów.

Z pozostałych czterech zawo
dników polskich Wyróżnić'trze
ba przede Wszystkim Sz.apiela, 
grającego jak zWykle solidnie 
i spokojnie, który» niestety za
wiódł niepo na finiszu oraz do
brze grającego Grynfelda. Sła
bo wypadli Arłamowski i Ga
wlikowski. Pierwszego obciążało 
przede wszystkim słabe opano
wanie debiutów, drugi załamał 
się po kilku kolejnych poraż
kach i pod koniec nie wytrzy
mywał fizycznie .„piątej godzi-

...... - ... •'?.'■> • .* * •
Turniej jako całość, to prze

de wszystkim, jak widzimy, no
wy wielki i świetny sukces naj 
silniejszych na śwfecie \ sżatfhi- 
stów Z w. Radzieckiego. Mimo, że 
W Szczawtiie^Zdroju widzieliś
my, tylko nielicznych przedstawi 
cieli czołówki radzieckiej, wszy 
scy zawodnicy ZSRR zajęli na
grodzone miejsca, do czego w 
pewnym stópńiu' przyczyniło się 
również odpowiednie przygoto
wanie oraz bojowe i twórcze 
podejście do gry, charakterys
tyczne dla szkoły radzieckiej. 
Nadmienić należy, że również 
Barcza i Szabo szkolą się od 
kilku lat na wzorach radziec
kiej szkoły szachowej. Zespo
łowo osiągnięcia Czechów są 
nieco niższe, odpowiadają jed
nak ich drugiej po Węgrach

pozycji, jaką zajmują dziś oni 
w Europie Środkowej.. Ogrom- 
ną niespodziankę sprawił tu 
przede Wszystkim Kottnauer.
i Zgodnie z przewidywaniami 
nasze, rezultaty musiały być o- 
czywiście skromniejsze, gdyż 
¡w porównaniu z każdym <z wy
jątkiem Ppgatsa) z zaproszonych 
Zawodników zagranicznych każ
dy z naszych mistrzów miał na 
swym koncie co najmniej trzy 
razy mniejszą ilość spotkań z 
poważnymi przeciwnikami mię- 
dzyńaródowej klasy. Niemniej 
jednak, Tarnowski uzyskał 50 
proc, przeciwko zawodnikom 
radzieckim^ Pytlakowski poko
nał Keresa. Pytlakowski i Tar
nowski osiągnęli po 50 proc, 
przeciw zawodnikom czeskim, 
Arłamowskiemu i Szapięlowi— 
50 proc, przeciw węgierskim. 
Eoeberl uzyskał przeciwko Fo

kom wynik ujemny, Pógats— 
remisowy, tylko jednemu Hel
lerowi-udało się osiągnąć prze- 
Ćiw naszym zawodnikom peł
ne ¡100 proc., wszyscy inni go
ście oddawali na tym „dystan
sie „połówki" lub całe punkty, 
i Świadczy to, że talenty są, 
trzeba je tylko jak najlepiej 
szkolić. *

Organizacyjna strona imprezy 
nie pozostawiała tym razem nic, 
albo prawie nic do życzenia.

Nie zawiodła również strona 
propagandowa.

Kilkadziesiąt seansów gry jed 
doczesnej, które dawaji w 
Szczawnie - Zdroju, na Dojnym 
i Górnym i lasku mistrzowie ra
dzieccy, mistrz węgierski Sza
bo, mistrzyni Polski Hermano- 
Wą i mistrz Gadaliński, cieszy
ły się ogromnym zainteresowa
niem i bardzo poważnie przy
czyniły się do popularyzacji sza
chów w teren1'.

Reasumując, można śmiało 
uznać turniej pamięci Dawida 
Przepiórki, zarówno pod wzglę
dem sportowym, propagando
wym i organizacyjnym, za naj
większe osiągnięcie szachów 
polskich po wojnie. (W. I.)
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Nawiasem mówiąc.,.

Japońskie bakterie dżumy
i amerykańska stonka

W ciągu ostatnich dziesięcio
leci kapitalizm zrodził dziesiątki 
małych wojen i dwie niszczy
cielskie wojny światowe.

Kiedy milknie grzmot armat, 
nie wszyscy pozostali przy ży
ciu rozumieją — jak to się sta
ło, i skąd spadło na nich niesz
częście? Przedsiębiorcze wy
dawnictwa zalewają rynek sen
sacyjnymi pamiętnikami. Bici 
generałowie usprawiedliwiają 
swe klęski: dwójkarze-szpiędzy 
chwalą się umiejętnością unik
nięcia stryczka, podbijając tym 
samym na przyszłość swą cenę; 
dyplomaci imperialistyczni chy
trze sporządzają zasłonę, która 
powinna przykryć wielką taje
mnicą narodzenia wojny.

Podobny stan rzeczy trwał i 
po pierwszej wojnie światowej 
Dopiero młode państwo radzie
ckie, łamiąc tradycyjną w kra
jach burżuazyjnych zmowę mil
czenia, udostępniło całemu świa
tu tajemnicę archiwum carskie
go ministerstwa spraw zagrani- 
nicznych. Tajemnica dyplomacji 
w Rosji przestała istnieć. Wier
ne swym zasadom państwo ra
dzieckie opublikowało również 
i po drugiej wojnie światowej 
dyplomatyczne dokumenty, któ
re pewne osobistości usiłowały 
zatrzymać w tajemnicy. Cały 
świat dowiedział się prawdy o 
zdradzie, wskutek której stra
ciła wolność Czechosłowacja, o 
tym, jak imperialiści dzisiejsze
go bloku atlantyckiego podszczu

O. Pisarzeivski
wali faszysowskiego zwierza do 
uderzenia na wschód.

Naprzekór tym, którzy rado
śnie poddaliby rewizji nawet 
wyrok norymberski, naród ra
dziecki stojący na straży poko
ju i sprawiedliwości pociągnął 
do odpowiedzialności byłych o- 
ficerów japońskiej armii, którzy 
przygotowali i stosowali broń 
bakteriologiczną.

Przed nami leży stos jaskra
wych dokumentów — sprawo
zdań z procesu japońskich prze
stępców wojennych w Chąba- 
rowsku. Przeczytajcie je! Za
poznajcie się z tokiem śledz
twa. Dowiecie się, jak rozwijał 
się kłębek najstraszliwszych 
przestępstw, gotowych runąć 
na ludzkość. Przeczytajcie akt 
oskarżenia i stenogramy zeznań, 
mówiących o tym, jak kandyda
ci do panowania nad światem 
karmili zadżumiene wszy krwią 
jeńców wojennych. Dowiecie 
się, jak próbowali najnowszych 
sposobów rozsiewania zarazy, 
jak zatruwali studnie, z których 
mieli pić wszyscy: i żołnierze, 
i kobiety, i dzieci, i starcy...

Zdawałoby się, że t_zestępcy 
zostali wykryci, nazwani, osą
dzeni... Tak, ale nie wszyscy!

Tragiczna opowieść, w której 
powinny zatriumfować sprawie 
dliwość 1 rozum, nie jest jesz
cze dokończona. Nasuwa ona 
wiele refleksji. Czytelnik za-

dokąd zapełzła i 
się tak jadowita 
jest generał Isii,

stanawia się 
gdzie skrywa 
żmija, jakim 
przedstawiciel zakładów prze
mysłowych, zdolnych do produ
kowania setek kilogramów bak
terii dżumy i tyfusu brzuszne
go? Przvpomnijcie sobie wszyst
kie aluzje i jawne groźby, któ
rych pełno jest dziś w imperia
listycznej prasie a zrozumiecie, 
że podczas prochu japońskich 
zbrodniarzy wojennych wskaza
no na grożące ’atu i cywili
zacji niebezpieczeństwo, nie u- 
sunięto go jednak całkowicie.

Co to jest wojna biologiczna, 
której podstawową częścią skła
dową są bakterio’ óg’czne meto
dy wyniszczania ludzi? Oto, co 
pisze na ten temat Georges Tes
sier, były dyrektor naukowo - 
badawczego instytutu narodo
wego we Francji, zwolniony 
niedawno przez reakcyjny rząd 
francuski ze swego stanowiska:

„Całe pokolenia lekąrzy i bio
logów szukały i często wykry
wały przyczyny epidemii, często 
dochodziły do właściwych me
tod lokalizacji epidemii lub przy 
najmniej do osłabienia siły jej 
działania. I trzeba było dożyć 
do naszych czasów, aby wzno
wić i pogłębić te badania na nie 
spotykanych dotychczas pod
stawach materialnych lecz nie 
po to by leczyć ludzi, ale by ich 
zabijać. Hodowla bakterii dżu
my, tyfusu i pasożytów, rozno
szących te choroby przetworzyła 
się w ręku Japończyków w

prawdziwą gałąź gospodarki. 
Autor pewnego, niedawno opu
blikowanego artykułu, z sady
styczną radością przepowiedział 
nadejście dnia, w którym można 
będzie świadomie rozpowszech
nić żółtą febrę na całym tere
nie tropikalnej Azji, gdzie 700- 
miliopowa ludność tej części 
Azji dotychczas w ogóle nie zna 
tej choroby.“

Minister wojny Stanów Zjed
noczonych, Johnson, przyznał o- 
twarcie w kwietniu roku bie
żącego, że w USA „są prowa
dzone w dalszym ciągu badania 
nad rozwojem środków wojny 
bakteriologicznej“.

Jednym z głównych ośrodków 
tego spisku przeciwko pokojowi 
i cywilizacji jest bakteriolo
giczne laboratorium „korpusu 
chemicznego“ amerykańskiej ar 
mii. Dowódca tego korpusu, ge
nerał Mac Ornar, stwierdził nie 
dawno w swym wystąpieniu, że 
„chemiczny korpus wydaj e rocz 
nie 12 milionów dolarów na pra
ce doświadczalne i ulepszenie 
biologicznych, chemicznych oraz 
radioaktywnych środków pro
wadzenia wojny“.

Prasa odsłania nieco kryjów
kę jadowitej żmii, która unik
nęła kary: osiemnastu japoń
skich specjalistów - bakteriolo
gów, a także wszystkie japoń
skie materiały, dotyczące przy
gotowania i produkcji bro
ni bakteriologicznej, jak rów
nież spis osób, zatrudnionych 
przy badaniach bakteriologicz
nych znajdują się w Stanach 

-Zjednoczonych od 1946 r. W 
świetle tych danych staje się 
jasny upór rządu amerykań
skiego, który nie chce zadość

*
Spośród nięnągrodzonych na 

specjalne podkreślenie zasługu
je przede wszystkim piękny 
sukces Tarnowskiego, grającego 
w tym turnieju bardzo dobrze, 
Zwycięstwa nad Taj mano wem, 
Awerbachem, Zitą, remisy z 
Bondarewskim, Foltysem i Si- 
maginem wystawiają bezsptzecz 
nie naszemu rpłodęmu mistrzo-

Owoce amerykańskiego „raju“
„Amerykański styl życia,", 

który dzięki usłużnej pomocy 
pp. Adenauera i spółki opano
wał Niemcy zachodnie, i który 
wyraża się „comiscami", „coca- 
cola“, krwawymi filmami de
tektywistycznymi i pordografią, 
nie oszczędził i dzieci. . -.

„Taegliche Rundschau" dpno- 
ii, że prasa zachodnio-niemie- 
cka podaje wstrząsające szcze- 
aóNi. ° deprawacji moralnej 
wśród dzieci zachodnio-niemie- 
ckich. Jak pisze „Westdeutsche 
Allgemeine Zeitung", w jednym 
z miasteczek w pobliżu Frank
furty odbywały »ię prawdzi
we prgie, w których brali u- 
dzial nieletni:

W innej miejscowośći władze 
Zmuszone były zwolnić i posta
wić w stan oskarżenia¡ nauczy
ciela, który deprawował moral
nie powierzone mu uczennice. 
Szczytem wszystkiego były jed- 
nak wypadki, które wydarzyły 
się w pobliżu koszar żołnierzy 
amerykańskich pod Stuttgar
tem.' Kwitł tam mianowicie re
gularny handel młodymi dziew
czętami: Wielu wojskowych 
amerykańskich: kupowało je. po 
prostu od rodziców za niewiel
ką opłatą. .

i Deprawacja dzieci w Trizonlł 
przybrała tak wielkie rozmia
ry, że nawet’prasa zachodnio- 
niemiecka musi o tym pisać. 
Deprawacja, ta jest następ
stwem kolonialnych stosunków 
między amerykańską „rasą pa
nów" a miejscową ludnością. 
Amerykańscy panowie traktu
ją tę ludność jak „tubylców", 
a w urabianiu odpowiedniej 
atmosfery pomagają im filmy 
i literatura' ze" Stanów Zjedno
czonych. „Taegliche Rund
schau" podaje, że gdy zapytano 
jedną z dziewcząt, dlaczego 
brała udział w tych ekscesach, 
odpowiedziała wprost: „Chcia- 
łyśmy naśladować Ameryka
nów". Inne dziecko — 10-letni 
chłopiec — powiedział: „W jed
nym filmie amerykańscy chłop
cy zachowywali się tak samo“.

W biblijnym raju namówił 
Ewę do grzechu — wąż. Obec
nie rolę deprawatora moralno
ści przejęła amerykańska „kul
tura"..Wygląda na to, że Ame
rykanie wywiązują się z tego 
zadania lepiej niż ich legen
darny prekursor,

nać amerykańskie obrazy ży
wiołowej klęski sprzed stu lat?

Rzucają nieco światła ńa ten 
„zbieg okoliczności“ niedawne 
wypadki w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej.

Wykryte przestępstwo odsło
niło proste i nikczemne cele a- 
merykańskich imperialistów: im 
bardziej głodna będzie Europa, 
tym lżej mogą zbywać w niej 
swe towary. Zaś kraje demokra
cji ludowej, imperialiści chcieli 
by zdusić za wszelką cenę.

Amerykańska dywersja ze 
stonką ziemniaczaną w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
ujawnia jeszcze raz przed naro
dami całego świata istotne, gra
bieżcze zamiary Wall Street.

Im bliżej zguby jest kapita
listyczne zwierzę, tym bardziej 
staje się zuchwałe i wściekłe. 
Żywe jednak siły całego świa
ta tworzą coraz bardziej zwar
ty front pokoju, wolności i ży
cia. Siły te, kierowane przez 
Związek Radziecki, są potężne i 
niezwyciężone,, siły te na prze
kór knowaniom imperialistów 
zapewnią ludzkości szczęście i 
dobrobyt. „Niech pamiętają 
wszyscy ci, którzy knują nowe 
przestępstwa przeciw ludzkości 
i przygotowują nowe środki ma
sowego wyniszczania ludzi ■— 
powiedział na Zakończenie pro
kurator, oskarżający w Chaba- 
rowsku, japońskich barbarzyń
ców, — że świat pamięta skut
ki drugiej wojny światowej“.

Miliony ludzi, skupione w po-

uczynić żądaniom radzieckim i 
wydać ukrytych w porę przez 
sztab Mac Arthura japońskich 
trucicieli z cesarzem Japonii Hi
rohito na czele. Razem z japoń
skimi bakteriologami Stany 
Zjednoczone przytuliły i nie
mieckich lekarzy zabójców.

Znajdą się zawsze bojażliwi 
ludzie, którzy sądzą, że wystar
czy nie myśleć o niebezpieczeń
stwie, aby go uniknąć. Kiedy mó 
wi się im o groźbie przyszłej 
wojny — odpowiadają zazwy
czaj — „to nas nie dotyczy“. Nie, 
to dotyczy wszystkich! Idąc w 
ślady niemieckich faszystów i- 
deologowie imperializmu uzna
li, iż połowa ludności „jest zby
teczna“. W książkach Pearsona 
i Harpera „Światowy głód“ 
Freemana — „Socjalny schyłek 
i odrodzenie“, Vogta — „Droga 
zbawienia“, Huxleya — „Żyw
ność i zaludnienie“ — przyjmuje 
się wojnę, głód i epidemię jako 
najżywsze dobro.

Ludożercze wrzaski o przelud
nieniu związane są nierozerwal
nie z agresywnymi planami pod 
żegaczy wojennych.

Znajdą się wszędzie dobrodu
szni ludzie — jest ich wpraw
dzie coraz mniej 
wiedzą: „oni już 
żą“... Jednak oni 
żyli...

Historia stonki 
zrzuconej we wschodnich Niem
czech z samolotu amerykańskie
go mocno przypomina niektóre 
fragmenty zeznań na procesie w 
Chabarowsku.

Jasne, że trudno jest walczyć tężnym froncie sił demokrątycz- 
ze stonką w warunkach kapi- nych udaremnią wszelkie prze- 
talistycznej gospodarki. Dlacze- stępcze zakusy i uczynią wszy- 
go właśnie w ostatnich latach 
ilość.stonki zaczyna przypomi- zbrodni.

— którzy po- 
się nie odwa- 
już się odwa-

ziemniaczanej,

stępcze zakusy i uczynią wszy
stko, aby nie dopuścić do nowej

OSA

Kronika teatralna
„SALON PANI KLEMENTYNY" 

i W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
' ' haskim

Państwowy Teatr Śląski wystąp» 
z premierą nowej sztuki Andrzeja 
Wydrzyńsklego pt. „Salon pani Kle 
mentyny" w reżyserii J. Zawistow
skiego. Przedstawienie to zostało 
Zgłoszone na Festiwal Sztuk Współ
czesnych.

oren* MOZARTA 
W OPRACOWANIU UCZNIÓW

WTZSZEJ SZKOŁY OPEROWEJ

Ućzniowie Wyższej Szkoły Ope
rowej w Poznaniu wystąpili ostat
nio w Teatrze Wielkim w operze 
komicznej Mozarta — „Cosi fan tut- 
te", którą dyrygował Stanisław Wi
słocki. Młodzi artyści wykazali dob-

• t •< '.i., i •'< >• "¿.j>

re przygotowanie i dużą dojrzałość 
artystyczną.

TRZY PREMIERY
W TEATRZE „WYBRZEŻE"

W Państwowym Teatrze „Wybrze
że" odbyły się w ostatnich dniach 
trzy premiery. Zespół Teatru Dra
matycznego w Gdyni wystawił „We
sele Figara" Beaumarchais w insce
nizacji i reżyserii Czesława Strze
leckiego. W roli Figara wystąpił 
Bronisław Kassowskl. W Teatrze Ka 
meralnym W Sopocie wystawiona 
została sztuka Małgorzaty Wolin 1 
Jerzego Pomianowskiego pt. „Fary
zeusze 1 Grzesznik" w reżyserii sta 
nistawa Kwaskowśklego. W Teatrze 
Wielkim we Wrzeszczu odbyta się 
premiera sztuki radzieckiego pisa
rza A Sofronowa „w pewnym mie
ście" w reżyserii J. Waldena.


